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Project budżetu i ustawy skarbowej
przyfeśąj pn'M.em. Jelitu

WARSZAWA. (PAP). — Dnia 1 lipca odbyło się plenarne 
posiedzenie Sejmu Ustawodawczego.

Pierwszy punkt porządku dziennego przewidywał trzecie 
odczytanie projektu ustawy skarbowej i budżetu na okres od 
1.1 do 31.12 1947 r, W głosowaniu projekt ustawy skarbowej z 
projektem budżetu został przyjęty większością głosów całej Iz­
by przeciwko głosom PSL.

Następnie Marszałek poddał pod gło 
sowanie rezulucję do budżetu na rok 
1947. Rezolucje mniejszości, zgłoszone 
przez Klub PSL, zostały odrzucone. Nie­
które rezolucje na wniosek Komisji Skar 
bowo-Budżetcwej skierowano do właści­
wych IComisyj. Rezolucje, zaproponowa­
ne przez Komisję Skarbowo-Budżetową, 
zostały przyjęte.

Przystąpiono do dalszych punktów po 
Tządku dziennego.

Rządowy projekt ustawy o upoważ­
nieniu Rządu do wydawaniu dekretów z 
mocą ustawy został w pierwszym czyta­
niu odesłany do Komisji Prawniczej i 
Regulaminowej, a rządowy projekt usta 
wy o gospodarce energetycznej skiero­
wano do Komisji Przemysłowej.

Sprawozdanie Komisji Odbudowy o- 
raz Pracy i Opieki Społecznej o wni’o- 
sku nagłym posłów Stronnictwa Ludowe­
go w sprawie pomocy dla zniszczonych
dzlalon’araj wojennymi - n<iuü Gospodarczego

rządowych projektach ustaw: o planie 
odbudowy gospodarczej i państwowym 
planie Inwestycyjnym na rok 1947.

Ustawę o planie odbudowy gospodar­
czej referował poseł Jędrychowski (PPR).

Projekt ustawy o państwowym pianie 
inwestycyjnym na rok 1947 referował 
poseł Rapaczyóski (PPS).

Po referacie posła Rapaczyóskiego 
Marszałek zarządził przerwę.

Akademia Istebno

tsy cscii
nzi

NOWY JORK (obsl. wł.). W Mexico 
City odbyła się akademia żałobna ku czci 
gen. Karola Świerczewskiego, zorganizowa­
na przez ośrodek kombatantów hiszpańskich 
i repuhlikanów hiszpańskich na emigracji.

W akademii wz'ęłi udział ambasadorowie 
Polski, Czechosłowacji, Jugosławii i Związ­
ku Radzieckiego,

Sprawa „Liceum“
na forum sądowym

WARSZAWA (PAP). — W najbliższych 
dniach przed Sądem w Warszawie odbędzie 
się proces cz! mków organizacji wywiadow­
czej „Liceum“. Na ławie oskarżonych za­
siada 14 0sób z Barbarą Sadowską, Heleną 
Dunin, Pacyńskirn, Stanisławem Karolkie- 
wiczem i innymi.

„Liceum stanowiło ekspozyturę wywia­
du Andersa na terenie Polski i przesyłało 
do II Korpusu dane wywiadowcze doty­
czące stosunków politycznych, gospodar­
czych, obronności kraju, kolejnictwa, woj­
skowości itd. Instrukcje prowadzenia pracy 
wywiadowcze] otrzymali oskarżeni cd szefa 
II oddziału Sztabu II Korpusu pik. Łąkie- 
wicza, jego zastępcy płk. Kijaka oraz bez­
pośrednio od gen. Andersa podczas bytno­
ści jego w ówczesnej kwaterze w 1 Porte 
Sant Georgie we Włoszech. „Liceum' 

ozgał
czą posiadającą 
ośrodkach kraju.

kieleckiego, warszawskiego, rzeszowside- 
go i innych — złożył poseł Beluch-Be- 
loóski (PPS). Wnioskodawcy połączyli 
w swoim wniosku nacisk na udzielenie, 
pomocy w odbudowie w szczególności 5 
najbardziej zniszczonym powiatom woje 
wództwa kieleckiego i 9 powiatom woje 
wództwa warszawskiego. Komisja Od­
budowy oraz Komisja Pracy i Opieki 
Społecznej rozszerzyły zakres wniosków 
na województwa lubelskie, wrocławskie, 
rzeszowskie, olsztyńskie, szczecińskie, 
białosiockie i Ziemię Lubelską, które 
również zostały potwornie zniszczone 
działaniami wojennymi.

Komisja Odbudowy oraz Pracy i O- 
pieki Społecznej wnosi o uchwalenie re­
zolucji o powołaniu nadzwyczajnej Ko­
misji Poselskie] dla zbadania sytuacji 
na terenach przyczółko-wych. Rezolucję 
uchwalono jednomyślnie.

Piąty punkt porządku dziennego obej­
mował sprawozdanie Komisji Skarbowo-

o

III
w Pradze

PRAGA. fObsł. wł.) — W środę o 
godz. 3 pp. — delegacja rządu polskiego 
z premierem Cyrankiewiczem na czele, 
przybyła do Pragi.

Na peronie dworca, przybranego zie 
lenią i flagami polskimi i czechoslowac 
kimi, oczekiwali premier Gottwald, mi­
nister spraw zagranicznych, Massarylc, 
szef sztabu generalnego Bocek, szef pro 
tokółu dyplomatycznego czechosłowac­
kiego ministerstwa spraw zagranicznych 
oraz przewodniczący bawiącej w Pradze

polskiej delegacja handlowej min. Minc, 
wiceprzewodniczący Polskiego Banku Na 
rodowego Drożniak oraz minister pełno­
mocny Rose.

Premier Gottwald wygłosił krótkie 
przemówienie, na które odpowiedział pre 
mier Cyrankiewicz, kończąc okrzykiem 
na cześć sojuszu polsko-czechosłowackie 
go. Z dworca delegacja polska udała 
się głównymi ulicami Pragi, witana o- 
wacyjnie przez tłumy publiczności.

Ambasador Wierhtowslei
o stosunki?! pofóe-ner hosłowacklrh

PRAGA (PAP). W tygodniku „Svet 
obrazach“ poj-.wił s»ę wywiad z ambasa­

dorem R. P w Pradze Stefanem Wierbiow- 
skim.

Ambasador Wicrbłowski w wywiadzie 
oświadczył m. in.:

„Jest rzeczą naturalną, że najdalej na 
Zachód wysunięte i bezpośrednio z Niem­
cami graniczące państwa słowiańskie muszą 
prowadzić jednolitą politykę wobec Nie­
miec. Dlatego lud czechosłowacki, jak to 
stwierdził premier Gottwald, uważa granice

polskie nad Odrą i Nysą za granice bez­
pieczeństwa swojego i bezpieczeństwa Pol­
ski“.

Ambasador Wierbłowski zaznaczył, że 
obóz demokracji polskiej nie tylko potępiał 
politykę Becka wobec Czechosłowacji, ale 
zwalczał ją ze wszystkich sił.

W sprawię spornych zagadnień teryto­
rialnych ambasador Wierbłowski wyraził 
przekonanie, że w terminie dwuletnim kwe­
stie te zostaną uzgodnione,

Trzy pytania Motetowa
P©cS adresem Bidawll

PARYŻ. (PAP). — Minister Bidault 
przedstawił nowy projekt francuski w 
sprawie planu Marshalla.

Minister Mołotow postawił ministro­
wi Bidault 3 następujące pytania:

1. Czy proDozycja francuska w spra­
wie wykorzystania zasobów Niemiec na 
zaspokojenie potrzeb Europy — ozna­
cza, że problem reparacji nie jest bra­
ny pod uwagę?

sta­
nowiło rozgałęzioną organizacię wywiadow- 

swoje komórki w kilku

Angielka
przed sbdenra niemieckim

BERLIN. (Obsł. wł.) — Niemiecki sąd 
dla zwalczania hitleryzmu skazał Angiel 
kę Winifred Wagner, żonę syna kompo­
zytora, na 15 lat pracy pizymusowej za 
działalność na rzecz Hitlera.

2. Czy decyzja w sprawie wykorzy­
stania zasobów gospodarczych Niemiec 
będzie powzięta, zamm problem repara­
cji zostanie rozstrzygnięty?

3. Czy Francja zgadza się ohecnie na 
podwyższenie poziomu produkcji prze­
mysłowej Niemiec?

Minister Bidault w odpowiedzi za­
znaczył, że problem reparacji może być 
roztrząsany jedynie na konferencji 4 
ministrów spraw zagranicznych. Następ­
nie minister Bidault oświadczył, że dele­
gacja francuska w dalszym ciągu zacho-

W sprawie teatru
W ostatnicl tygodniach mówi się wie­

le, na razie w formie pantoflowych plotek 
o zmianach, jakie maja nastąpić z począt­
kiem nowego sezonu w organizacji tea­
trów Wybrzeża. Głównym celem tydi 
zmian będzie usunięcie zasadniczej wady 
naszej dotychczasowej polityki teatralnej: 
chaosu programowego i zupełnej przypad­
kowości w doborze sztuk — która dopro­
wadzała nieraz do sytuacji tak pr.radok- 
solnej, że w dwóch teatrach Wybrzeża 
wystawiano jednocześnie sztuki te same 
lub całkowicie zbliżone do siebie tema­
tycznie.

Jakkolwiek na razie brak oficjalnych 
cnuncjacu odnośnie zapowiadanych zmian 
— należy przypuszczać, że będą to zmia­
ny natury dość zasadniczej. Mając powyż­
sze na uwadze — należy zawczasu zasta­
nowić się nad ich aspektem personalnym, 
aby go później nic przeoczyć z niepowe­
towaną szkodą dla sprawy teatru.

Plotki o mających nastąpić zmianach, 
wzbudziły u członków miejscowego od­

działu Związku Artystów Scen Polskich 
niczym nieuzasadnione przekonanie, że 
w nowym układzie teatralnym Wybrzeża 
zabraknie miejsca dla wielu artystów, któ­
rzy w czasie swej przeszło dwuletniej 
pracy na Wybrzeżu dali się poznać pu­
bliczności z jak najlepszej strony.

Dowiadujemy się na przykład, że ulu­
bieńcy gdyńsLej publiczności: Jerzy Bu­
kowski i Wanda Jsrszewska już dziś sta­
rają się o zawarcie kontraktów z teatrami 
innych miast. Otóż tej ucieczce z Wy­
brzeża naszych najpopularniejszych arty­
stów chcemy przeszkodzić za wszelką ce­
nę, zapewniając ich, jako organ opinii pu­
blicznej, że publiczność gdyńska, bez 
względu na to, jak będzie wyglądała w 
przyszłym sezonie organizacja teatrów i 
bez względu na to, kto będzie stał na ich 
czele — pragnie zatrzymać dh siebie tych 
aktorów, którzy dwuletnią ofiarną pracą 
potrafili zaskarbić sobie jej względy.

bem.

Oślepi PtfcSij
przewodniczy
Radzie Bezpieczeństwa

NOWY JORK (cbsł. wł.). Szef delega­
cji polskiej w ONZ dr Lange objął od i-go 
lipca przewodnictwo Rady Bezpieczeństwa 
na okres miesiąca od delegata francuskiego 
Parodi.

W środę Rada Bezpieczeństwa pod prze 
wodnictwem dr Lange debatowała w dal­
szym ciągu nad sprawozdaniem podkomisji 
bałkańskiej w sprawie wypadków na gra­
nicy Grecji.

wuje w sprawie wysokości produkcji 
przemysłowej Niemiec stanowisko, ja­
kie zajęła na konferencji moskiewskiej.

w Aarhus
iililifisi

SZTOKHOLM. (PAP). — „Svenska 
Dagbladet'' donosi z Kopenhagi, iż w 
czasię wizyty floty brytyjskiej w Aar­
hus doszło do starcia między miejscową 
młodzieżą duńską a marynarzami brytyj 
skimi. Duńczycy demonstrowali, wyraża­
jąc swe niezadowolenie z brytyjskiej po 
lityki handlowej wobec Danii Areszto­
wano 22 osoby,

Zamach na przewodniczącego 
parlamentu Turyngii

BERLIN (PAP), Na przewodniczącego 
pariamentu Turyngii, Augusta Froehlicha, 
dokonano zamachu.

Niemiec, nazwiskiem Andreas, został 
przyjęty przez prez. Froehlicha w jego biu­
rze i wręczył ‘mu list, W czasie, gdy prez. 
Froehlich otwierał kopertę, Andreas wycią­
gnął nóż i zranił Froehlichp 3-krotnie w ra­
mię. Napastnik został aresztowany i oddany 
w ręce policji. Powód zamachu nie jest do­
tychczas znany.

Harriman objeżdża Europę
NOWY JORK (obsł. wł.). Amerykański 

minister handlu Averill Harriman wyjechał 
we wtorek na objazd Europy.

Po odwiedzeniu Niemiec Harriman uda 
się do Francji, Belgii, Holandii, W. Bry­
tanii oraz prawdopodobnie do Włoch.

fTom-mo sukcesów"
Ilości przeładunków, dokonywanych 

obecnie w obu portach ujścia Wisły, 
stanowią maksimum naszych możli­
wości technicznych. Teoretycznie na 
wet Je przekraczają, Jeżeli weźmie 
się pod uwagę konieczność pozosta­
wienia portem pewnego procentu^ 
zdolności przeładunkowej nie wyko­
rzystanej, a rezerwowanej na wypa­
dek jakichś nagłych potrzeb, czy u- 
szkodzdń. Gdyby nie wyjątkowo su 
rowa zima, która sparaliżowała pra­
cę portów na początku tego roku, 
nacisk obrotów nie byłby tak wielki, 
jak to obecnie obserwujemy. Jeżeli 
jednak nasze gospodarstwo narodo­
we nie ma poważnie ucierpieć, porty 
muszą nadgonić zaległości zimy i ob 
sługiwać ruch w przyspieszonym tem 
pie.

Jak już niejednokrotnie podnosili­
śmy, brak dźwigów- stanowi najwięk­
szą bolączkę i ten właśnie brak w 
głównej mierze ogranicza możliwości 
przeładunku. Gdańsk, Gdynia oraz 
Szczecin potrzebują łącznie przynaj­
mniej 105 nowych dźwigów, ażeby 
pod koniec roku 1949 podołać nało­
żonym na nie wymogom planu trzy 
letniego. Magazyny, co do których 
wydawało się jeszcze na początku 
bieżącego roku, że są odbudowane 
chwilowo w wystarczającej ilości 
(mówiono nawet o przeinwestoat aniu 
w dziedzinie magazynów), okazują 
się już zbyt szczupłe w nowej sytua 
cji. Według obliczeń porty Gdańsk/ 
Gdynia potrzebują dalszych ok. 100 
tys. m kw. powierzchni magazynowej.

Wiadomo również, że wewnętrz­
ne. urządzenia portów pozostawiają 
wiele do życzenia. Musimy pogłę­
bić baseny i kanały, zaniedbane przez 
Niemców i zamulone. Głębokość w 
różnych miejscach od 9 do 11, a na­
wet 12 m jest niezbędna dla dużych, 
nowoczesnych portów, jeżeli mają o- 
ne być zdolne do przyjmowania naj­
większych statków, jakie po Bałtyku 
mogą żeglować. Coraz pilniejszym 
zagadnieniem staje się ubezpieczenie 
portów przez odbudowę falochronów, 
nabrzeży, usuwanie wraków * prze­
szkód nawigacyjnych, instalacje zna­
kowania itd.

Wszystkie te niedomagania na­
szych portów są dobrze znane i plan 
odbudowy przewiduje ich kolejne u- 
suwanie. Należy tylko pilnować, a- 
by stało się to możliwie najwcze­
śniej, aby nie upajać się przedwcze­
śnie tak rzeczywiście imponującymi 
osiągnięciami, jak przeładunki maja 
i czerwca. To, co powiedzie się raz 
i drugi wysiłkiem człowieka, a na 
przekór obliczeniom zdolności maszy 
ny, może się nie powieść przy na­
stępnym razie. Dlatego wszelkie pra 
ce •dekoracyjne, czy estetyzujące w 
rejonie portów, jakkolwiek niewąt­
pliwie pożądane i na swój sposób ce 
Iowę, chwilowo muszą ustąpić miej­
sca pilniejszym pracom ściśle tech­
nicznym.

Jeżeli za podstawę zdolności prze­
ładunkowe] rocznej portów Gdańsk/ 
Gdynia przyjąć obroty miesiąca ma­
ja, wówczas osiągnie ona za rok 
1947 poziom 12,5 miliona ton. We­
dług planu narodowego na koniec 
roku 1949 ma ona wynieść 17 milio­
nów ton, czyli że w ciągu dwóch lat 
musimy jeszcze wykonać bardzo sze 
rokie prace, aby plan ten został zrea 
lizowany. Dlatego sukcesy odnoszo 
ne obecnie nie powinny uśpić czujno 
ści społeczeństwa 1 nie powinny wpa 
jać mylnego przekonania, że zrobili 
śmy i tak więcej, niż się można było 
spodziewać. Obecne tempo pracy w 
portach wywiera silny nacisk na po 
siadany sprzęt, który z tego powodu 
zużywa się wcześniej, niż normalnie 
i to zmusza nas do pamiętania o na­
rastających potrzebach portów.

Turcja pragnie
zaimpie okręty 
w Ameryce

NOWY JORK. (PAP) — Departament 
Stanu ogłosił w poniedziałek wieczo­
rem, iż rząd turecki zabiega o kupno w 
komisji morskiej USA 10 dodatkowych 
okrętów pasażerskich i handlowych, w 
tym 2 statki handlowe typu „Victoria", 
2 okręty — cysterny, 2 transportowce i 
4 okręty pasażerskie.

Jak wielki?:
międzynarodowe
sity zbrojne?

NOWY JORK (obsł. wł.). Na ponie­
działkowym posiedzeniu ONZ omawiana by 
ła sprawa międzynarodowych sił zbrojnych.

Delegat Stanów Zjednoczonych prze­
dłożył plan, według którego siły te skła­
dałyby się 2 2Q dywizji, 1800 samolotów.

i ponad 200 okrętów. Delegaci W. Bry­
tanii, Francji i Chin przewiduję mniejszy 
rozmiar sił międzynarodowych.

Delegat radziecki nie przedstawił żad­
nego planu, dowodząc, że sprawa ta jest 
enśedtfc&ęuui
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kopalń węgla,produkcji elektryczneji kolei
SŚ€MBW€2FCf$

NOWY JORK. (PAP] — Postępowa 
organizacja polityczna „Progressive Siti- 
zens of America", której ideologicznym 
przywódcą jest Henry Wallace, wezwą 
ła do upaństwowienia kopalń węgla, pro 
dukcji elektrycznej i kolei żelaznych o- 
raz do zmiany linii polityki zagranicz­
nej USA, symbolizowanej przez doktrynę 
Trumana.

Zdaniem organizacji, przemysł węglo 
wy energetyczny oraz koleje winny 
być zorganizowane w niezależne trusty, 
administrowane przez rząd, na wzór „Ten 
nesee Valley Authority", a to z nastę­
pujących powodów:

1) Prywatna administracja kopalń wę­
gla okazała się nieudolna i nie wydajna 
oraz nie potrafiła zapewnić górnikom 
przyzwoitej stopy życiowej i bezpieczeń 
stwa fizycznego. Nie potrafi ona prze­
prowadzić daleko idących zmian, które 
okażą się konieczne w chwili zastosowa 
nia energii atomowej dla celów pokojo­
wych.

2) Prywatna administracja przedsię­
biorstw energetycznych przeciwdziała 
wykorzystaniu; siły wodnej dla celów 
produkcji energii i obniżce ceny prądu

oraz zwalcza i zwalczać będzie wszel­
kimi sposobami zastosowanie energii a- 
tomowej w skali ogólno - krajowej.

3) Prywatna administracja kolei nie 
zdołała zmodernizować sorzęlu oraz sto

sowała niedonuszczalne praktyki mono- i głównym jej celem jest odbudowa reak 
polisiv ~znej dyskryminacji całych okrę- cyjnych Niemiec i Japonii oraz popiera- 
gów USA. _ . . nie * ośmielanie łyklatury w Grecji, Hi-

Oświadczenie krytykuje również poli | szpanii, Turcji, Chinach i w Argenty- 
tykę zagraniczną USA, twierdząc, że I nie.

mc
WARSZAWA. (PAP). — W okolicy 

Ostrowii Mazowieckiej odkryto ostatnio 
ogromne, masowe groby pomordowa­
nych urzez Niemców jeńców radzieckich 

W związku z tym odkryciem przyby­
ła do Polski nadzwyczajna raaziecka ko-

'Z@ci ts/
repuiilice

PARYŻ. (Obsł. wł.) — Francuski u- 
rząd bezpieczeństwa podkreślił poważny 
charakter spisku przeciw republice. W 
dalszym ciągu prowadzone jest przesłu­
chiwanie świadków. W związku ze spi

skiem policja aresztowała 20-letniego 
Claude Cheval, syna generalnego sekreta 
rza francuskiego ministerstwa spraw za 
granicznych.

Tylko 1 proc. swyoh
poświęcił Schumacher 
istotnym sprawom kiomiec

BERLIN. (PAP) — Na marginesie od 
bywającego się w Norymberdze kongre 
su SPD, b. członek tej partii Gelsenkir­
chen nakreślił w dzienniku „Neues Deut 
schland” sylwetkę Schumachera.

Stwierdza on, że zwykle obliczenie 
statystyczne wykazało, iż 99°/o wszyst­
kich przemówień Schumachera skierowa 
ne było przeciwko innym partiom i alian 
tom, a tylko U/o poświecony istotnym 
sprawom Niemiec.

Gelsenkirchen przypomina, że już 
przed rokiem na Parteitagu w Hanno- 
werze Schumacher zapowiadał nacjona­
lizację wielkiego przemysłu i przeprowa 
dzenie reformy rolnej. Po dziś dzień je 
dnak zapowiedzi Jego nie weszły w sta 
dium realizacji.

Reforma .olna, zaproponowana w stre 
fle brytyjskiej, okazała się przywilejem 
dla junkrow. Gelsenkirchen stwierdza, 
że polityka Schumachera usypia czuj­
ność SPD, gdyż zużywa on całą energię 
na walkę z bratnią partią socjalistyczną, 
zamiast skierować ostrze walki przeciw 
ko wspólnym wrogom.

Dziennik wskazuje na niebezpieczeń 
stwo polityki schumacheruwskiej, która 
jest nie tylko polityką negacji, lecz mo

Jaftą drogaprzedostsłsii; Bormann
do Szwecji?

SZTOKHOLM. (PAP) — Z Kopenha­
gi donoszą, iż policja tamtejsza wpadła 
na trop organizacji hitlerowskiej w Da­
nii. Organizacja zajmowała się ułatwia 
niem ucieczki z Niemiec przez Danię do 
Szwecji wybitniejszym działaczom NS 
DAP, hitlerowcom duńskim i kolaboran­
tom z okresu okupacji.

Są poszlaki, iż tą drogą przedostał 
się do Szwecji Marcin Bormann

Stwierdzono związki między niemiec 
ką organizacją „Edelweiss" a organiza­
cją duńską oraz między organizacją duń 
ską a równocześnie zaaresztovyanymi hi­
tlerowcami szwedzkimi.

Skassste
narodu norweskiego

SZTOKHOLM. (PAP). — Sąd Ludowy 
w Oslo skazał jednogłośnie na karę 
śmierci gestapowca Willy i ehmera, je­
dnego z głównych katów narodu norwe­
skiego,

że doprowadzić również do tego, że ma­
sy robotnicze Niemiec nie wyjdą spod 
władzy kapitału.

misja do badania zbrodni niemieckich, w 
osobach prol. Dymitra Kudriawcewa, 
jako przewodniczącego delegacji, oraz 
profesorów Awdiejewa i Nikitina.

Do współpracy przy badaniu nowo- 
odkiytych śladów jeszcze jednej be­
stialskiej zbrodni hitlerowskiej powo­
łana została przez ministra Sprawiedli­
wości komisja z wiceministrem Rekiem 
na czele, w skład której wchodzą przed­
stawiciele Ministerstwa Sprawiedliwości, 
Prokuratury Warszawskiej i Głównej

Pelslcle
tfiygaigr

wyjeżdżają
do Jüjosiawii i Buhsrii

WARSZAWA. (PAP) — Dnia 3 lipca 
br. wyjeżdżają: do Jugosławii lOD-osobo 
wa brygada młodzież.y polskiej oraz 50- 
osobowa brygada młodzieżowa do Buł­
garii. Brygady polskie włączą się do ak 
cji odbudowy tych krajów.

W skład polskiej brygady, utworzo­
nej przez Międzyorganizacyjną Komisję 
Wymiany Młodzieży, wchodzą ZWM- 
owcy, OMTUR-owcy, WIC1ARZF i człon 
kowie ZMD. Członkowie brygady po­
chodzą z całej Polski. Obok włóknia­
rzy z Łodzi, są tu górnicy ze Śląska, mło 
dzi metalowcy z Warszawy, Krakowa, 
Poznania i młodzi chłopi z rzeszowskie­
go i lubelskiego. Wśród wyjeżdżającej 
młodzieży jest wielu zwycięzców mło­
dzieżowych wyścigów pracy.

Toldcn Poiska-Ääglia
LONDYN. (Obsł. wł.) — W Londy» 

nie podano do wiadomości, że od piątku 
otwarta będzie komunikacja telefoniczna 
między W. Brytanią a Polską.

Komisji do Badania Zbrodni Niemieckich 
w Polsce.

Pogłoski o rezygnacji 
Beniamina Cohena

NOWY JORK. (PAP) — Ostatnio co­
raz uporczywiej krążą pogłoski o rezy­
gnacji Beniamina Cohena, radcy Depar 
tamentu Sianu USA. Jakkolwiek nie wią 
że si,ę to z ogólną sytuacją polityczną 
w Waszyngtonie, warto zwrócić uwagę, 
że Beniamin Cohen, najbliższy współ­
pracownik Marshalla w ostatnim okre­
sie, uważany jest powszechnie za głów­
nego współautora planu Marshalla i za 
głównego rzecznika porozumienia gospo 
darczego ze Związkiem Radzieckim i ob 
jęcia akcją pomocy gospodarczy całej 
Europy. Ben Cohen był zresztą pierw­
szym i jedynym urzędnikiem Departa­
mentu Stanu, który określił rozmiary po 
mocy amerykańskiej dla Europy.

Hawafo
49 stanem USA

NOWY JORK. (PAP) — Izba Repre 
zentantów uchwaliła w poniedziałek- u- 
stawę, na mocy której wyspy hawajskie 
siały się 49-tym stanem USA. Projekt 
ustawy ma być jeszcze zatwierdzony 
przez Senat.

U fepjtin ind paiiaratsa
PARYŻ. (Obsł. wł.) — Francuskie 

Zgromadzenie Narodowe obradowało w 
środę nad sytuacją gospodarczą W 
czwartek odbędzie się w uariamencie gło 
sowanie nad Votum zaufania dla rządu 
premiera Ramadier.

Ili

Autorów i

ilątlipar. Tawarzystv
Kompozytorów

LONDYN. (PAP) — W dniach od 3 
do 28 czerwca obradowała w Londynie 
Międzynarodowa Konfederacja Towa­
rzystw Autorów i Kompozytorów, będą­
ca międzynarodowym odpowieunikiem 
Polskiego ZAIKSU. Ze strony Polski w 
konferencji brali udział Jarosław Iwasz­
kiewicz, dyrektor ZAIKSU, Walery Ja­
strzębiec, Rudnicki, Jan Brzechwa i de­
legatka paryska ZAIKSU Lubieńska.

Wywiad
i kM el Kritmm

LONDYN (PAP). Wódz Bifenów Abd 
el Krim, -znajdujący się w chwili obecnej w 
szpitalu Al Mossat w Aleksandrii udzielił 
wywiadu korespondentowi P.eutera. któremu 
oświadczył, że o ile Francja bedzie konty­
nuowała swą dotychczasową politykę w pół­
nocnej Afryce, opartą na ignorowaniu Kar­
ty Atlantyckiej, t« użycie siły pizeciwko tej 
polityce stanie się konieczne. Podkreślając 
swe upodobania raczej pokojowe, Abd cl 
Krim zaznaczył, że musiał wystą;«ć zbrcj- 
nie w chroń „ aspiracji swego narodu i zrzu 
cił całą odpowiedzialność za przelaną w 
Maroko krew na Francję i Hiszpanię. Abd 
ei Krim udzielił wymijającej odpowiedzi na 
pytanie korespondenta, czy zamierza zajmo­
wać się polityką w Łgipcie*

Udział Polaków w obradach był bar­
dzo wybitny. Delegacja polska wysunę 
ła kwestię skonfiskowanych przez oku­
panta niemieckiego tantiem autorów 
polskich, które po zlikwidowaniu ZAIK- 
S-u inkasowane byiy dla związku auto­
rów niemieckich.

Postanowiono, że wszelkie wpływy 
dla autorów niemieckich będą zatrzymy 
wane i oddane Związkowi Polskiemu ty 
tulem kompensaty za straty polskich au 
torów, którzy nie otrzymywali należnych 
tantiem w czasie wojny. Surnv te będą 
przekazvwane do ZAIKS-u i odpowied­
nio rozdzielane między autorów polskich.

Przedstawiciele polscy zostali wybra­
ni do zarządu poszczególnych federacji, 
z których składa się Związek Między­
narodowy. Jarosftw Iwaszkiewicz został 
wybrany prezesem Federacji Literac­
kiej, dyr. Jastrzębiec , został ponownie 
wybrany na sekretarza Federacji Auto 
row Dramatycznych. Brzechwa wszedł

na crgan;z?ic:a 
monarchistyczna 
w dolinie Aosta

PARYŻ (API) — Agencja France 
Tresse donosi z Miiano, że w dolinie Ao 
sta istnieje ruch podziemny, któiy sta­
wia sobie za cel utworzenie wielkiej 
Savoyi. Na czele tego ruchu stoi oficer 
włoskiej armii faszystowskiej — monar­
chista. Gazeta „Milano Sena" donosi, 
że w dolinie .Aosta odbywają się regu­
larne narady kierowników włoskiego 

ruchu monaichislycŁneyo.

do komisji prawniczej i do komisji poro 
zumiewawczej między Związkami w 
Europie i w Ameryce. Prezesem Konfe­
deracji został wybrany Anglik Boosey.

Ogółem w obradach wzięli udział 
przedstaw.ciele ponad 30 narodów.

Pięciolatka w Angii
LONDYN (obsł. wł.). Rząd brytyjski 

przygotowuje plan cztero- względnie pięcio­
letniej odbudowy gospodarczej.

/
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OPŁATY W SZKOŁACH?
Podczas ostainicj debaty sejmowe/ 

wysunięty został projekt wprowadzenia 
opłat za naukę w szkołach ze strony le­
piej uposażonych materialnie obywateli. 
„RZECZPOSPOLITA" pisze obecnie o 
tym projekcie:

„Nie oznaczałoby to całkowitego 
zniesienia bezpłatności nauczania, 
lecz byłoby tylko formą przejśco- 
wą, trwającą do chwili całkowitej od 
budowy polskiego szkolnictwa. Wpła 
cając pewne sumy za naukę swych 
dziej, rodzice stwarzaliby rodzaj fun­
duszu na wyposażenie zniszczonych 
szlcćł i podniesienie pensji nauczy­
cieli dla zatrzymania ich masowej u- 
cieczki od szkoły. Oczywiście rodzi­
ce biedni byliby zwolnienia z opłat 
szkolnych za naukę swych dzieci".

„Projektu wprowadzenia pewnych 
opłat szkolnych nie można traktować 
jako chęci przekreślenia demokra­
tycznych zdobyczy pierwszego etapu 
trzeciej niepodległość.. Takie naświe 
tlanie sprawy jest bałamutną i złośli­
wą demagogią. Projekt ten wynika 
bowiem z chęci jak najszybsze] i tak 
nąjszcrszej odbudowy polskiego szkol 
nictwa po wojnie. Skoro tylko zosta 
ną przezwyciężone trudności, zasada 
bezpłatności nauczania będzie w ca­
łe] perci realizowana".

DLA WARS7AWY
Jak wiadomo, Rada Naczelna Odbudo 

wy Stolicy zwróciła się z apelem do 
całego społeczeństwa o składanie ofiar 
na rzecz odbudowy Warszawy. W z wią 
zku z tym, warto przypomnieć niektó­
re cyfry (KURIER CODZIENNY):

„Żeby wywieźć z Warszawy zale­
gające gruzy, trzeba by było zmobili­
zować ICO oięćdziesięciowagonowych 
pociągów, które by wywoziły gruz 
przez 365 dni — słowem 3 mii. 547 
iys. wagonów.

Ogólne straty bez mienia osobi­
stego i umeblowania mieszkańców, po 
niesione przez naród polski po zni­
szczeniu Warszawy wynoszą ok. 6 mi­
liardów przedwojennymi złotych, co 
w przeliczenia ra każdego mieszka - 
ca wyhosi 250 zł. Stosują* dla przej 
rzystoćri mnożnik 100 widzimy jasno 
skalę zagadnienia odbudowy stolicy 
v/ obecnych warunkach".
Nie wątpimy, że posypia się zewsząd 

hojne dary dla tej najbardziej na świę­
cie zniszczonej stolicy.

W
TAK dobrze nif jest

„ROPOTNIKU" czytamy •
„Na brzegu Bałtyku tłumy z fabryk 

i pieców hutniczych, które dotąd wi 
działy żar palenisku, plażują i kapią 
się. chwytają w płuca wiatr od mo­
rza".
Czytelnik jeszcze bardziej będz-e zdu 

miony, gdy się dowie, że te „tłur y z 
fabryk i pieców hutniczych" autor ko­
respondencji znalazł... w Sopociel

Dobrze by było, gdyby tak było ale 
niestety, tak nie jest. Dzisiejsze tłumy 
z plaży sopockiej tyle mają z piecami i 
węglem, ile olcazyj po temu dostarcza 
regulowanie rachunku za opał.

JEDZMY RYBY!
W reportażu ze stawów rybnych pod 

Miliczem w wojew. poznańskim („RZECZ 
POSPOLITA") czytamy:

„Spod wody wyłania się duży 
ptek-nurek, wielki szkodnik.

— Czy dużo taki nurek potrali 
skonsumować ryb?

— Obawiam się — mówi towarzy­
szący nam administrator tego mająt­
ku, — że o wiele więcej, niż przecię­
tny obywatel w Polsce".
Jeżeli chodzi o ścisłość, to „przecięt­

ny obywatel w Polsce" na pewno p rtra- 
fiłby więcej skonsumować ryby od nur­
ka, ale że nie konsumuje, to fakt

Wyrok śmierci 
x& udtiał b spis' u

BUDAPESZT. (Obsł. wł.) — Węgier­
ski sąd apelacyjny zatwierdził wyroś 
śmierci na byłego posła do parlamentu 
Donata, ą^dzonego za udział w spisku, 
mającym na celu obalenie republiki. Sąd 
zatwierdził wyrok na tej podstawie, że 
działalność Dona.a przyczyniła się do 
wzmocnienia spisku i on właśnie nadał 
spiskowi jego ostateczny charaktc 

Równocześnie sąd zmienił 2 inna wy 
roki śmierci na 10 i 15 lat ciężkich ro­
bót. Donat odwołał się do łaski prezy­
denta.

Kissa rok&UiirA
n8e ß©©Jifetó
es żadne nsSąpsfwa

RZYM. (PAP). — Dziennik „Unita” 
zamieścił artykuł b. ministra finansów 
Scoccimarro na temat obecnej sytuacji 
we Włoszech. Scoccimarro stwierdza, 
ii obecny rząd posiada charakter wy­
bitnie konserwatywny.

Autor podkreśla, że klasa robotnicza, 
która w ciągu ostatnich 2 lat poszła na 
wiele ustępstw, obecnie nie może już się

cofnąć ani o krok. „Dalsze ustępstwa są 
niemożliwe — pisze Scoccimarro - mu- 
simy powstrzymać wroga, a następnie 
sami przejść do kontrataku, by otworzyć 
sobie drogę do postępu”*

Artykuł kończy się andern do lewi­
cy chrześcijańskiej demokracji, by erwa 
ła z obecną konserwatywną polityką 
swej partii.
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Jsą Bosą
inicjatywy gospodarczej ?

Rekord węgli© wy
Gaf

W pierwszych miesiącach bież, roku 
powstała na Wybrzeżu Komisja Inicja­
tywy Gospodarczej, opierając organiza­
cyjnie swą egzystencję o Delegaturę 
Rządu dla Spraw Wybrzeża. Jak sobie 
przypominamy, Komisja ta wyłoniła trzy 
specjalne podkomisje, a mianowicie kry­
tyki, informacji i inicjatywy właściwej.

Od czasu zebrania konstytucyjnego 
nic pewnego nie dało nam się dotąd 
słyszeć na temat tej Komisji. Nie można 
z tego wyciągać pochopnego wniosku, 
że przestała ona istnieć, lub też, że nie 
przejawia żadnej działalności. Po pro­
stu ani o Komisji samej, ani o jej dzia­
łalności nic nie słychać.

Swego czasu, tj. właśnie w chwili 
powstawania, Komisja uznała jako swe 
główne zadania — poza wynikającymi 
nagle sprawami — koncentrację całego 
wyciłku: 1) na porządkowaniu i oczysz­
czaniu drogi morskiej Gdańsk — Gdy­
nia, w szerokim ujęciu tego zagadnienia 
oraz 2) na tworzeniu lądowej magistrali 
łączącej również te awa skupiska. Ja­
ko zadanie pomocnicze uznała zwróce­
nie uwagi na zagadnienie przemysłu lu­
dowego i jego popularyzacji oraz na za­
gadnienia tych różnych drobnych prze­
mysłów lokalnych, które potrafią być 
ba’'''’’o dochodowe, szczególnie, o ile 
nas /ione są na eksport.

£ samego początku daliśmy na tvm 
miejscu wyraz swemu przekonaniu, że wła 
śnie te dwa zadania „pomocnicze,, win­
ny być głównymi, gdyż dla odbudowy 
magistral, lądowej i morskiej, istnieją 
specjalne, dość nawet potężnie rozbudo­
wane instytucje, podczas kiedy dział 
przemysłu ludowego jest u nas fatalnie 
i lekkomyślnie zaniedbany i że właśnie 
na tym odcinku inicjatywa społeczna, 
korzystająca z poparcia władz, mogłaby 
rozwinąć szczególnie ożywioną działal­
ność. Dziś dyskusja na ten temat jest 
zupełnie z kategorii akademickich, sko­
ro inicjatywa Komisji nie istnieje, a 
przynajmniej o niej nic nie słychać.

Ale istnieje samo zagadnienie. Fakt 
pozostaje niewątpliwy, że ludowy prze­
mysł Wybrzeża i drobny przemysł lokal­
ny nie tą wykorzystane nawet w dro 
bnym stopniu. Nie wiadomo kto, i kiedy 
zainteresuje się nareszcie tym faktem.

Wyroby bursztynowe są bardzo po­
szukiwane na całym świecie. Istotnie, 
nie posiadamy obecnie wielkich ilości 
surowca, aiu nie posiadamy wielkich 
mistrzów w sztuce jego obróbki, ale i 
to — co jest — zasługuje na uwagę. 
Ceramika pomorska Netzla posiada już 
powszechne uznanie w Polsce, a nawet 
zagranicą. Istnieją, niestety, trudności 
w jej produkcji, które właśnie należało­
by usunąć. O ile nam wiadomo, czynio­
ne są już prywatne próby rozszerzenia 
produkcji ceramiki pomorskiej przez in­
ne warsztaty. Należy im w tym dopo­
móc.

Zaczyna się przejawiać na Wybrzeżu 
rodzima sztuka ludowa w drzewie. Sta­

wia ona zupełnie nieśmiałe kroki i wy­
maga natychmiastowej zachęty i popar­
cia, aby się rozwinęła. Nic w tym kie­
runku do tej pory nie zrobiono.

Chociażby tylko te trzy działy twór­
czości ludowej na północnym Pomorzu 
nadają się doskonale do wykorzystania 
zarówno na rynku krajowym, jak i za­
granicznym. Bowiem zagranica — wbrew 
pozorom — poszukuje drobnych wyro­
bów, które graniczą między użytkowoś­
cią, a luksusem. Pewna prymitywność 
ludowego wyrobu jest tym pieprzykiem, 
który dodaje uroku takiemu właśnie 
sprzętowi. Autor artykułu otrzymał nie­
dawno list od znajomego importera bry 
tyjskiego, który zapytuje o jakiekol­
wiek przedmioty luksusowe, które moż­
na by z Polski wywozić, Świadczy to o 
niewątpliwym zainteresowaniu obcych 
rynków i o naszvch możliwościach eks­
portowych. Polski folklor ma dosyć do­
brą opinię za granicą.

Nie można utrzymywać, że na tym 
rynku nie ma konkurencji. Jest, nawet 
bardzo bliska, mianowicie czeska. Cze­
si eksportują masowo zabawki ludowego

wyrobu, robiąc na tym miliony, np. w 
W. Brytanii, gdzie przez cały okres woj­
ny nie wyrabiano tego artykułu prawie 
zupełnie, ani nie importowano z zagra­
nicy. Wiadomo, że czeski folklor ustę­
puje polskiem'u w bogactwie form. Na­
tomiast sama produkcja ludowa w Cze­
chosłowacji jest postawiona bardzo wy­
soko, zestandardyzowana, jednak w gra­
nicach indywidualności form i przede 
wszystkim doskonale zorganizowana. — 
Propaganda za granicą podąża za wy­
twórczością w kraju i dzięki temu eks­
port idzie dobrze.

Kiedy zapytujemy, jakie są losy ini­
cjatywy gospodarczej na Wybrzeżu, py­
tanie to nie ma charakteru retoryczne­
go. Zmierza ono raczej do uprzytomnie­
nia społeczeństwu i jego zainteresowa­
nym przedstawicielom, że możliwości tej 
inicjatywy—obiektywnie rzecz biorąc — 
istnieją i są nawet stosunkowo du­
że. Przypomina poza tym, że, niestety, 
samej inicjatywy nie widać i że żaden 
z sektorów życia gospodarczego nie po- 
kwapił się dotąd z jej podjęciem.

L. B.

i/s «iatery» w Gdyni
2 b.m. rano wszedł do Gdyni m-s I 

„Batory”, przywożąc 123 pasażerów i 2 
deportowanych, 74-15 werków poczty i 
ca 800 t. drobnicy. |

W następną poaróż m-s „Batory"

wyruszy 4 b.m., prawdopodobnie poci 
dowództwem inspektora okrętowego 
GAL-u, kapitana ż. w. Tadeusza Meis­
snera w zastępstwie udającego się na 
urlop miesięczny kpt Ćwiklińskiego.

Czeeboshwacko-pilskie 
piircmienie KSMdarue

PRAGA. (PAP). — Zgodnie z komuni­
katem, ogłoszonym w marcu br. podczas 
pobytu przedstawicieli rządu czechosło­
wackiego w Warszawie, podjęte zostały 
w dniu 15 kwietnia w Pradze na szero­
kiej podstawie rokowania gospodarcze, 
prowadzone po stronie czechosłowac­
kiej przez ministra handlu zagraniczne­
go Ripkę i jego zastępców: dyr. I oebla 
i dyr. Jandę, a po stronie polskiej przez 
ministra przemysłu i handlu Hilarego 
Minca i przez dr. Rose. Rokowania te, 
prowadzone w niezwykłe serdecznej at­
mosferze, zakończone zostały w dniu 30 
czerwca br. na zebraniu obu delegacji.

Nowe czechosłowacko - polskie po­
rozumienie gospodarcze przekracza 
swym zasięgiem granice normalnych u- 
kladów handlowych. Porozumienie zmie­
rza, przy pełnym utrzymaniu zasady sa­
modzielności dwóch narodowych orga-

Podstawa prawna
walki z drożyzną

W związku z wejściem w życie i re­
alizacją ustawy o zwalczaniu drożyzny 
l nadmiernych zysków w obrocie han­
dlowym, prokurator Sądu Okr. w Gdyni 
zwołał w poniedziałek 30 ub. m. konfe­
rencję informacyjną, mającą na celu 
zaznajomienie przedstawicieli społeczeń 
Etwa z treścią i zadaniami wydanej 
ustawy.

Po zagajeniu prokuratora Jacuńskie 
go zostały wygłoszone dwa referaty, 
jeden omówił ustawę, drugi — zaga­
dnienia praktyczne, jak sprawę1 społe­
cznych komisyj Kontroli cen, komisyj 
notowań t komisyj cennikowych.

Ustawa z dn. 2 czerwca b.r. ma na 
celu walkę nie tylko ze spekulacją. Za­
sięg jej jest szerszy i obejmuje zwalcza­
nie drożyzny i nadmiernych zysków w 
obrocie handlowym w ogóle. Jest ona 
regulatorem życia handlowego w kraju. 
Zabrania żądania lub pobierania w przed 
siębiodstwach sprzedaży za towary ccn 
wyższych od kosztów nabycia z dolicze­
niem zysku brutto, ustalonego dla dane­
go towaru, a dla niektórych artykułów 
spożywczych pierwszej potrzeby cen wy 
ższych od ustalonych cen maksymal­
nych.

Poszczególne artykuły ustawy dają 
określenie ceny zakupu, precyzują obo­
wiązki przedsiębiorstw sprzedaży co do 
uzasadnienia ceny zakupu (faktury, ra­
chunki), marż zarobkowych, wyjaśnia­
ją zagadnienie wykonywania ustawy i 
kontroli tego wykónywania oraz okreś­
lają sankcje karne, przewidziane w wy­
padkach naruszenia ustawy.

Charakterystyczną cechą ustawy jest 
szerokie uwzględnienie w walce z dro­
żyzną czynnika społecznego, który przy 
realizacji ustawy ma odgrywać wybit- 
uą rolę i na którego w związku z tym 
nakłada się bardzo poważne obowiązki. 
Czynnik społeczny, reprezentowany 
przede wszystkim przez społeczne korni 
sje kontroli cen, dostarcza urganom 
kontrolującym materiału do wymiaru 
sprawiedliwości w wypadku naruszenia 
ustawy.

Drugą cechą charakterystyczną usta 
wy jest jej surowość. Warunki gospo­
darcze zmusiły ustawodawcę do przewi­
dzenia ostrych sankcji w stosunku do 
osób, które usiłują pobierać lub pobie­
rają przy > orzedaży wygórowane ceny. 
Walkę z drożyzną w famach tej usta­
wy prowadzi przede wszystkim Komi­
sja Specjalna za pośrednictwem swoich 
delegatów, puok Komisji działają or­

gany władzy administracyjnej i sądo­
wej. Komisje Specjalne są uprawnione 
do stosowania w odniesieniu do win­
nych kar zasadniczych w postaci grzy­
wny i pozbawienia wofciości oraz środ­
ków dodatkowych—jak konfiskata urzą­
dzeń sklepowych 1 towarów, zamknię­
cie przedsiębiorstwa i t.p.

Sprawy, które ze względu na ich 
charakter, Komisje Specjalne przekazu­
ją sądom, są rozpatrywane w trybie do­
raźnym.

Drugi referat dotyczył społecznych 
komisji kontroli cen,, komisji cenniko­
wych i komisji notowań. Wszystkie te 
czynniki są ze sobą skoordynowane i 
wzajemnie uzupełniają się. Społeczne 
komisje kontroli cen stale i dorywczo 
kontrolują przedsiębiorstwa sprzedaży 
pod kątem widzenia przestrzegania cen 
nilców i innych przepisów handlowych. 
Komisje cennikowe ustalają ceny. Ople 
rają się przy tym na danych dostarczo­
nych przez komisje notowań. (w)

nizrnów gospodarczych, do ustanowie­
nia między nimi zasady jak najdalej idą 
cej współpracy. Zasadniczym aktem, któ­
ry będzie podpisany, jest konwencja „O 
zapewnien'u polsko - czechosłowackiej 
współpracy gospodarczej". Konwencja 
określa cele współpracy, wymieniając w 
szczególności maksymalne wzmożenie 
między dwoma krajami wzajemnej wy­
miany dóbr i świadczeń, maksymalne 
wykorzystanie jednego kraju jako te­
renu tranzytowego dla drugiego kraju 
oraz zapewnienie trwałej współpracy 
między poszczególnymi działami i gałę­
ziami polskiego i czechosłowackiego ży­
cia gospodarczego. Do konwencji dołą­
czono i4 specjalnych układów, które u- 
normować maja poszczególne dziaiy 
współpracy.

Komunikat, zawierający treść konwen 
cji zasadniczej, jak i poszczególnych u- 
kładów, ogłoszony będzie w najbliż­
szych dniach. Podpisanie układów nastą­
pi w obecności prezesa Rady Ministrów 
Rzeczypospolitej Polskiej Józefa Cyran­
kiewicza oraz innych członków Rządu 
Polskiego.

Statek panama ki
z drobnica
w Gdaiskś

Do Gdańska przybył statek panam- 
ski „Actor” z ładunkiem 8.049 ton dro­
bnicy dla Polski. Ładunek tego statku 
jest bardzo urozmaicony. Największą 
pozycję zajmują śledzie, których otrzy­
maliśmy w ilości 2.500 t. Najważniej­
szą pozycję stanowi zapewne sprzęt do 
wytwarzania penicyliny, Specjalne pom­
py centryfugowe i gotowy produkt pe­
nicyliny. Poza tym otrzymaliśmy in­
strumenty chirurgiczne, tokarki, narzę­
dzia rolnicze, części maszyn, pasy skó­
rzane, wreszcie konserwy wieprzowe i 
końskie.

Statek wyładowuje w strefie Wolno­
cłowej. Klaruje G.A..L. Podkreślić na­
leży, że bandera panamska od dłuższe­
go czasu nie była reprezentowana w 
porcie gdańskim. (b)

W dniu 50 bm. port gdański 
osiągnął swój szczytowy punkt 
wysyłki w«jgla na eksport. W 
dniu tym bowiem z portu wysz­
ło 6 statków, które łącznio ZA­
BRAŁY 18.255 T. WĘGLA I 
BLNKRU. Największy ładunek
wziął statek norweski „Henryki b.).

Ibsen“ (7.022 i 555 t, bunkru), 
następnie norw. „Justinian“ 
(2.712 t, i 54 t. bunkruj, poi. 
„Kraków“ (2.542 t. i 265 t. b.J, 
dun. „Hilde“ (2.457 t. i 25 t. b.), 
szw. „Saxen“ (i.556 t. i 68 t. b) 
oraz szw. „Ęelle“ (758 t. i 27 t.

(b)

Siada Interesantów Portów
psilöii■iius Uiiifii uipiimjjK [il

Odbyła się w Biurze Portowym w 
Gdyni konferencja wszystkich zaintere­
sowanych pracą w portach sfei gospo­
darczych, a więc administracji portów, 
urzędów i dyrekcji instytucji w por­
tach, posiadających podległe sobie in­
stancje, samorządu gospodarczego, re­
prezentowanego przez przedstawicieli 
prezydium i dyrekcji Izby Przemysłowo- 
Handlowej, Związku Maklerów, Ekspe­
dytorów portowych itd. W konferencji 
tej, zorganizowanej przez Gł. Urząd Mor­
ski wziął udział wiceminister Żeglugi — 
dr Petrusewicz i dyrektor Darski, któ­
rzy wysłuchali postulaty zainteresowa­
nych czynników na temat bieżących bo­
lączek w pracy portów.

W toku rzeczowej dyskusji poruszo­
no wiele istotnych zagadnień, jak zwięk­
szenie ilości pilotów w naszych ponach 
i polepszenie ich sytuacji materialnej, 
sprawę pełnego wykorzystania holowni­
ków, zmniejszanie opłat portowych w 
małych portach, uruchomienia nowych 
dźwigów, usprawnienia połączeń telefo­
nicznych na liniach zagranicznych (na 
rozmowę Gdynia — Sztokholm czeka się 
do 7 dni), oraz na linii Gdynia — Gdań­
sk. Dyr. Giedroyć ze Zw. Ekspedytorów 
portowych podał szczególnie alarmujące 
fakty wielkich strat i dezorganizacji, — 
które są wynikiem braku normalnego 
ruchu telefonicznego między Gdynią i 
Gdańskiem. Stwierdzono ogólnie, że te­
lekomunikacja na Wybrzeżu nie podąża 
rozwojowo za innymi dziedzinami ży­
cia. Poruszono sprawę zainstalowania 
radiotelefonów w kapitanatach portu 
Gdyni i Gdańska, co sianie się rzeczy­
wistością w najbliższym już czasie. Wie­
le uwagi zajęła sprawa tranzytu i nie­
bezpieczeństwa jego przesuwania się do 
innych portów w związku z niedosta­
tecznie dobrze przepracowanym zagad­
nieniem taryfowym. Pośród wielu innych

spraw, które znalazły wyraz w dyskusji 
powrócono jeszcze raz do zgłoszonej 
swego czasu jeszcze w 1945 roku przez 
Izbę Przemysłowo-Handlową inicjatywy 
powołania do życia Rady Interesantów 
Portów, która byłaby ciałem doradczym 
złożonym z fachowców i opiniującym 
zagadnienia z dziedziny polityki mor­
skiej i z bieżącego życia portów. Wice­
minister dr Petrusewicz przychylił się 
do^-.tego wniosku i polecił przedłożyć 
ministerstwu dokładny projekt schema­
tu organizacyjnego Rady, która będzie 
powołana po zapoznaniu się z wnioska­
mi |w tej sprawie wszystkich trzech sek­
torów. Przygotowaniem materiału do 
decyzji w tej sprawie zajmie się Głów­
ny Urząd Morski.

Konferencji przewodniczył dyr. Urzę­
du Morskiego, Modrzewski. (kz)

Wy*azd prezydenta 
H. Żakrzews 
do Paryża

W dniach od 6 do 12 bm. odbędzie się 
w Paryżu międzynarodowy zjazd przedsta­
wicieli miast. Obrady obejmą omów nie 
form ustrojowych samorządu terytorialne­
go w różnych państwach, sprawy wycho­
wania obywatelskiego, kwestie odbudowy i 
rozbudowy miast oraz sprawę potrzeby 
istnienia międzynarodowego związku miast,

W skład de egacji polskiej wchodzą: pre 
zydent Warszawy Tołwiński ora; przedsta­
wiciele Gdyni, Katowic, Wrocławia i Szcze­
cina. Gdynię reprezentować będzie prezy­
dent Henryk Zakrzewski, który w dniu 
wczorajszym w godzinach popoludn awycli 
odleciał samolotem do Warszawy, (w)

Had»? NaukeweJ
KRAKÓW. (PAP) — Uwagę V sesji 

Rady Naukowej dla zagadnień Ziem Od 
zyskanych zwrócił referat z dziedziny 
osadniczo - przesiedleńczej, wygłoszony 
przez wybitnego organizatora tej akcji 
w Czechosłowacji, dr. Mirosława Krey- 
sy. Był lo pierwszy referent zza grani­
cy, biorący udział w obradach Rady Z 
referatu dr. Kreysy wynika, że akcja 
przesiedleńcza objęła 1.250.000 Czechów 
i Słowaków,' którzy przenieśli się na te 
reny, opuszczone przez Niemców. Refe­
rat ten spotkał się z dużym zaintereso­
waniem Rady Naukowej.

Następnie dyrektor Państw. Urzędu 
Repatriacyjnego dr M. Olechnowicz wy­
głosił wyczerpujący referat pt.: „Drugi 
rok na Ziemiach Odzyskanych". Z refe­
ratu tego wyraka, że na 1 maja 1947 r. 
stan zaludnienia na Ziemiach Odzyska­
nych wynosił 4.842.000 osób, w czym 
przesiedleńców 2.033.000, tj. 42 proc., re 
patrianiów i reenr.grantów 1.753.000, tj. 
36,2 proc., oraz autochtonów 1.05/.000, tj. 
21,8 proc.

W dyskusji jaka wywiązała się z ze- 
itawienia przebiegu akcji osadniczej w

Czechosłowacji i w Polsce, dr Kreysa 
stwierdził, że pomimo dodatnich wyni­
ków akcji osiedleńczo - przesiedleń­
czej w Czechosłowacji, niektóre dekrety 
i rozporządzenia, ogłoszone w Polsce, 
są niejednokrotnie lepsze, niż analogicz 
ne dekrety w Czechosłowacji.

ŻEGLUGA - PORTY - RYBOŁÓWSTWO
W, PORCIE GDYŃSKIM 

1 bm. weszło do portu 
gdyńskiego 9 statków: szw. 
Plato, duń. Alice, szw. De­
von, szw Rex, ang. Balta- 
wia, norw. Goma, szw. Drott 
ning Victoria, fiń. Raimo 
Ragnar, amer. William R. 
Lewis.

Wyszły: hol. Fiducia, fiń. 
Lawonia, duń. Frankrig, szw. 
Runa, szw. , Banana, szw. 

■Margaretta, szw. Ariel, i 2 
barki polskie.

STATEK ZE ZBOŻEM 
1 bm. wszedł do portu 

gdyńskiego amerykański sta 
tek ze zbożem. Jest to „Wil 
liain R. Lewis", który przy­
wiózł z. Montrealu 8426,7 t. 
żyta. Wyładowuje do ele­
watora. Klaruje Agmor.

JESZCZE KONIE 
Przy nabrzeżu Pagedu stoi 

norweski statek „Goma", 
który przywiózł do Gdyni 
trzeci transport koni norwe­
skich. Tym razem jest ich 

190 szluk.

POCZTA I DROBNICA 
1548 worów poczty i ca 

610 ton drobnicy przywiózł 
1 bm. z Londynu do Gdy­
ni anqielski parowiec „Ba- 
tawia". Klaruje statek Pol. 
Zjednoczona Korporacja Bal 
tycka.

Z ŻELAZEM
Holenderski statek „Fidu­

cia", odszedł 1 bm. z portu 
gdyńskieao, zabierając 290,1 
t. żelaza tranzytowego z 
Czechosłowacji do Gotebor 
ga. Tegoż dnia szwedzki sta 
tek „Runu' zabrał 90,8 t. 
żelaza (rury kanalizacyjne) 
do Malmu. Oba statki kla­
ruje Baltica.

WODĄ DO POZNANIA 
1 bm. odeszły z Gdyni 2 

barki z mąką do Poznania. 
„Ora et labora" zabrała 
89,8 t. mąki pszennej i „Mar 
ta" 74,9 t. mąki sojowej i 
pszennej.

TRAŁOWANIE BASENÓW 
Marynarka radziecka u-

fiwwiiwutwp" ^ i nwn trMouspjmzigsaemjM
kończyła trałowanie basenu 
Jachtowego. Trałowanie ba­
senu Prezydenta jeszcze 
trwa.

EKSPORT 
RUR ŻELAZNYCH 

Statek szwedzki ,,Berga” 
zabrał z portu gdańskiego 
w dniu 30 ub. m. 300 ton 
rur żelaznych w eksporcie 
do Szwecji.

KOKS
PODĄŻA ZA WĘGLEM 
Eksport koksu z portu 

gdańskiego postępuje na 
drugim miejscu za węglem. 
W rekordowym dniu 30 ub. 
m. z portu wyszły 2 statki 
z koksem, a mianowicie 
szw. „Araton” i szw. „The­
mis”, zabierając łącznie 
4.099 t.

POSTÓJ W GDAŃSKU 
W dniu 1 bm. w porcie 

gdańskim stało 47 statków 
W basenie Górniczym było 
19, przy czym 9 wyładowy­
wało rudę, a 10 ładowało

węgielj na Dworcu Wiśla­
nym 5, 1 wyładowując fos- 
faty, .2 rudę i 2 czekając na 
ładunek; w kanale Kaszub­
skim 6, 3 ładujs.c koks, 1 
węgiel i 2 wyładowując tar 
cicę; w strefie Wolnocło­
wej 2, 1 wyładowując toma 
synę i 1 drobnicę; w kanale 
Portowym 6, wszystkie cze­
kając na ładunek i wreszcie 
na stoczniach 9 statków.

WYfc/ÓZ CEMENTU 
Cement, jako towar eks­

portowy, w porcie gciańskim 
zajmuje obecnie czwarte 
miejsce. W ciągu ub. miesią 
ca z portu tego odeszły 
statki, zabierając ze sobą 
13.707 ton cementu.

TRANZYT PRZEZ GDAŃSK 
W ciągu czerwca przez 

port gdański przeszły 4 stat 
ki z tranzytem dla innych 
portów Byiy to- 1 z żywno­
ścią (1.514 t.)„ 1 z cemen­
tem (705 t.), 1 z drutem 
(300 i.) i 1 z węglem (7.000 
ton).

Wynalazki profesorów
AkaüemirGöimzej

KATOWICE (PAP). Do „Skrzynki po­
mysłów“ Centralnego Zarządu Przemysłu 
Węglowego zostały zgłoszone przez profe­
sorów Akademii Górniczej w Krakowie 2 
nowe twiałazki z dziedziny urządzeń ko­
palnianych, których zastosowanie stanowić 
będzie dalszy poważny krok na drodze me­
chanizacji przemysłu węglowego i wzmoże­
nia bezpieczeństwa pracy.

Pierwszym wynalazkiem jest przyrząd 
do badania magnetycznego lin wyciągowych, 
stanowiący rezultat wspólnej pracy prof, dr 
Mieczysława Jeżewskiego oraz doc. dr inż. 
L. Szklarskiego z Akademii Górniczej. Wy­
bitny ten wynalazek umożliwia rozwiązanie 
zagadnienia, do jakiego dążyło przed woiną 
szereg fachowców i które uważano dotych­
czas za nierozwiązalne. Przyrząd pozwala 
stwierdzić istnienie przerwanych drutów we 
wnętrzu liny, jak również grożących zer­
waniem miejsc zardzewiałych, w których 
przekrój magnesowy uległ zmniejszeniu.

Drugi wenalazek doc. dr Szklarskiego 
dotyczy regulatora jazdy do sterowania ma­
szyn wyciągowych o napędzie asynchronicz­
nym.

Etuefc statków
w porcie gdyńskim

W czerwcu (w okresie od 25 maja 
do 25 czerwca) zanotowano na wejściu 
w porcie gdyńskim 32S statków, a na 
wyjściu 327.

Spośród wchodzących, niemal poło­
wę stanowiły statki szwedzkie (1591, 
dalej zajmowały miejsce duńskie (13), 
polskie (57), riorw. (25), fińskie (22), 
radzieckie (16), holenderskie (14), 
amer. (8), ang. (2), panamski (1), i 
grecki (1).

Ilość bander reprezentowanych w 
Gdyni w czerwcu, pozostała ta sama co 
w maju, aie i1 oóć statków znacznie 
wzrosła. W maja znajdowało się na 
wejściu w Gdyni 281 statków, to jest 
tyle, co w czerwcu w Gdańsku im)
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STAROGARD (ik). W walce ze speku­
lacją, lichwą, szabrownictwcm, przero­
słem cen, oraz wszelkimi przejawami 
niezdrowymi w naszym życiu gospodar­
czym, znalazły się czynniki, które się­
gają do zasadniczych przyczyn niedoma­
gać w racjonalnej dostawie nabiału. Aby 
niedomagania te nareszcie uzdrowić, po­
czyniono odpowiednie kroki.

Do prezydium Miejskiej Rady Naro­
dowej w Starogardzie wpłynęło pismo, 
oparta na protokólarnie ujętej kontroli 
Spółdzielni Mleczarskiej w Starogardzie, 
dokonanej w końcu miesiąca czerwca 
br. Pismo to ma charakter projektu, któ­
ry, po uznaniu go za życiowy przez 
czynniki wyższe, może być przyjęty i 
realizowany.

Projekt ów ma za cel, dać rolnikowi 
godziwą cenę za dostarczone mleko do 
mleczarni, wyższą w każdym razie, ani­
żeli dotychczasową, zaś mieszkańcowi 
miasta masło, którego cena, odwrotnie, 
byłaby niższa od ceny dotąd stosowa­
nej.

Ażeby z projektem tym mogli zapoz­
nać się wscyscy, a więc tak miasto, jak 
i wieś — uważamy za wskazane, zamie­
ścić poniżej motywy:

Komisja stwierdziła, co następuje: — 
Producenci dostarczyli mleka w miesią­
cach styczniu 1947 r. — 17.346 Itr., w lu­
tym — 16.921 Itr., w marcu — 19.261, w 
kwietniu — 13.103, zaś w maju — 23.8Ö8.

W miesiącu czerwcu przewidziana jest 
dostawa 50.0C0 Itr. mleka. Przetwory są 
nasteDujące: masło, sery, śmietana, mle­
ko pasteuryzowane, maślanka. Sprzedaż 
odbywa się na miejscu i w sklepach roz­
dzielczych z wyjątkiem jednej części 
masła, które odbiera „Społem" w Gdań­
sku. Ceny stwierdzone w dniu 21 czerw­
ca 1947 r.: masło — 440,— zł, mleko 
kg. — 20.— zł maślanka — 10.—, śmie­
tana kwaśna - 175.— zł, odciągane mle­
ko — 10.— zł, twaróg kg. — 60.— zł, 
ser półtłuf.ty — 200. —zł, śmietana do 
ubijania 220.— zł. Dostawcom płacono 
w maju br. po 7.20 zł za l°/o tłuszczu, 
zatem gospodarze pobierali przeciętnie 
po ca 24 — 25 zł za 1 litr mleka o za­
wartości 3 — 3,5°/o tłuszczu. Przeciętny 
procent tłuszczu wyraża się następująco 
— 2,95 do i, 15%.

Obecnie przy cenie sprzedaży mleka 
po 20.— zł za litr, mleczarnia płacić bę 
dzie za procent tłuszczu zł 5.— czyli 
15 do 17.50 zł za 1 litr mleka. Wobec 
tej obniżki ceny mleka, komisja stwier­
dziła na miejscu ntóchęć do przywozu 
m'eka ze strony gospodarzy i to ze zu- 
petnie zrozumiałych przyczyn. Gospoda­
rzowi istotnie nie kalkuluje się kupować 
drogiej paszy, treściwej i mlekopędnej 
i nastawiać bydło na wielką wydajność 
mleka. Za tym spodziewać się można 
mniejszej dostawy mleka, konsumowa­
nia we własnym zakresie i ogólnego u- 
bytku.

Kalkulacja obecna w gospodarce 
mlecznej przedstawia się następująco: 
Z 28 kg mleka wyproduku e się 1 kg 
masła, co równa się 440 zł, ponadto po­
zostanie 25 kg mleka odtłuszczonego — 
(odciąganego) wartości 250 zł, licząc 10 
zł od kg i 2 kg maślanki, równające się 
20 zł, razem 670 zł. 28 kg mleka na wol­
nym rynku, licząc po 20 zł od kg da 
sumę 560 zł, czyli 1%> tłuszczu równać 
się będzie 5 zł, różnica zatem będzie 
110 z’otych.

Wskazara kalfculacja przedstawiała 
by się następująco: Z 28 kg mleka wy­
produkuje się 1 kg masła, co równa się 
360 zł, 25 kg mleka odciąganego po 10 
zł równa się 250 zł i 2 kg maślanki — 
20 zł, razem 630 zł 28 kg mleka po 
22,40 zł daje w sumie 627,20, czyli że 
różnicy nie ma żadnej, względnie pra­
wie żadnej. Według tych obliczhń jeden 
procent tłuszcz« równa się ca 7.— zł.

Reasumując powyższe, komisja pro­
ponuje: 1) zniżyć cenę masła mleczar­
skiego z 440.— zł na 360.— zł za kg, 2) 
podwyższyć cenę detaliczną sprzedaży 
mleka mleczarskiego z 20 zł na 25 zł 
za litr, cn brdAe zachętą dla gospoda­
rzy, w kierunku zwiększenia produkcji 
i dostawy mleka do mleczarni, 3), zabro­
nić sprzedaży mleka i śmietany na wol­
nym rynku, wziąwszy pod uwagę, że 
mleko mleczarskie jest pasteuryzowane 
(wolne od zarazków) 4) zobowiązać go­
spodarzy do odstawiania mleka do mle­
czarni, biorąc pod uwagę jej nowocze-
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sne urządzenie i zapęd maszyn, przewi­
dziane na wielkie ilości mleka, jak rów­
nież wyroby masła i serów.

Dzięki temu zyska się znaczną zniż­
kę ceny masła w wolnym handlu i na 
rynku, dopomoże się rolnikowi cio 
wzmożenia wydajności mleka. Zacho­
wa się bydło w tłustym stanie przez do­
dawanie treściwej paszy.

Prócz tego komisja proponuje uru­
chomienie wozów, które objeżdżałyby 
ulice miasta z mlekiem i masłem, podo­
bnie, jak to było przed wojną. Ułatwi 
to kapującym nabycie produktów mlecz­
nych, przynajmniej raz dziennie na miej­
scu. Pod pismem — projektem, znajdu­
ją się podpisy Deutscha Feliksa i Lan- 
gowskiego.

Łazienki kościerskie
KOŚCIERZYNA (aw). Najbliższym 

miejscem kąpielowym w naszym mie­
ście jest jezioro Gałężne leżące około 1 
km od miasta. W upalne dni lata dążą 
do jeziora całe pielgrzymki przede 
wszystkim młodzieży, chcącej znaleźć 
ochłodę i używać sportów wodnych w 
chłodnych falach jeziora. Otoczenie te­
go jeziora nie jest zbyt malownicze, —- 
lecz rekompensuje je widok toru kole­
jowego linii Bydgoszcz — Gdynia, po 
którym w krótkich odstępach czasu prze 
chodzą pociągi w jedną i drugą stronę, 
stanowiąc miłe urozmaicenie dla naszych 
najmłodszych.

Przed wojną znajdowały się przy tym 
jeziorze zbudowane łazienki, składają­
ce się z ogrodzonych basenów kabin i 
miejsc ustępowych. Łazienki te wsku­
tek małego zainteresowania przed woj­
ną powoli znisz'rzyiy się tym bardziej, 
ża stworzono dogodną komunikację nad 
jezioro Szarlota, mające piękniejsze o- 
toczenie i piękniejsze brzegi.

Zaborcy jednak odbudowali dość so­
lidnie łazienki przy jeziorze Gałężnym i

stały się one ze względu na baseny, me­
ty i wieżę dla skoków znów modne i 
popularne. Jednakże zapomnieliśmy o 
ich odpowiodnim zabezpieczeniu. Pod­
czas ostatniej zimy dokonały bowiem 
przy nich czynniki niepowołane, nisz­
czycielskie, szeregu zmian, odbijających 
się niekorzystnie na stanie i bezpieczeń­
stwie łazienek. W wielu miejscach u- 
sunięto poręcze, zabezpieczające chodni­
ki nadwodne. Nie pokryto również ma­
teriału drzewnego łazienek żadnym pły­
nem zabezpieczającym od gnicia, impre 
gnującym drzewo, tak, że w niektórych 
miejscach solidne bele gniją.

Nie ma nikogo, ktoby zajął się spra­
wą tych łazienek. O ile tak dalej pój­
dzie, będzie trzeba je w roku następ­
nym, ze względu na bezpieczeństwo ką­
piących się — zamknąć, Czy nie zna­
lazłby się jakiś klub sportowy w Koście­
rzynie, który by zechciał tej sprawy do­
pilnować? Byłoby to z pożytkiem dla 
tych łazienek, a przede wszystkim z po­
żytkiem dla całego ogółu

partyjne PPS
©8/ Sł$i§9&8*M

SŁUPSK (wm). W dniach między 7 
a 22 lipca w Słupsku odbędzie się dwu­
tygodniowy kurs dla aktywistów partyj­
nych 1-go stopnia Polskiej Partii Socja­
listycznej. Program prac przewiduje m. 
in. wykłady na następujące tematy: pro­
gram PPS (wykładowcą Dędzie prezydent 
miasta Jerzy Kowalski), historia PPS — 
(Idźkiewicz i Lisowski), naukę o spół­
dzielczości, zagadnienia międzynarodo­
we itp.

Kursy te, przeprowadzone w ramach 
szkoły partyjnej PPS w Słupsku zasłu­
gują na szczególną uwagę. W ostatnich 
miesiącach bowiem w szeregi tego za­
służonego dla demokracji ludowej stron­
nictwa napłynęło — tak samo zresztą, 
jak i do innych partii — bardzo wiele 
elementu, nie mającego wyraźnego wy­
obrażenia o linii ideologicznej i praw­
dziwym obliczu PPS.

Na kursach usłyszą wszyscy to, że 
naczelną bazą ideologiczną PPS jest 

marksizm, a bazą polityczną tego stron­
nictwa — jedność działania z bratnią 
partią robotniczą PPR.

Współpraca PPR z PPS ma na terenie 
słupskim szczególnie ważne znaczenie. 
Chodzi przede wszystkim o wspólną wal 
kę ze spekulacją. Na tym odcinku pra­
ca s;ę dopiero zaczyna i zbyt wcześnie

jest jeszcze wyciągać z tych faktów 
wnioski. Więcej natomiast osiągnięto na 
polu wspólnej pracy nad odbudową 
przemysłu, nad rozwijaniem dyscypliny 
w poszczególnych zakładach i nad zwię­
kszeniem wydajności pracy* Od wyniku 
wysiłków na tym froncie zależy w du­
żej mierze rozwój gospodarczy Ziemi 
Słupskiej. Dlatego sprawa współpracy 
PPR i PPS — z pozorów sądząc sprawa 
czysto o znaczeniu wewnętrzno partyj­
nym — wychodzi poza te ramy, wkra­
czając na teren ogólnospołeczny.

A więc i na tym polu kursy partyjne 
są zjawiskiem nader pozytywnym i god­
nym najcieplejszego powitania, albo­
wiem doprowadzą one do lepszego po­
rozumienia się między członkami brat­
nich stronnictw.

Sprawa posiada jeszcze jeden ważny 
aspekt. Poza znaczeniem politycznym, 
Kursy Partyjne będą miały poważne 
znaczenie kulturalno - oświatowe. Duża 
ilość wiadomości z zakresu ekonomii, 
zagadnień międzynarodowych i polskich 
nie może pozostać bez większego wpły­
wu na ogólny poziom umysłowy szero­
kich mas członków PPS — którzy są tak­
że członkami społecaeństwa słupskiego 
i będą wiadomości swoje przekazywać 
innym.

Pieimiy zjazd śpiewacy
na Ziemiach Zachodnich

LĘBORK (ip). W sali konferencyjnej 
Starostwa w Lęborku odbyło się dnia 26 
czerwca bi pierwsze organizacyjne po­
siedzenie pierwszego zjazdu śpiewacze­
go na Ziemiach Zachodnich, przy współ­
udziale wszystkich Kół Okręgu Kaszub­
skiego, jak i zaproszonycn ckręgów są 
siednich.

Zjazd ten ma wykazać, że Kaszubi 
tak, jak i na innych polach, również ma 
niwie śpiewaczej stoją na odpowiednim 
poziomie organizacyjnym. Będzie on 
niezawodnie bodźcem dla powstania no­
wych towarzystw śpiewaczych, a dla 
uczestników pełnym zadowoleniem, że 
powiększają ogólny dorobek kulturalny 
Narodu Polskiego.

Zjazd ten ma być potężną manifesta­
cją śpicwactwa polskiego. Każde Kolo 
przygotowuje się z jedną pieśnią kon­
kursową polskiego kompozytora według 
dowolnego wyboru.

W konferencji brali udział: burmistrz 
miasta Lęborka, przedstawiciele organi­
zacji społecznych, Inspektoratu Szkolne­
go, prezes 5 Okręgu pomorskiego Zw. 
Śpiewaczego, goście z Wejherowa oraz 
przedstawiciel referatu Kultury i Sztu­
ki. Zagaił dyr Lorenz, prezes 5 Okręgu, 
kióry objaśnił zebranych o celowości 
zjazdu i poinformował, że Minister Ziem 
Odzyskanych, wicepremier Gomułka, — 
proszony jest o objęcie protektoratu nad 
zjazdem, poza tym w skład Komitetu 
Honorowego wejdą wojewodowie gdań­
ski i szczeciński oraz starostowie Ziem

Kaszubskich, ks. biskup Kowalski, adml* 
rał Steyer oraz Kurator Okr. Szkolnego 
Gdańskiego. Następnie powołano prezy­
dium Zjazdu oraz sekcje: propagando­
wą, delćereeyjną, aprowizacyjno-kwate- 
runkową i porządkową. Ustalon. rów­
nież program ramowy uroczystości, któ­
ra ma się odbyć w sierpniu br.

Święto Morza
w grodu» Kooiew«a

STAROGARD (ik). W lamach „Świę­
ta Morza" odbywała się w ciągu tygod­
nia, poprzedzającego uroczystość, akcja 
werbunkowa członków do Ligi Morskiej 
oraz sprzedaż nalepek. W wigilię świę­
ta odbył się capstrzyk ulicami miasta 
oraz zabawa ludowa w sali Domu Kul­
tury i Sztuki (TPŻ) przy ul. Jana III So­
bieskiego 12.

W niedzielę rano po pobudce odbyła 
się o godz. 9 zbiórka pocztów sztanda­
rowych różnych organizacji i stowarzy­
szeń na dziedzińcu szkoły nr 1, po 
czym udano się pochodem na nabożeń­
stwo do kościoła larnego św. Mateusza. 
Po modłach odbyła się główna uroczy­
stość na rynku, którą zagaił burmistrz 
miasta Kołaczylc A., po czym powitał 
przedstawicieli władz i urzędów ze sta­
rostą Ziółkowskim na czele. Przemówie­
nie, poświęcone znaczeniu morza dla 
Polski, polityce morskiej, rozwoju han­
dlu morskiego, działalności Ligi Mor­
skiej, wygłosił wiceburmistrz Brzozow­
ski L. Męski Chór Kościelny odśpiewał 
na glosy pieśń „Witaj polskie morze", 
po czym orkiestra z Kocborowa odegra­
ła hymn polski. Na zakończenie uroczy 
stości na rynku odbyła się defilada, w 
której udział wzięły organizacje spo­
łeczne, stowarzyszenia, młodzież, Ochot­
nicza Straż Pożarna i wojsko.

Egzaminy flrrzasośsl

w Tczewie
TCZEW (ej). W Państw. Gimnazjum 

i Liceum Ogólnokształcącym w Tczew!« 
odbył się egzamin dojrzałości w dniach 
28 — 30 maja br. dla ciągu normalnego 
i 13 — 18 czerwca br. dla ciągów seme­
stralnych. Komisji Egzaminacyjnej prze­
wodniczył dyrektor Państw. Gimri, i I - 
ceum w Tczewie, Szychliński delegatem 
Kuratorium był dyrektor Państw. Gimn. 
i Liceum w Nowym Porcie, Wysocki, — 
delegatem ze strony społeczeństwa był 
przewodniczący Pow. Rady Narodowej, 
Andrysiak, w drugim zaś terminie insp. 
szkolny 1 przewodniczący Miejskiej Ra­
dy Narodowej, Dąbek.

Egzamin złożyło 82 abiturientów:
Kl. II lic. hum. Abakanowiczówna Te­

resa, Andrzeiczakówna Gertruda, Bianek 
Bernard, Benkowski Brunon, Brzeski A- 
loizy, Buzaiska Bożena, Borkowski Ma­
rian, Ernslówna Halina, Głowacka Alitja 
Haydasz Bolesław, Hofman Łucjan. Hil­
debrandt Franciszek, Kaczanowski Tad„ 
Klimowiczówna Bronisława, Kosiń.ika J., 
Kamrowski Rajmund, Markiewirzówna 
Aleksandra, Pasierb Janusz, Pyżi jwna 
Teresa, Raczkowski Czesław, £ korska 
Barbara, Sobiecki Konrad, Szczeblewski 
Franciszek, Tomczykówna Krystyna, Tur 
ko Kazimierz, Wąsakówna Sylwin' Wisz 
niewska Maria, Węgiewski Mieczysław, 
Zielnikówna Danuta,

Kl. II lic. hum. semestr. Brandlówna 
Krystyna, Bielińska Irena, Buzalski B., 
Cejrowski Stefan, Gregorcewiczów. a L, 
Hinz Kazim., Jańczakówne Zofia Kreb- 
sówna Maria, Kurowska Gizela, llew- 
czyńska Jadwiga, Radtkówna Ire.m Rut­
kowska Walburga, Świaniewiczówna Ma 
ria, Synakówna M., Trepnau Staj isława. 
Watkowski Roman, Waiaszewska Krystv 
na, Wawrzyńska Janina, Wąsowi zćwna 
Irena, Wiśniewska Maria, Woj.iowska 
Hanna, Wojtaś Stan., Zawadzki Zbi­
gniew, Zielińska Halina.

Kl. II lic. przyr. semestr. Bielińska Kr., 
Brzoskowska Irena, Burdzińska Maria 
C.hróścicki Stanisław, Czubkówn, Jad­
wiga, Degórska Janina, Demiańcr >wna 
Jadwiga, Furdyna Józef, Gier rewskl 
Benedykt, Grzywaczówna Helena Ilości 
łowicz Mieczysław, Kowalkowski AJoi 
zy, Knoppówna Anna, Kurowska Irena 
Łękawska Krystyna, Majewski Kazi 
mierz, Meisser Marian, Milszewsk Ho 
lena, Nadolski Stanisław, Nowaczyk Zb 
Olewczyński Jerzy, Reiter Aleksander 
Tomczyk Zbigniew, Warchołowna Da 
nuta, Wiśniewski Edwin, Śliwiński Jan 
Zieliński Eugeniusz, Zwterzański Jani 
na, Żabiński Zygmunt.

»Akcji P'onucy limnel«
STAROGARD (ik). W miesiącu czerw 

cu br. odbyło się w lokalu PKOS zebra­
nie likwidacyjne „Akcji Pomocy Zimo­
wej". Zebraniu przewodniczył wiceprze-

Zakończenie roku szkolnego
w szkołach kościerskich

LĘBORK (ip). Dnia 25 czerwca odby­
ło się w świetlicy PMS zebranie człon­
ków i sympatyków Ligi Morskiej, ce­
lem ukonstytuowania nowego zarządu, 
przewodniczącym zebrania był dotych­
czasowy komisaryczny pizewodniczs.cy, 
Mularczyk.

Po zagajeniu, drogą głosowania wy­
brani zostali jako przewodniczący — 
Furgała Paweł, wiceprezes — Chęciński 
Mirosław sekretarz — Misdarski, skar­
bnik — Strzelecka Anna. Komisję rewi­
zyjni tworzą: Serafiński, Szwarc, Mu­
larczyk.

KOŚCIERZYNA (aw). V/ sobotni po­
ranek grupy odświętnie ubranej mło­
dzieży dążyły do naszych szkół. Na twa­
rzyczkach dzieciarni widać było ocze- 
kiv;anie czegoś niezwykłego i uczn o- 
wie, będący pewni swej całorocznej pra­
cy śmiało kroczyli do murów szkolnych, 
inni mniej pewni zapytywali się „Będzie 
promocja czy nie będzie?". Kościół 
szkolny zaledwie pomieścić r ćgl bu­
my uczniów i uczenie. Ksiądz prefekt 
wygłosił podniosłe kazanie, mówiąc o 
żniwiarzach i żniwach. Wreszce: „Boże, 
coś Polskę" i wszystko wysypało się 
różnobarwnym tłumem z murów kościel­
nych, dążąc do swych szkół.

W SZKOŁACH ŚREDNICH 
W parku Gimn. i Liceum. Państw, im. 

J. Wybickiego odbyła się piękna uroczy­
stość zakończenia roku szkolnego i po­
pisów uczniowskich, zorganizowara wy­
siłkiem zbiorowym Liceum Humanistycz­
nego i Liceum Pedagogicznego. Na uro­
czystość tę przybyło wielu przedstawi­
cieli miejscowych władz i urzędów ze 
starostą na czele oraz rodzice. Zapo­
czątkowana ona została odśpiewaniem 
hymnu patrona szkoły J. Wybickiego, 
po czym dyrektor zakładów wygłosił 
przemówienie sprawozdawcze, wskazu­
jąc na plusy 1 minusy pracy całorocz­
nej i rozdzielając świadectwa wyróżnio­
nym uczniom oraz pierwszvm naszym 
maturzystom wielkiej i małej matury.

Wygłoszono szereg przemówień. W 
przerwach między przemówieniami po­
pisywał się doskonały chór Lic. Peda­
gogicznego pod bat. proi. Kuhna. Po 
części oficjalnej, która zakończona zo­
stała odśpiewaniem hymnu kaszubskie­
go, popisywały się w części mniej po­
ważnej zespoły uczniowskie, m. in. ze­
spół przedstawiający szkołę w krzywym 
zwierciadle uczniowskim, wnosząc wiele 
humoru i wesołości. Lic. Pedag. zaprodu- 
kowało figurowy taniec kaszubski, któ­
ry by może lepiej wypadł, gdyby były 
stroje kaszubskie, dalej nastąpił duet 
skizypcowy naszych najm’odszych talen 
tów oraz na zakończenie odśpiewanie 
wspólne przez nowych maturzystów 
„Gaudeamus igitur".

WYSTAWA SZKOLNA 
Po tych uroczystościach udano się 

do baraku robót ręcznych, gdzie staro­
sta Arendt po okolicznościowym prze- 
movricniu, dokonał symbolicznego otwar 
cia wystawy szkolnej. W dwóch obszer­
nych salach umieszczono po ścianach j 
na 6tolach plon całorocznej pracy ucz­
niowskiej. Były tam rysunki rożnych ro­
dzajów, pomoce naukowe, wykonane 
przez uczniów, mozolne prace wykona­
ne na kanwie, oprawy książek, różnego 
rodzaju pudelka tekturowe t drewniane, 
ramy i rameczki oraz przepiękne wzory 
i oryginalne prace haftów kaszubskich. 
Można było podziwiać saszetki, zakład-

Zawcdzińsld 
z cał dzi »

ki, serweteczld, chusteczki i obrusy wy­
konane pracowitymi rączkami naszycli 
uczenmr Zwiedzający nie szczędzili u- 
znania i pochwał prof. Bastianowi, któ­
ry jest kierownikiem tej pracowni i tych 
pięknych rzeczy młodzieży wyuczył.

UROCZYSTOŚCI
W SZKOŁACH POWSZECHNYCH
W poszczególnych szkołach pow­

szechnych odbyły się uroczystości nie 
mniej okazałe, Na uwagę zasługuje za­
kończenie roku szkolnego w szkoła pod­
stawowej męskiej, które odbyło się na 
przystrojonym boiska szkolnym szkoły 
im. Tadeusza Kościuszkr. Pa hymnie 
szkolnym nastąpiły w pięknej kolejno­
ści wiersze, monologi wiersze zbioro­
we najmłodszej dziatwy szkolnej, po 
czym ucz. Rogaczewski wygłosił przemó­
wienie pożegnalne, dziękując gronu na­
uczycielskiemu za trudną pracę wycho­
wawczą. Po hejnale kaszubskim, prze­
mówił kier. szkoły, Brzoskowski Br, i 
nastąpiło pożegnanie uczniów, wyjeż­
dżających na kolonie letnie.

W auli szkolnej szkoły żeńskiej Nr 1 
i 2 odbyły się niemniej podniosłe i pięk 
ne uroczystości zakończenia roku szkol­
nego. Szczególnie pięknie wypadł śpiew 
szkoły żeńskiej poo bat. p. IJoppego,

Młodzież opuściła mury szkolne, nie 
zapominając w wielu wypadk-iffch obda­
rzyć swvrb wychowawców naręczami 
kwi

wodniczący PKOS, mec.
Szczegółowe sprawozdanie 
łalności Komitetu „Akcji Pumor Ziico 
wej" zdał kierownic biura PKC h u Le 
wieki. Komitet ukonstytuował się w dn 
27 września 1946 r. przy PKOS. W * fad 
komitetu weszli przedstawicieli ładz 
urzędową instytucji, handlu i i iipct- 
wa, wolnych zawrodów i różnyc: rga-
nizacji.

Wystosowane pisma do wszystkich 
urzędów, instytucji, świata pracy, wol­
nych zawodów, organizacji itp, z proś­
bą o opodatkowanie się na rzecz „Akcji 
Zimowej" dały nadspodziewane wyniki. 
Społeczeństwo miasta Starogardu dało
tym samym dowód swego wysokiego
wyrobienia społecznego i zrozumienia 
doli biednych sierot. Ogółem wpłynę > 
na „Akcię Pomocy Zimowej 934.314,41 
zf. Na sumę tę złożyło się opodatkowa­
nie się pracowników firm i urzędów w 
tumie 763,400 28 zł, opodatkowanie się 
innych zawodów, drobnych rz 'tu lśni- 
ków, wolnych zawodów itd. 1 9,599,03 
zł, zbiórka w Urzędzie Skarbowym,— 
zbiórki uliczne, opodatkowanie od im­
prez itp. 46,314,10 zł. Gotówka ta wy­
datkowa la została na kuchnię ludową, 
Gwiazdkę, pomoc powodzianom, na za­
kup drzewa dla podopiecznych, doraźne 
zapomogi, kolonie letnie dla dzieci, świe 
tliće dla dzieci oraz różne inne wydat­
ki.

Z pomocy tej korzystali najbiedniejsi 
naszego miasta i powiatu.

W okresie zimowym dożywiano w 
kuchniach ludowych 955 osób dziennie, 
prócz tego repatriantów, zdemubiliznwa 
nych oraz udzielono oomocy amn.estio- 
nowarium. Z kuchen ludowych wydano 
103,302 gorących posiłków. Na podkre­
ślenie zasługuje utworzenie w powiecie 
dwóch świetlic dla dzieci i mło izieży w 
calu dokształcania i dożywiani, »zna­
czyć wpada, że dołę biednego najlepiej 
zrozumiał i odczuł świat pracy wpłaca­

na jwlęlfcS*e sr<m>' na „Pomoc Zt- 
K: mitet sk! **a idiumu społe- 
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Gdańsk odbudowuje Warszawę fWypadki ra Cygańskie] Górce
& 'to jeszcze jedno ostrzeżeń

Dzień pierwszy lipca rozpoczął dru­
gi etap pracy całego społeczeństwa dla 
odbudowy Warszawy. W roku ub. lud­
ność naszego województwa, złożona zre­
sztą w dużym procencie z warszawia­
ków gorąco poparła tę akcję. Zebrano 
15 mil zł. Z uznaniem należy podkre­
ślić o amość kolejarzy, którzy złożyli 
4,5 mil. W tym roku preliminowano dla 
wojew. gdańskiego

25 MIL. ZŁOTYCH.
Projektuje się, że suma ta da podsta 

wy do odbudowania jednego z obiek­
tów w Warszawie, nad którym pieczę 
sprawować będzie nasze województwo.

Akcja ofiar na odbudowę Stolicy mu­
si mieć charakter ciągły, zorganizowa­
ny, nie może to być słowiany ogień, wy 
buchający sporadycznymi odruchami o- 
fiarności. Na.zelna Rada Odbudowy mi 
st. Warszaw”, pragnąc nadać zbiórkom 
i ofiarom formę slałej składki zaleciła 

ST WĄTKOWANIE 
WSZYSI .CII PRACOWNIKÓW, 

w wysokości 0,5 — 1% dla poborów 
powyżej 6 tj". Należy zaznaczyć, że 
wysoki ć składek opracowana została 
na podstawi ł szczegółowych badań i roz 
wat ań Rady.

Akcja winna mieć charakter powszech 
ny. Związki zawodowe, partie, instytu­
cje państwowe, wojsko, młodzież szkol 
na. duchowieństwo, inicjatywa prywat­
na, spółdzielczość, słowem całe zorgani­
zowane społeczeństwo powinno dać wy 
raz swemu pozytywnemu stosurkowi 
do zagadnień odbudowy Stolicy. Na na 
szym terenie większą, niż dotąd aktyw­
ność pcwinn-- wykazać partie politycz­
ne, oczekujemy toż
ZYCZLIWEG ) USTOSUNKOWANIA SIĘ 
do tej spraw / ze strony duchowieństwa.

Dla zasilenia funduszu odbudowy po­
stanowiono, że wszystkie imprezy odby­
wające się we wrześniu, miesiącu od­
radzającej się Warszawy, będą opodat­
kowane na rzecz jej odbudowy.

W zwią: ' u. z rozpoczęciem drugiego 
roku pracy la odbudowy Warszawy od 
była s;ę w niu 1 lipca w Urzędzie Wo­
jewódzkim konferencja, poświęcona tej 
sprawie. P; zewodncizvl jej prezes GW 
RN Di a-Tziewierz. Do prezydium po­
wołani zostali delegat Komitetu Wyko­
nawczego Naczelnej Rady Odbudowy

Warszawy—prezes Izby Skarbowej dyr. 
Wojnar, generał Daniluk, dyrektor P. R. 
w Gdańsku Paroli, przedstawiciel OKZŻ 
oraz inni.

Zebrani przedstawiciele komitetów po 
wialowych oraz zaproszonych instytucji 
i organizacji Wybrzeża wysłuchali refe 
ratu dyr. Wojnara, omawiającego pla­
stycznie wszystkie szczegóły tego zagad 
nienia. Po odczytaniu odezwy Na<~z. Ra 
dy Odbudowy, sprawozdanie z działalno 
ści Komitetu Wojewódzkiego zdał sekre

tarz Komitetu dr Słonina. Z kolei wy­
wiązała się dyskusja, podczas której 
zebrani dzielili się swymi uwagami na 
temat zorganizowania akcji w roku bie­
żącym. M. in. wyjaśniono, że niezależ­
nie od wyżej wspomnianego opodatko­
wania, całe społeczeństwo ma możność 

7 ADOKUMENTOWANIA 
SWEJ OFIARNOŚCI, 

składając datki samorzutnie. Omówie­
nie technicznej strony zbiórki pienięż­
nej zakończyło zebranie, (ż)

ftamt «hi 5 da lysiQcy &
ukarano szereg kapców w Gdyni * Gdansk«

Za przekroczenie obowiązujących prze­
pisów handlowych, a zwłaszcza za pobiera­
nie wygórowanych cen za sprzedawane to­
wary, zostali ukarani grzywną następujący 
kupcy z Gdańska i Gdyni: właściciel s!oi- 
ska w hali targowej w Gdyni, zamieszkały 
w Orłowie przy u!. Akacjowej 72 Jakub 
Sondej grzywną 10 tys. zł za pobieranie 
nadmiernych cen za masło, Bogumiła No­
wak, właścicielka sklepu spożywczego przy 
ul. Śląskiej 51 w Gdyni za braki w cenni­
ku grzywną 10 tys. zł, współwłaścicielka 
sklepu przy ul I Armii w. P. nr 22 w 
Gdyni za nadmierne ceny za masło grzyw­
ną 30 tys. zł, właścicielka sklepu spożyw­
czej i przy ul. Podwale Grodzkie w Gdań­
sku Leokadia Kobryńska za pobieranie wy­
górowanych cen za nabiał grzywną 5 tys. 
zł, właściciel sklepu spożywczo - kolonial­
nego w Gdyni przy ul. Śląskiej 54 Jerzy 
Mytkowski za brak uwidocznionych cen i 
rachunków grzywną 10 tys. zl, Roman Ku 
das, właściciel sklepu kolonialne - spożyw­
czego przy ul. Śląskiej 32 w Gdyni za brak

cen — 15 tys. zl, zamieszkała w Gdań­
sku - Trojanie przy ul. Bajki 13, właściciel­
ka sklepu spożywczego Genowefa Lewan­
dowska za brak umowy z Monopolem Ty­
toniowym, brak cennika i pobieranie nad­
miernych cen za cukier grzywną 5 tys. zl, 
Stanisława Mazurkiewicz, zam. w Gdyni 
przy ul. Świętojańskiej 132, właścicielka 
sklepu spożywczego za pobieranie wygóro­
wanych cen za śmietanę grzywną w wyso­
kości 50 tys. zl, właścicielka sklepu przy 
ul. Grunwaldzkiej 156 we Wrzeszczu Ma­
ria Szukałam za pobieranie wygórowanych 
cen za nnoial grzywną 50 tys. zl, właściciel­
ka stoiska w hali targowej w Gdyni, za­
mieszkała na Witominie przy ul. Wąskiej S 
Helena Woźniak za nadmierne ceny — 
grzywną 5 tys. zl, sekretarz zarządu spół­
dzielni spożywców „Kotwica“ w Nowym 
Porcie za skalkulowanie i pobieranie w skle 
pie spółdzielni wygórowanej ceny za ma­
fio — grzywną 5 tys. zl i Janina Liszew­
ska, Oliwa, Sprzymierzonych 15 — za brak 
cen grzywną w wysokości 10 tys. zl. (w)

fcstefa Haiti? üaezstaaj
Stronnictwa Bemokratvcznego

Dwudniowe obrady Rudy Naczelnej 
Stronnlcwa Demokratycznego wykazały 
zwartość organizacyjną 1 całkowitą zgo-

Szezury padały niasöw®
Na terenie całego województwa zakoń­

czono już pierwszą fazę akcji deratyzacyj-

Kampania wydana szkodnikom powio­
dła się całkowicie. Kcmis e, w których brali 
udział przedstaw iciele społeczeństwa (O. K. 
2. Z.) stwierdziły to protokólarnie. Nie ma

omit tankowe, waniliowe!
Nie ma dziś chyba w Gdyni ulicy, gdzie 

nie sprzedawanoby lodów. Pominąwszy cu­
kiernie i sklepy, które sezonowo prowadzą 
ten intratny interes, na kazdmn prawie rogu 
v! stają (trzeba orzyznać, że na ogól czy­
ste) wózki - „gciaterie“, przy których uwi- 
Uią się mnic-j lub więcej fertyczne sprze­
dawczynie. W blaszanych puszkach kryje 
si? zadziwiająco dużo odmian i gatunków 
tego tak pożądanego przez dzieciarnię i 
spotnia .ch turystów artykułu. Za 10 czy 

< właściciel lodowego przedsiębierstwa 
wyczarowuje lody śmietankowe, cytrynowe, 

t morelowe i ananasowe... Raz tyl- 
'fo > c; ;sną wiosną zdarzyło mi się kupić 
Porcję idów u sympatycznej staruszki, któ- 

■pyranie jakie lody sprzedaje, odpo- 
!a zdziwiona: „Jakież miałyby być? 

iwiador o — mleczne. Na „niechizczonvm“ 
tnkki panius ec-ko!“ Zjadłam wtedv 3 por 
Cje: by’ v zadziwiająco smaczne. Niestety, 
nie wiJjję już w pobliżu stacji prawdo­
mównej staruszeczki. Czyżby zbankrutowa- 

Dzś, jeśli udręczeni upałem skusimy 
s’ę na porcję takiej, przeważnie skąpo slo- 

o nieokreślonej barwie subscznej!, 
ne raimy krytykować. Producent zanik 
n'e rnm usta logicznym argumentem: gdy­
by lody były zM, nic sprzedawałby po kil­
kaset j ircyj dziennie.

Oc r-wiście w tej sezonowej, popłatnej 
Proc u cji, są zarówno kupcy uczciwi jak 
spekulanci. Ponieważ ceny są tu standarto- 
y/ei licjatywa prywatna" poszła wiec w 
kierunk i zmniejszenia kosztów własnych do 
minimum. Współczesny coywatcl nie spo- 
O-iewa się bynajmniej, że w ulicznym „ba- 
^ lodowym“ nabędzie przysmak na po­
ziomie przedwojennej Ziemiańskiej czy Ca- 
iewsk -• o. Za swoje 10 czy 20 zl ma ied- 

wo do produktu zawierającego choć 
P< i Procentowe mleko (25 zl litr!) oraz 
cua nie chce też łykać kawałów pothi- 

o lodu który od wiek wieków kla- 
1-rzecież y/raz z solą obok puszż.i 
ń! Sądzę, że w wielu wypadkach 

211 i tu nie tyle nieuczciwość, co igno- 
Lodowej branży chwytają się w 

: c letnim ludzie, uważający czrnnośś
kręt» i lodów za nmwymagajpcą facbowe- 
Ro prz- gotowania. W rezultacie branża ta 
zatru 'ia, obok jednostek uczciwycli, dla 

•których dochody ze sprzedaży są istotnie 
kwestii możliwego przetrwania lata dla nidi 
1 ich odzin, olbrzymią masę spekulantów i 
naciąg czy, którzy hołdują zasadzie wv-

jeszcze danych szczegółowych, jednak po­
bożnie stwierdzić można, że ODSZCZU- 
RZGNO NIEMAL ZUPEŁNIE 70 JO 80 
PROC. OBIEKTÓW Z TERENU CAŁE­
GO WOJEWÓDZTWA. W jednej ze sto­
łówek w Gdańsku naliczono ponad 100 za­
trutych szczurów i to tylko na powierzchni, 
w norach i zakamarkach, było ich na pew 
no więcej.

Opieszali, którzy nie wyłożyli trutek, 
narazili się na niecodzienne emocje. Na 
jedno z przedsiębiorstw w Sopocie, gdzie 
nie założono trucizny, szczury zrobiły do­
słowny najazd. Oszalałe ze strachu, przera­
żone .widokiem padłych towarzyszy, rzuciły 
się do jedynego bezpiecznego miejsca, ja­
kim było owo niezaloźone trucizna przed- 
siębiorstwo. Jeden z robotników, który prze 
ciwstawł się szczurzej inwazji, zatłukł ło­
patą kilkadziesiąt gryzoni.

Przypominamy, że 5—10 lipca trucizna 
zostanie ponownie założona. Można mieć 
nadzieję, że ludność, obserwując pozytyw­
ne y/yniki kampanii edcpazurzrhia, nie bę­
dzie utrudniać pracy kolumnom, jak to się, 
niestety, zdarzaio. (ż)

Cią?'' im pieniędzy z kieszeni 
Mn że^ _z*m an nie Jain

w chwJi checnei 
1 i mi „lodowej kombi 

owych „ignorantów" 
m ' ulem zawierać ma 

t „T rGsntch przez

obywateli, nic- 
nie od rzeczy 

wlonrenie jakiejś 
która bv pou- 

co poza thiczo-

*l o ve Icdy „popu!;r.ię"i (koJ

pocld n ane w 
•!ądki obywa-

taianÄ w marzą jest słona?
Plaża miejska w Gdyni w ciągu 

ubiegtej niedzieli „zrobiła kasę” ponad 
P0.000 zł. Wyczyn to nipmały. Wpra­
wdzie niedziela przy pięknej pogodzie 
przedstawia istotnie wspaniałą koniunk­
turę dla tego rodzaju przedsiębiorstwa, 
niemniej jednak kiedy się uwzględni 
rzeczywiście niskie ceny biletów (10 
zł) i bardzo libeialnie udzielane znizki 
(5 zł), trzeba uznać, że instytucja kwi­
tnie imponująco.

Szczytem wszakże beztroski miej­
skiej wydaje się brak ubikacji na pla­
ży Proszę sobie wyobrazić dwudziesto 
tysięczną masę ludzką która spędza 
większą część dnia poza demem, za­
mknięta na plaży nie tylko opłatą za 
wstęp ale i olbrzymią, kolejką ludzi tło­
czących się u wejścia —- zdaną wyłąeZ' 
nie na wodę przybrzeżną jako jedyna 
ustronie w okolicy! Tylko matematyk 
może powiedzieć, jaki Drocent. pozamor- 
skiaj domieszki musiała mieć nlażowa 
woda w ową słoneczną niedzielę, przy 
bezfalowym, minimalnym ruchu wody. 
Jeśli jeszcze dodar.y, że zamiast roz­
bieralni istnieje dopÄero jej szkielet dre 
wnlany — będziemy mieli wystarczają­
cą ilość materiału, aby zapytać Zarząd 
Miejski —■ po co pobiera oipłaty w wy­
sokości 10 zł. za -wejście na plażę? 
Niech plaża będzie płatna, ale 1 zorga­
nizowana. (kz)

dność i solidarność działaczy Stronnic­
twa z jego kierownictwem.

Bogaty plon obrad przyczyni się nie 
wątpliwie do wzmocnienia działalności 
Stronnictwa Demokratycznego na wszyst 
kich jego szczeblach organizacyjnych i 
w skutkach swych przyniesie okrzepnię 
cie i dalszy rozwój organizacyjny par­
tii.

Uchwalone rezolucje obejmują naj­
istotniejsze aktualne problemy natury 
państwowej, jak sprawy polskiej polity 
ki zagranicznej, zagadnienia jedności 
działania stronnictw demokratycznych, 
walki ze spekulacją, kwestie inicjatywy 
prywatnej i spółdzielczości, problemy 
Związków Zawodowych, ubezpieczeń spo 
łeczńych, wyborów samorządowych oraz 
kultury i oświaty.

Yv rezolucji politycznej Rada Naczel 
na Slronmctwa Demokratycznego akcep 
tuje działalność Komitetu Centralnego 
SD w okresie od poprzedniego posiedzę 
nia Rady Naczelnej oraz zatwierdza sta 
nowisko Klubu Posłów SD, zajęte w Sej 
mie podczas debaty budżetowej.

Rada Naczelna stwierdza, że program 
realizowany przez Rząd koalicji stron­
nictw demokratycznych ,est całkowicie 
zgodny z założeniami programowymi SD 
i wzywa wszystkie organy Stronnictwa 
do dalszego, jeszcze bardziej aktywne­
go i ofiarnego współdziałania z organa­
mi rządowymi w pracy nad odbudową 
kraju i normalizacją stosunków.

Rada Naczelna SD Wita zc szczegól­
nym uznaniem dalsze sukcesy polskiej 
polityki zagranicznej, wyrażające się w 
szeregu nowozawartych traktatów, kon 
wencji i umów z innymi krajaihi, a 
wskazujących na coraz bardziej ważką 
pozycję Polski na terenie międzynarodo­
wym.

Rada Naczelna stwierdza, że sektor 
prywatny w Polsce tak na odcinku wy 
twórczości, jak wymiany i usług, ma 
do spełnienia rolę bardzo doniosłą spo­
łecznie i winien jako sektor gospodarki, 
kierowanej przez Państwo, korzystać z 
pełnej ochrony i pomocy Państwa. W 
szczególności prywatne przedsiębior 
st.wa i wytwórcze zakłady winny mieć 
zapewnione prawo do słusznego udziału 
przy rozdziale surowców i materiałów 
pomocniczych i do terminowego ich o- 
trzyinywania oraz do spiawiedliwego o- 
podatkowania wg stałych kryteriów', uję 
tych w przepisy prawne. Konieczność 
najrychlejszego ustalenia marż zarobko­
wych w produkcji i obrocie, a w związ­
ku z tym konieczność, ustalenia kosztów 
własnych, wysuwają pilną potrzebę usta 
lenia warunków płacy dla pracowników 
w prywatnych przedsiębiorstwach w dro 
(fee jednolitych dla całego kraju uk'adöw 
zbiorowych dla poszczególnych branż, 
jak również konieczność ścisłego prze­
strzegania na przyszłość tych układów 
przez obydwie strony.

Rada Naczelna zwraca uwagę na ko­
nieczność szvbkiej odbudowy i rozbudo­
wy polskiego rzemiosła i na koniecz­
ność wprowadzenia na’dalej idących 
ulg dla zakładów szkolących, zwłaszcza 
na Ziemiach Odzyskanych.

ĘJfmwsti'ęcio
Upały panujące na Wybrzeżu, zwiększy­

ły liczbę kąpiących się w miejscach niedo­
zwolonych, powodując kilka śmiertelnych 
wypadków.

V/ ostatnich dwóch cłniacb, na terenie 
portu gdyńskiego zanotowano 3 wypadki 
uronieda. W czasie kąpieli w basenie wę­
głowym 2*tonąl marynarz szwedzkiego stat 
ku „IV.ishirlt", Wilhelm Andersson. • Na ra-I 
Jundc tonącemu marynarzowi pośpieszyli'

Duńczycy z załogi stojącego obok statku 
„Betty Maersk“. Niestety, wydobyto już 
tiupa. Z opowiadań załogi mrzna wnosić, 
że niefortunny amator kąpieli był w stanic 
nietrzeźwym.

W basenie inż. Kwiatkowskiego w po­
bliżu nabrzeża Norweskiego utonął strze­
lec z WOP-u. Zwłoki wydobyto.

W pobliżu basenu Jsthtowego, za „Do­
mem Żeglarza", utonął kąpiący się tam chlo 
piec lat około 17 nieustalonego nazwiska. 
Ciała topielca mimo poszukiwań nie odna 
lezitmo. (m)

Na Cygańskiej Górze w Gdańsku w po­
bliżu ul. Beethovena oawiło się 3 chłopców: 
12-letni Stefan RYBKOWSKI, zamieszkały 
przy ul. Wesołej 54, 12-letni Romuald KO- 
SIOREK, zam. przy ul. Ojcowskiej 98 i 
15-letni Jan PRUCHENSK1, zam. przy ul. 
Ojcowskiej 6 — 2. W pewnym momencie 
chłopcy zajęli się znalezionym wśród zło­
mu pociskiem artyleryjskim. Nastąpi!

GWAŁTOWNY WYBUCH, 
powodując śmierć wszystkich uczestników 
zabawy.

Funkcjonariusze MO stwierdzili straszne 
skutki eksplozji. Kciiorek mir 1 urwaną g.j- 
wę. Reszta ciała byia poszarpana. Prucheń- 
ski miał urwane ręce i nogi oraz poszarpane 
wnętrzności i prawą cześć twarzy. Zwłoki 
jego były odrzucone o 5 metrów'. P.ybkow- 
ski w chwili przybycia milicji jeszcze żył

Ziemniaki zagstósso
Akcie rewtoi mm zinmiaasK!

Wobec pojawienia się na terenach Pol­
ski w roku bieżącym stonki ziemniaczanej, 
szkodnika dotąd u nas nie rozpowszechnio­
nego, uprawom ziemniaków zagraża poważ­
ne niebezpieczeństwo.

Kraj nasz może ob“onić się przed jego 
inwazją z zachodniej Europy jedynie dro­
gą wyszukiwania najirnieiszych ognisk ston­
ki ziemniaczanej i natychmiastowego ich li­
kwidowania.

W zw,ązku z powyższym Wojewódzki 
Komisarz Ochrony Roślin na zlecenie Nad­
zwyczajnego Kom’sariatn do Walki z CT-.o 
lobami i Szkodnikami Zwierząt i Rusin 
przv Ministerstwie Rclaictwn ' Reform Rnl- 
nvch zarządza POWSZECHNE POSZU- 
K'WANIĘ STONKI ZIEMNIACZANEJ 
na wszystkich uprawach ziemniaków i po 
midorów na terenie całenc woj. gdańskiego 
w terminie od S — 15 LIPCA br.

Akcja ta winna obiąć wsie, miasta i ma 
iątki państwowe z udziałem wszvstk-’ch i.a 
interesowanych instytucji, organizacji, mło­
dzieży sz' olnej i pczaszkołnei, kolonii i pól 
kolonii szkolnych, oraz wczystk'eh miesz 
końców wsi, w oparciu o powiatowe, miej 
skie gminne i gromadzkie Komitety Ochro­
ny Roślin

Z-ca Woj. Kęmisarza Ochrony Roślin 
inż. J. Mikiciń.ika

Wypadek przv precf7
W czasie pracy na statku s/s „Bory­

sław" 3 uczniów z PCWM zatrudnionych 
jako robotnicy w luku statku zostało przy­
gniecionych workami z mąka, wskutek oba­
lenia się ściany ułożonej z worków nujki. 
Wszystkich zabrało pogotowie do Szpiala 
Miejskiego, (m)

1 nawet odpowiadał na pytania. Poda. swo­
je nazwisko i adres. Nieszczęśliwy chłopiec 
miał urwaną prawą nogę i prawą rękę. Za­
brany przez pogotowie ratunkowe zmarł w 
drodze dc szpitala

Wybuch ten zrani! poza tym jeszcze bra 
ta jednego z zabitych cii łomów — 8-letnie- 
go Czesława Pruchenskiego. Czeslav nie 
brał udziału w zabawie. Na kilka chwil 
przed tragicznym wybuchem matka posłała 
go po brata Jana, i mały Cześ już wracał 
do domu. Nie zdążył jednak dostatecznie_ 
oddalić się, gdy nastąpił wybuch. Przysy­
pany plaskiem, kamieniami i odłamkami 
chłopiec doznał ogólnych obr„żeń.

NAJBLIŻSZYM ŚWIADKIEM 
WYPADKU

był właśnie Czesław Prucheński, który jed­
nak nie może opisać szczegółów zdarzenia. 
Ina,i, którzy natychmiast przybyli na miejsce 
wypadku, stwierdzili na podstawie śladów, 
że chłopcy musieli znaleźć artyleryjski po­
cisk przeciwlotniczy i prawdopodobni usi­
łowali go „rozebrać".

Dalsze dochodzenia w tej sprawie dały 
szersze jej naświetlenie. Na wiosnę br.
wojsko Zakopało na cygańskiej 

córze
duża ilość pocisków artyleryjskich, po­
umieszczanych w skrzyniach. Na tydzień 
przed wypadkiem jeden z mieszkańców Sie- 
dlic, który pasł w tym czasie krowy na Cy­
gańskiej Górze, zauważył 2 mężcz zn, wy­
dobywających z ziemi zakopane skrzynie. 
Mężczyźni ci skrzynie zabierali na opał, a 
pociski pozostawiali na' miejscu. Na uwagę 
pasącegS' krowy, że te niebezpieczne przed­
mioty należałoby znowu zakopać, gdyż to 
jest zwykie miejsce zabaw dzieci zamiesz­
kałych przy sąsiedn’ch ulicach — nieznan, 
cynicznie oświadczyli, że nie zakopią, gdyż 
ich dzieci na to miejsce nie przyjdą, a cu­
dze dticci

NIECH CHOLERA WEzMIE".
Na groźbę zameldowania o tym wła­

dzom ludzie ci odpowiedzieli groźbą pobi­
cia.

Wspominając o tym tragicznym wypad 
ku należy zwrócić uwagę na

KILKA CHARAKTERYSTYCZNYCH 
OKOLICZNOŚCI:

1) Dbałość nasza o dzieci jest stanowczo 
za mała. Nieszczęśliwe wypadki z bawiący­
mi się bez ooieki dzieć ni są BARDZO 
CZĘSTE 2) Zabezpieczenie miejsc szczegół 
nie niebezpiecznych z powodu dużej ilości 
nagromadzonego materiału wojennego — 
jest niedostateczna. Ponieważ uprzątanie 
złomu i porzuconej amunicji pociąga za so­
bą znaczne koszty i zabiera dużo czasu, 
tak, że natychmiastowe załatwienie tych 
spraw jest trudne, należałoby zagrożone 
m.cjsca rmiedostępnić dla postronnych osób 
przez ogrodzenie lub przynajmniej Dostawie 
nie znaków ostrzegawczych. 3) Wręcz ka­
rygodne, skandaliczne i zasługujące na cał­
kowite potępienie jest postępowanie w ro­
dzaju zachowania się owych 2 nieznanych 
mężczyzn, którzy przez egoizm, głupotę i 
złą wolę pośrednio doprowadzili do nie­
szczęśliwego wypadku na Cygańskiej Gó­

rze. (w)

ANDRZEJ GCZOVVSKI

Niedokończony patrol
Morze Północne było gładkie, olei­

ste, josno-niebieskie i przeraźliwe pu­
sta. Kanciasty dziób „Jastrzębia” roz­
cinał taflę wody, Dicsel’e wystukiwały 
monotonna melodię beznadziejności i 
Dudy. Szliśmy na patrol, do sektom.

Z szacunkiem i podziwem niej.óko, 
obchodzili się wszyscy z mechanizmami 
tego okrętu, starszego wiekiem od wię­
kszości załogi. Działało wszystko. I 
„średniowieczna” pompa balastowa i 
przedziwny mezalians elektryczno - hy­
drauliczny sterów głębokości, czyli 
zwycięstwo techniki nad zdrowym roz­
sądkiem i wreszcie wspaniała chłodzar- 
ka, o której twierdzono, iż na początku 
była ona, a okrętem podwodnym ią wko­
ło obudowano dla lepszego zabezpieczc- 
wieku, opowiada w jednej ze swych ksią 
nia tak doniosłego wynalazku.

Humory były doskonałe, podtrzymy­
wane wyśmienitym prowiantem, przywie 
zionym jeszcze ze spiżarni Vv’uja Sama. 
Kucharz stałby się bezwzględnie najpo­
pularniejszą. osobistością na okręcie, 
gdyby nie to, że kilkakrotnie potrąco­
ny przy g-etowaniu zupy przez wachto­
wego ełektrykarza, wbił mu w ciało wi 
delec, co zresztą okazało się być dla 
dobra służby, -bowiem wyżej wymienio­
ny elektrykarz nie mogąc po tym in­
cydencie siadać, nie zasypiał więcej na 
wachcie.

W błogiej sielance minęły dwa^dnl. 
Dochodziliśmy do strefy lotnictwa nie­
mieckiego, idąc ciągle na po.wieufclmi. 
Zanurzać się na dkień mieliśmy zacząć 
jutro. Słońce przygrzewało pięknie. P.oz 
piąłem więc kołnierz płaszcza, rozluźni­
łem szalik, czapkę powiesiłem na celo­
wniku torpedowym i gapiąc się przez 
leruetuę po horyzoncie, marzyłem o., 
chyba o niebieskich migdałach lub o mi 
gdałowyeh oczach...

Szef sygnalistów, stojący na drugii j 
burcie pomostu warknął znienacka siym 
głosem:

— Ruszaj, cholero skrzydłami, ru­
szaj!

— Kto? — spytałem.
— No, mewa. Leci takie bydlę da- 

leko^-skrzydłaml nie macha i człowiek 
przez lornetkę myśli, że snmolct.

Zastanowiłem się chwilę, jak to się 
„myśli przez lornetkę”, ale nim dosze­

dłem do jakiegokolwiek pozytywnego 
wniosku, tenże szef krzyknął:

Panie poruczniku, samolot lewo 
sześćdziesiąt!

. — .A'"nie mewa ? — spytałem, kie­
rując jednocześnie iornetkę we wskaza­
nym kierunku.

=— Nie, na pewno Junkers. Leci na 
nas!

— Tak, widzę. Zanurzenie!
Sygnalista i obserwator prysnęli na- 

dól, jakby ich t to zdmuchnął. Złapałem 
czapkę, nacisnąłem klakson i pociągną­
łem właz za sobą. Gdy dociągałem za­
bezpieczenie chwytów usłyszałem, jak 
strzelało uchodzące powietrze z otwie­
ram, ch odwietrzników balastów.

Okręt pochylił się na kilka stopni 
na dziób i zaczął się zanurzać. Zsze­
dłem do centrali. Był już tam dowód­
ca, zastępca jeszcze nieco zaspany L 
z pół tuzina innych ludzi, przyłapanych 
w drodze do kuchni.

— Ster dziobowy! Manewr nie dzia­
ła, — jęknął sternik.

Okręt nabiera coraz większego try- 
mu strzałka manometru coraz szybciej 
przesuwa się w dół.

— Pompować z dziobu; sternik ru­
fowy, przerzucić trym. Oba motory ca­
ła naprzód!

Jest już trudno ustać, trym przekro­
czył 20 stopni, okręt schodzi poniżej do­
puszczalnej dla niego głębokości. Trzy­
mam się wraz z dv oma innymi lu­
dźmi za ręczny manewr steru głęboko­
ści dziób, usiłując pokonać zacięty me­
chanizm. W gardle mam uczucie po­
dobne do doznawanego p’'zed klasówką 
z łaciny w latach szkolnych...

— Szesoweć dziób!
Powietrze syknęło w rurociągi, po 

chwili okręt drgnął, wyrównał, strzał­
ka manometru zatrzymała się i zrazu 
wolno, a potem coraz szybciej zaczęła 
zataczać powrotny luk do zera,

-— Peryskop góra!
Dowódca szybko obejrzał Eorynrt.
— Wynurzenie! A Samolot już prze­

leciał.
Mocno spereny wyszedłem kończyć 

swoją wfc' tę m jcmoście. Trzy zęby 
segmentu pvai go steru dziobowego 
wyłamały s:ę. Były już przedtem raz
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Propaganda morza 
w ujęciu G. A. L

Gdynia - Ameryka Linie żeglugowe, 
S.A. postanowiły wykorzystać doświad­
czenie nabyte w eksploatacji statków 
transatlantyckich dla celów propagan­
dy morza i w tym celu uruchomiły mo­
torówkę , Małgosia”. Wydrukowano bi­
lety, poprawiono cenę (z 50 zł na 100). 
nadmieniono, że: jazda na statku odby­
wa się na własną, odpowiedzialność pa­
sażera, że towarzystwo nie odpowiada 
za żadne nieszczęśliwe wypadki jakim 
raoże ulec pasażer podczas podróży. 
Oczywiście pasażerowie dowiedzieli się 
o tym po odejś"iu motorówki i jechali 
na „własn^ odpowiedzialność”. Motoró 
wka Małgosia jest jedną z jednostek 
przedwojennych odnalezionych w Kłem 
czech, gdzie wymontowano z niej moto­
ry. Obecnie po remoncie w stoczni po­
winna raczej przejść cio marynarki wo­
jennej jako ścigacz, gdyż z nowymi mo­
torami rozwija szybkość 2 (dwóch) mil 
morskich na godzinę. W dniu święta 
r.orza, nie przeczuwając niczego uda­
łem się nią na zwiedzanie portu. Moto 
rowka przepełniona ludźmi odbPa od 
brzegu, zebrano opłaty. Z całej Polski 
przyjechali w tym dniu ludzie, aby zo­
baczyć chlubę naszego wysiłku morskie 
go-Gdynię. Interesowali się wszystkim 
co ich otaczało, a w porcie jest napra­
wdę wiele interesujących rzeczy i dla 
laika zupełnie tajemniczycnź Trzeba 
sobie wyoorazić ich zdziwienie, kiedy 
na prośbę o wyjaśnienia, odpowiedzia­
no Im, że instrukcja służbowa nie prze­
widuje objaśnień, a indywidualne zapy­
tania można zadawać konduktorowi, 
gdy skończy Inkasowanie pieniędzy. 
Przejechaliśmy pół portu, konduktor 
zniknął pod pokładem i dopiero na sa­
mym końcu uprzejmy sternik udzielił 
kilku niezbędnych informacji. Ludzie 
odjechali do swych domów. Wywieźli 
z sobą wrażenia znad morza. Port po­
został d!a nich tajemnicą. A my któ­
rzy znan.y ten port 1 wiemy jak wiel­
kiego wysiłku wymagało postawienie 
go na nogi, jak wiele pracy włożył pol­
ski inżynier i robotnik w jego odbudo­
wę, ty już teraz ustanawiać rekordy 
pracy, mamy chyba prawo wymagać 
źródłowych i vrvczerpuiscyeh informacji 
o jego życiu i pracy. To jest w pierw­
szym rzędzie propaganda morza i ka­

rygodne niedbalstwo GAL-u w dniu 
święta o którym tyle się mówiło, zasłu­
guje na potępienie, tym bardziej, że 
jest to jego port macierzysty. A.M

ODPOWIEDZI REDAKCJI
H. S. z jajkowej Doliny we Wrzeszczu. 

P'sze Pan słusznie w wierszu „Do morza": 
„Dziś, gdy cię znowu w rękach swych ma 
my, za żadne skarby — już nie oddamy".

1 łipca wyjechał z Gdyni specjalny po­
ciąg, w.ozący na wywczasy harcerzy i har­
cerki gdyńskie. 9 drużyna harcerska przy 
szkole powszechnej nr 19 wyjechała w kom­
plecie. Wyjechali zarówno zamożniejsi, Któ­
rzy mogli opłacić koszt pobytu w całości, 
jak i mniej zamożni, którzy wpłacili, ile 
mcgli, jak i ci zupełnie biedni, korzystający 
z kolonii bezplamie, Stało się to dzięki za­
biegom i staraniom Kola Przyjaciół Har­
cerzy przy drużynie. Przedsiębiorcze to ko­
lo, a szczególnie cb. Czerniewski, Grzon- 
kowski i Guć, zdołało zmobilizować w okre 
sie tygodnia 200 tys. zł. Komitet rodziciel­
ski przyszedł również z pomocą pieniężną 
i w żywności. Gd Rady Polonii Amerykań­
skiej drużyna otrz-mala zapasy żywności 
i apteczkę. Zasoby te umożliwiły 40 chłop­
com trzytygodniowy pobyt w Karpaczu.

Za chwilę odejdzie pociąg. Poprzednio 
już załadowano namioty, żywność, kotły i 
cala niezliczoną moc bagażu, jaka zwykł« 
towarzyszy wędrówkom harcerzy. Kilku 
chłopców pilnuje magazynu, inni rozlokowa­
li się w przeznaczonych dla nich wagonach. 
Miejsca mają pod dostatkiem. Starannie 
poukładali swoie osobiste bagaże. Wagon 
staje się na całą dobę ich mieszkaniem. Za 
chwilę najzdolniejszy rysownik, Rysio, kre­
śli kredą na zewnętrznej stronie wagonu li- 
l”kę harcerską, profil harcerzyka* herb 
Gdyni i umieszcza wielki napis „Do Kar­
pacza",

Na peronie stoi '*rom?.dka matek, od­
prowadzających swoich zuchów. Ostatnie 
pytania pełne są troski o synów i

Wierszy jednak zasadniczo nie lAiieszcza-
n'5 FELIKS KOWNACKI, Gdynia. Wyjaś 

nienie, zamieszczone w nr 166 „Dziennika 
Bałtyckiego" redakcja uważa za wystarcza­
jące.

K. SZWOYNICKI, Dzierżążno. Szkoła 
rybaków dalekomorskich Państwow -go Cen 
trum Wychowania Morskiego znajduie się 
w Gdyni. Zgłoszenia kierować do PCWM, 
Gdynia, Al. Zjednoczenia, Dom Żeglarza.

I — Czy wystarczy ci, Zbyszku, jedze­
nia na drogę? A może kupić ci jeszcze I kilka bułek?'

— Mcze ci dać jeszcze trochę pienię­
dzy* 1?

Pamiętaj, Jerzyku, nie pij wody bez­
pośrednie po owocach!

— Nie biegaj szybko, Januszku, i nie 
wychylaj się z wagonu!

Chłopcy oburzają się oczywiście na tę 
męcząc? troskliwość matek. Nic im się nie 
stanie złego, jadą pod opieką p. Szułn, na­
uczyciela swojej szkoły i zarazem starego 
harcerza. A i drużynowy Dernbek, uczeń 
Liceum Technicznego, pełen jest energii i 
umie świetnie utrzymać w karbach swoją 
gromadkę.

Nie zapomniano nawet o werblach i 
akordeonie. Harcerze nie umieją sobie wy­
obrazić życia bez muzyki i piosenki.. Cc ■ 
dzienne- ogniska wieczorne ściągać b?dą na 
pewno okoliczną ludność. Bo harcerze mają 
dar zarażania otoczenia radością życia.

Pociąg powoli rusza. Na peronie zosta­
ją mamy, powiewające chusteczkami. Z któ­
regoś wagonu odzywa się dźwięk trąbki. 
Harcerze żegnają Gdynię na trzy tygod­
nie. (zg)

tańsfea ifli
Posiedzenie plenarne Miejskiej Rady 

Narodowej w Gdańsku odbędzie się dn. 
7 łipca rb. o godz. !0 w gmachu Ratusza 
Staromiejskiego w Gdańsku przy ul. Ko­
rzennej.

Porządek dzienny przewiduje m. in.: 
spra rozdania prezydenta miasta i starosty 
grodzkiego, sprawozdanie Komisji Kontroli 
Społecznej i sprawozdanie z działalności 
Komisji Opieki nad Zweryfikowanymi.

.CZARODZIEJSKIE
AUTOMATY” 99 F h, t J 9!

Łisnr DO DZIAŁU „ŚMIAŁO I SZCZERZE'< NALEŻY KIEROWAĆ POD ADRESEM 
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Ho fśaupgs&czsa
po zdrowie i radość

w Operze' Leśnej w Sopscie
W piątek, 4. bm. w godzinach wie­

czornych wystąpi w Operze. Leśnej w 
Sopocie słynnj/Ipolski pianista i kom­
pozytor, Bolesław Woytowicz, który z 
towarzyszeniem orkiestry symfonicznej 
Filharmonii Bałtyckiej odegra wspania­
ły koncert fortepianowy e-moll Saint- 
Saepsa. He względu na wysoką wartość 
artystyczną tej imprezy, podajemy 
garść danych, odnoszących się do soli­
sty. wielkiego patrioty i muzyka.

Bolesław Woytowicz urodził się w 
toku 1S09 na Podolu. Gimnazjum koń­
czy ze złotym medalem w Kamieńcu. 
Studia uniwersyteckie w Kijowie i War 
szawie. Grę fortepianową, studiuje u 
prof. Aleksandra Michałowskiego w 
Warszawie w Yćyż. Szkole Muz. im. 
Chopina (1921-24), którą kończy z dy­
plomem laureata. Jest jednym z lau­
reatów Pierwszego Międzynarodowego 
Konkursu Chopinowskiego w Warsza­
wie. Koncertuje w kraju i za granicą 
(Pmsja, Austria, Włochy, Szwajcaria, 
Francja). W latach 1930-32 stale prze 
bywa w Paryżu, gdzie kończy wyższe 
studia kompozytorskie. W tym czasie 
pisze znaczną ilość dzieł, między inny­
mi kwartet smyczkowy, nagrodzony w 
Paryżu, koncert fortepianowy, nagro­
dzony w Warszawie i wiele innych. Po 
powrocie podejmuje w kraju działalność 
koncertową, pedagogiczną, nie przery­
wając kompozycji.

Wszystkie kompozycje Bolesława 
Woytowicza były wykon: ae w kraju 1 
na wielu estradach Europy i Ameryki.

Kierownictwo szkoły wyjaśnia
Uprzejmie proszę o zamieszczenie po­

niższego wyjaśnienia:
W nr 175 „Dziennika Bałtyckiego" w 

artykule „Za m?.ło opiekujemy się dzie­
ciarnią", podano m. in., iż uczestnikom wy­
cieczki z Sępolna nie podobał się nocleg w 
szkole przy ul. 10 Lutego, na siennikach 
lub wprost na słomie na podłodze, za co 
płacili po 50 zł od dziecka.

Chciałabym tą drogą wyjr.smć, iż w tym 
wypadku nie cnodzilo o szkołę nr 1, im. 
Marii Konopnickiej, gdyż:

1. W szkole tutejszej wyżej wymieniona 
wycieczka nie zgłosiła się i nie nocowała.

2. W naszej szkole uczestnicy wycie­
czek nocują tylko na łóżkach z siennikami, 
wypchanymi świeżą słomą.

3. Wycieęzki, które uprzednio nie za­
pewniły sobie noclegów, były wprawdzie 
zmuszone nocować wprost na podłodze bez 
słomy, w klasie czy na korytarzu, jednakże 
od uczestników takich wycieczek nie pobie­
rano żadnych opłat oprócz opłaty dla woź­
nego za sprzątanie.

4. Za noclegi w naszej szkole od dłuż­
szego już czasu pobiera się tylko S3 zł od 
łóżka (a nie dziecka), plus jednorazowo ro 
10 zł od osoby woźnemu za sprzątanie. Do 
chód przeznaczony jest na pomoce nauko 
we dla szkoły.

Maria Beynowa, kier. szkoły

W czasie wojny prawie cały dorobek 
kompozytorski Woytowicza spłonął (22 
rękopisy). Ocalało tylko to, co było 
drukowana w kraju i za granicą. W 
czasie okupacji Eolesław Wcytowicz 
rozwinął nader intesywną działalność 
konceriową na własnej pr :ez siebie 
stworzonej estadzie w tak zwanej „Ka­
wiarni prof. B. Woytowicza”. Na estra 
dzio tej sam wvkonal około jOOO kon­
certów i gościł na niej wszystkich wy­
bitniejszych muzyków polskich. ■ Po woj 
nie wrócił Woytowicz do działalności 
kompozytorskiej, pisząc głośne już dzi­
siaj dzieło „II symfonię”. Niezależnie 
ud tego koncertuje we wszystkich wa­
żniejszych miastach, kraju, oraz stale 
gra w radio, gdzie często dajs cykle 
koncertowe Obecnie jest profesorem 
gry fortepianowej I nauk teoretycznych 
w Państwowym Konserwatorium Muzy­
cznym w Katowicach. Sądzimy, że p'i 
piątkowym koncercie usłyszymy Woy­
towicza na specjalnym, recitalu forte­
pianowym, poświęcanym cztmsm :ona- 
lom Beethovena, którymi osiągnM osta 
tnio tak wielki sukces artystyczny w 
Polsce. ft- H.

Kartki iymmmm
na sierpeen

Kcrtki żywnościowe ną sierpień 47 r, 
wydawane będą od 1 do 10 łipca w godzi­
nach od 7 do 14. Kartki żywnościowe i 
odzieżowe na lipiec będą wydawane w tym 
samym czasie jako w terminie dodatko­
wym, dla osób. które nie z własnej winy 
nie pobrały w terminie głównym. Terminy 
przedłużone nie będą i żadne reklamacje 
z powodu opóźnienia uwzględn one nie 
będą.

Równocześnie przypomina się, że reje­
stracja w punktach rozdzielczych trwa do 
15. 7.

Obuwia na kcrik> w Gdyni
Zarząd Miejski iff. Gdyni, Wydział 

Aprowizacji, Przemysłu i Handlu poda­
je do wiadomości, że wydawanie obu­
wia na karty odzieżowe za IV kwar­
tał 1946 r. zostanie zakończone duła 10. 
łipca br.

Późniejsze reklamacje nie będą 
uwzględniane.

Rekolekcje ßla nauczy cieli
Kuria Biskupia chełmińska prosi nas o 

zamieszczenie nast. informacji:
Podczas wakacji odbędą się w Semina­

rium Duchownym w Pelplinie rekolekcje 
dla pp. nauczycieli i nauczycielek w dniach 
od 26 do 29 łipca. Uczestnicy powinni 
przywieźć ze sobą koidrę, poduszkę i prze­
ścieradło. Zgłoszenia przyjmuje ks. Proku 
rator Seminarium Duchownego do dnia 19 
łipca rb.

złamane, spawane 1 spawanie puściło. 
Teraz elipsowaty płat stali sterczał bez 
władnie z burty, przyjmując dowoine 
pozycje w zależności od uderzeń wo­
dy. Nasz „Jastrząb” wyglądał, jak­
by miał przetrącone skrzydło.

Całą noc motorzyści w pasach ra­
tunkowych harowali pod pokładem na 
dziobie. Niestety prawe skrzydło ste­
ru pozostało bezwładne.

Miny zrzedły. Nieobliczalny ster 
dziobowy jest poważnym handicapom 
w życiu okrętu podwodnego, a cr.yni 
atak z zanurzenia, już sam w sobie 
dość ryzykowny, jeszcze trudr.iejszym 
i bardziej ryzykownym.

Ale ryzykowaliśmy tylko życiem, 
a do tego wszyscy w ęzeńc wrjny 
przywykli.. Sof.rcłiśaty więc oczywiś­
cie w

W nocy pogoda zaczęła się psuć. 
Północno - wschodni wiatr nagonił po­
nure, stalowego koloru chmury, na 
morzu wykwiliy białe rzędy chryzan­
tem piany.

Wnętrze okrętu wyglądało niewe­
soło. Wszyscy wolni od słu iby pod­
szywali się v? różne kąty dla przespa­
nia złej pogody, światła pqgnsly na 
pomieszczeniach mieszkalnych, zostały 
tylko niezbedne przy mechanizmach. 
Wachta siedzi na swoich stanowiskach 
z twarzami naburmuszonymi, żadne 
rozmowy się nie kleją.

Po kolacji, o szóstej rano pada roz­
kaz:

— Ostatni papieros! Przygotować 
okręt do zanurzenia, powyrzucać śmie­
ci!

W dziesięć miaut później zacharczał 
klakson, Dlesefcf urwały swą hałaśli­
wą rozmowę i przy syku uciekające­
go przez edwiatfaniki powietrza, okręt 
znikł z powierzchni morza. Zabłysły 
jaskrawo wszystkie żarówki w ontra- 
li i... zaczęły się kłopoty.

B tzwołry ster dziobowy to wyrzu­
cał okręt na powierzchnię, to znów 
pchał go głęboko poza zasięg perysko­
pu. Pompa wodna w centrali praco­
wała prawie nieustannie, to dodają? 
to ujmując wagi o retowi, by móc ja­
ko tako utrzymać nakazaną głębo­
kość peryskopową. Nieszczęsnemu ofi­
cerowi wachtowemu zasychało gardło 
od ciągłego powtarzania: „Do trym
dziób dobrać X galonów” lrb: „Trym
dziób odpompować X galonów, oba mo 
tory pół naprzód!”

Po południu z dławicy peryskopu za

częła kapać woda, pod wieczór szef 
elektrykarzy zameldował, że gęstość 
kwasu w bateriach spadła już do do­
puszczalnego minimum. Trzeba U V: by­
ło wynurzyć, choć na świecie jeszcze 
widno i ładować baterie.

— Lewy Diesel na ładowanie, pra­
wy na ładowanie i zja śrubę.

Okręt zataczał się (jak pijany na 
rosnącej wciąż fali, ciągle z piekiel­
nym brzękiem spadały jakieś naczynia, 
to liniał nawigacyjny, to znów U.rko- 
tały rozsypane z pękniętego ’worka 
kartofle.

Balansując siedzeniem na vw > kiej 
kanapce w messie, usiłowałem coś nie­
dorzecznego rysować na odwrocie blo­
ku sygnałowego. Nasz młodziutki łą- 
Gkńkcwy spał naprzeciw mnie nad szy 
frowar.ą depeszą, grzebiąc się w sto 
sie, uciekających mu spod ręki, ksią­
żek. Co chwila ktoś przechodzący, za­
taczał się na przechyle, uderzał bio­
drem w stół i chytrze manewrując wę­
drował dalej. W radiostacji włączyli 
na cały okręt przeraźliwą muzykę 
swing'uwą. zmienili na chwilę na gar­
dłowy gł03 Lorda Haw-Haw: „Germa­
ny calling, Germany calling”, by w 
rezultacie zostawić srebrzysty głosik 
speakerki z radio Andorra, r okłamu­
jący po hiszpańsku środki przeczy­
szczające, pudry i kremy, przeplatając 
to urywkami ognistego passo - dobie. 
Spojrzałem na zegar i poszedłem ubrać 
3ię na wachtę.

Ledwo wyszedłem na pomost, cały 
słup lodowatej wody rąbnął mnie w 
głowę, przemocz; ł szalik i kilkoma 
strużkami pociekł za koszulę. Przy­
najmniej pozbyłem się z miejsca złu­
dzeń, że może jednak na pomoście nie 
zalewa, chcć okręt się kiwa.

Dowódca, zmarznięty, mokry, sie­
dział w regu pomostu i klął na czym 
ś-wiat stcii Bateria się wolno ładuje 1 
przy tej pogodzie znów utrzymywanie 
olórytii pod wodą na peryskopie będzie 
żsrio Bóg wie ile bezcennych aniperów.

Łącznikowy zameldował przez tubę, 
że przesunięto nasz sektor patrolowa­
nia bardziej na północ. Dowódca zszedł 
nadół, by obejrzeć to na mapie.

Wcisnąłem się jak mogłem riajszczel 
niej między kompas i rurę głosową, 
by być jak najmniej rzucanym na prze 
coyłach i usiłowałem w przerwach j 
między Jedną falą a długą, obserwo­
wać pi zez lornetkę horyzont Całe 

i zvr■ *!y csa.nej, lśniącej wody podnosiły 
się wyżej pomestu, z chrzęstem zała­

mywał się szczyt w spienioną grzywę 
1 kolos taki sunął skośnie pod burtę, 
unosił okręt w górę, by za chwil? po­
zwolić mu z szumem ześlizgnąć się ze 
swego grzbietu. Co pewien czas nad­
biegała jedna fala szybciej i miast pod 
nieść okręt, waliła cały swój płynny 
ciężar ńa jego pokład, rozpryskując 
się na miljardy kropel pyłu wodnego 
i tworząc na morzu podługowatą, ogro 
mną plamę syczącej piany. Akompa­
niował temu bezustanny gwizd wi- tru 
w antenie radiowej. W nikłym blasku 
fosforesceircji morza widać było krople 
wody, czepiające się jakby kurczowo 
drutu anteny, usuwające się za wiatr, 
lecz wreszcie porwane, sunęły w atra­
mentową czerń r.ocy._

Dowódca wrócił na pomost 1 kazał 
zmienić kurs. Teraz zaczęło się pra­
wdziwe piekło Fala szła wprost z 
dziobu i nim człowiek zdążył otrząsnąć 
się i przetrzeć cezy po jednym lodo­
watym prysznicu, już szedł drugi, siekł 
twarz, piekł powieki, wciskał się Cały­
mi strumieniami popi zez nieprzemakal 
ne ubranie aż do gołej skóry. Ha z na 
czas nie schowana ped pia?zcz lornet­
ka zamokła i zapłakanymi okuiara- 
mi urągała gorliwości obserwatora. Ko 
ryzont zresztą ograniczał się lo naj­
bliższego grzbietu fali.

— Można by teraz spotkać niemiec­
ką łódkę i najwyżej dać w pysk „ich­
niemu” dowódcy na pomoście z sąsie­
dniej fali — mruczał szef sygnalistów 
między jedną „kąpielą morską ’ a dru­
g's-

Wreszcie, przyszła zmiano. Kia?,tern 
na dół, wypiłem rumu i poszedłem do 
kabiny się przebrać. Twarz i uszy 
pieką od morskiej wody, tygodniowy 
zarost wydaje się biały pod grubą war 
stwą zaschniętej soli. Zmienić musia­
łem wszystko, tym razem jednał: za­
miast bielizny włożyłem grubą wełnia­
ną piżamę i rąbnąłem się spać. Wsta­
łem na zanurzenie i na kolację.

Pod wodą było dziś jeszcze gorzej 
niż wczoraj. Siatz morza wzrósł i okręt 
wyprawiał jakieś niesamowite zupełnie 
harce. Pompa trymowa klekotała bez­
ustannie, piekielny zda się hu got ma­
newru sterów głębokości i peryskopu 
dopełniły szatańskiej symfonii hałasu. 
Pomimo to jednak usłyszeliśmy, tuż po 
ibjęeiu przeze mnie .wncIAy o ósmej 
runo, odległą serię bomb głębinowych.

— Komuś spuszczają „manto” — po 
wiedziałem.

—- Bomby od rana to zry znak, —

mruknął podoficer centrali —- szef tor- 
pedystów.

— Rano nie ran, bomby nie nale­
żą do jrrzyjcmności.

Pod koniec mojej wachty, a raczej 
czterogodzinnej walki ze złośliwością 
przedmiotów martwych, dowódca kazał 
zejść głęboko, wychodzić na peryskop 
co pól godziny, na komunikaty radio­
we lub gdyby podsłuch coś usłyszał. 
Bananowa! na okręcie względny spokój 
Kołysania już prawie się nie wyczuwa­
ło, na a przedowszystidem ustaiy de­
nerwujące stuki 'pompy i hałas sterów 
głębokości. Nareszcie człowiek spokoj­
nie pośpi, pomyślałem z ulgą, zdając 
wachtę.

Dnia tego, naszej zaś nocy, nie dane 
nam judnak było jirzespaó spokojnie. 
O trzeciej buczek alarmu bojowego po- 
derwjJ wszystkich na nogi. Dowod-ra 
w süd-westce na główne, dla ochrony 
przed kapiącą z dławnic peryskopów 
wodą, podaje mi dane na kalkulator 
torpedowy. Jest niemiecka łódź podwo­
dna, wynurzyła się właśnie z jraszej le­
wej burty. Robimy zwrot do strzału 
torpedowego... Brak jeszcze pięćdzie­
sięciu stopni... Cholera, zanurzyła się! 
Wzięli prawdopodobnie obserwację słoń 
ca, które na chwilę przedarło się przez 
chmury i schowali się. Podsłuch tyl­
ko przez kilka sekund słuszni ich śru 
tiy, petem stracił kontakt.

— Teki pech — narzekał dowódca, 
— że też nie mogli się na t? chwilę 
wynurzyć p,rzed naszym dsioocm, za­
miast z burty!

Najbardziej zmartwiony był nasz 
nawigator. Też r»!:p na tę chwilę, 
gdy pul:Me się słońce, aby wziąć ob­
serwację i sprapr.dEić noszą Biepe vną 
pozycję, ltcz t'jr;iz wynurzać się z tiie- 
przyjncielaką Łódką pod bokiem było­
by lekkim szaleństwem.

Zawiedzieni wszyscy, rozeszliśmy 3lę 
3» swoich str.nowfok alarmowych.

3* ściany w mesie uśmiechała się 
do nas promiennie śliczna twarzyczka 
osiemnastoletniej chrzestnej maiki okrę 
tu.

Ciekaw jestem czy siedząc w dale­
kim mieście w ciepłym, suchym po­
koju, ta n.ała myśli kiedy o Las? — 
przesunęło mi Się przez głowę.

Dowódca włączył elektryczny czaj­
nik na herbatę, pochyliłem si,ę wife do 
szatki, by wyjąć fihżanki i cukier.

Snów seria bomb głębinowych, tym 
razem nieco bliżej nic runo,

— Kogoś gnębią...
Ciągnęliśmy wolno herbatę z obtłu­

czonych filiżanek w kompletnym mil­
czeniu. Z sąsiedniego pomieszczenia 
podoficerów dochodziły odgłosy ludzi 
układających się do sun. Poszedł'—u do 
kabiny i rozebrałem się do piżamy. 
Zostało mi jeszcze przeszło trzy go­
dziny do spania...

Obudził mnie wzmożony ruch. Wy­
lazłem. z koi i usłyszałem rozkaz: „Od 
palić świecę rozpoznawczą!”

W tej samej chwili trzasnęła prze­
raźliwie bomba tuż przy burcie. Ża­
rówka spadła z lampy 1 rozbiła się u 
moich stóp. \V centrali dowódca mówi 
spokojnie:

— To nic, to tylko pierwsza bom­
ba...

Po chwili peryskop idzie w górę i...
— Zejść głęboko! Czy świeca roz­

poznawcza odpalona?
— Tuk...
Wybuchają cztery bomby, jedna po 

drugiej. Urywają się manometry głę­
bokości i szkło z jednego wali mi się 
nu łeb.

— Dyziu, niech pan idzie na dziób 
i podaje głębokości stamtąd przez te­
lefon — mówi mi dowódca...

Strzelamy jeszcze dwie świece roz­
poznawcze. Przecież to nasi nas ata­
kują. Dostajemy jeszcze pięć serii, 
bomb. Pęku pi ze wód sprężonego po­
wietrza do aparatów torpedowych i 
gwiżdże jak diabli... W ur-szykowni 
dwie blachy kadłuba ścięły nity i try- 
snęlą woda do wewnątrz. P.ozwalony
i pękyięty twornik prądnicy straszy po 
oktaiiymi lokiami i szczerzy niby zę- 
uy biyszczęce segmenty... Brudne, żół­
to - zielone ł:lę'by gazu wychodzą z ba­
terii rufowej...

OP,vat to ar.ftS. Powietrze wysokie­
go ciśnienia wyrzuciło okręt nu powie- 
lacimię... Po chwili doszły dó moich 
uszu stuki strzałów broni automaty­
cznej... Okręt zrusz powoi! chylił się 
na tufę, nabierając wody...

Gdy ‘po pewnym czasie, po pocho­
waniu w morzu pięciu zabitych i prze­
transportowaniu z tonącego okrętu sie- 
c!hi!u rannych i reszty załogi, juko je- 
Śyny cały oficer zgłosiłem się do do­
wódcy L ytyjpkicgo, który nas najpierw 
zbombardował, a później ral-wuł, to 
usły szalem:

— Sorry, old boy, that you could 
ad firusir your patrol..,
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Pcwröf Zeppelinów
Ludzie konserwatywni, którzy wolą 

mniej szybkie środki lokomocji, zado­
woleni będą wiadomością, że wkrótce 
można będzie znów przebywać Atlantyk 
w Zeppelinie.

11 iat minęło od chwili, kiedy dr 
Hugo Eckener udał się jednym ze swych 
statków powietrznych z Europy do Sta­
nów Zjedn. Obecnie powrócił do Nowe 
go Jorku z kontraktem, w celu przedy­
skutowania pohownego otwarcia linii 
powietrznej. Eckener miał już .40 lat, 
t/dy dał się wreszcie przekonać, że Zep 
pelin jest interesującym wynalazkiem.

Napisał on artykuł, atakujący ten śro­
dek komunikacji i został wezwany przez 
hr. Zeppelina do sprawdzenia swoich za 
rzutów na miejscu. Po dokładnym zba­
daniu, dr Eckener doszedł do wniosku, 
że Zeppelin ma pewne możliwości. Na­
szkicował kilka projektów, które podo­
bały się hrabiemu i został przyjęty w 
skład personelu.

Z biegiem czasu Eckener doszedł do 
stanowiska przewodniczącego, a obec­
nie mając lat 79, rozpoczął na' nowo pra 
ce nad przyszłością Zeppelinów, ale już 
w służbie Stanów Zjednoczonych.

Amerykankom msną stops?
Kobiety amerykańskie przedstawiane 

są często, jako ostatni wytaz urody i fi­
nezji — przynajmniej zewnętiznie — je­
dnakże ostatnia opinia „New York Ti­
mes" jest znacznie mniej pochlebna.

Porównując dzisiejszą kobietę nowo­
jorską z kobietą sprzed lat 50 „New 
''ork Times” stwierdza, że współczesna 
1 obieta jest wyższa i szczuplejsza. Mi- 
t'o to, że je mniej, niż dawniej, a pije 
smacznie więcej, żyje obecnie dłużej. Z 
drugiej strony wcześniej siwieje, być 
noże dlatego, że w młodszym wieku wy

chodzi za mąż. „Times" konstatuje rów 
aież, że współczesna kobieta nowojor­
ska nie jest tak pruderyjna, jak nie­
gdyś t zdecydowanie mniej moralna. Jest 
leż gorszą matką, ale za to lepiej gotu­
je'

Ale najcięższym zarzutem, przewyższa 
jącym wszystkie poprzednie, jest fakt, 
że dzisiejsza Amerykanka ma o wiele 
większe stopy. Przypuszczalnie fakt, że 
jest ona większą nmlkontentką, niż 50 
lat temu spowodowany jest tą niekorzy­
stną zmianą.

Techniczna Obsługa Roln'ctwa
Przedsiębiorstwo Państwowa

i- dla warsztatów Rejonowych w Wejherowie: 1 ślusarza, 1 to 
karza, 1 mechanika montera

2. dla warsztatów Rejonowych w Kwidzyniu: 1 elektryka,
1 montera samodzielnego, t wulkanizatora, 1 formierza

3. dla Zarządu Okręgowych Warsztatów Gdańsk: 2 techni­
ków mechaników, 2 inżynierów mechaników

4. dla Warsztatów Rejonowych Nowy Staw: 3 monterów me­
chaników, 1 ślusarza i 1 tokarza spec.

Zgłoszenia składać w Dyrekcji TOR PP, Sopot, ul. Chro­
brego 29.

kupuje
Gdańska Wytwórnia Wyrobów 
Bursztynowych, Wrzeszcz, Kocha- j 
nowskieqo 1, narożnik ul. KHnicz- I

_____nej.__________________ 109-A j
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Stench iksfciwców
poszukuje

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA 
SPOŻYWCÓW

w Oliwie, ul. Grunwaldzka nr 494

SZCZOTKI
gotowe 1 na zamówienia poleca najtaniej 

„LOTOS”, Wrzeszcz, Sobótki 12. 
Potrzebny przedstawiciel.

TEATRY
MIEJSKI „WYBI ZEtE" Gdynia, FUc Grunwaldzki

Czwartek godz. 19.30 — „Wieczór humoru” 
Leona Wyćwiczą.
Piątek godz, 19.3-0 — „Ludzie są ludźmi”
Siedleckiego w reż. Iwo Galla.

MfTOROW — Gdyni», Skwer tćascluszkl 12.
Czwartek i piątek, godz. 20 — komedia Hod- 
gesa [ Percy*«!» H»w" * j Bukowskim.

AKTORÓW — Sop*t, 41.
Czwartek i piątek godz. 20 — sztuka Nic- 
codemiego „Cień” w roży*erii H. Hafaciu- 
■kiej. W roli tytułowej Kira Pepłowska.

ZEBRANIA I ODCZYTY
Czytelnia Bractwa literackiego w Gdańfcltu
arta łesŁ codziennie od godz. 17—10 w gma­

chu Teatru Miejskiego, ul. Grunwaldzka 15.

Walne zebranie Grodzkiego Komitetu Cple- 
r* Pad Młedzieią Szkolną w Gdyni odbędzie się 
in 'Pca o gedz. 11 w sali Szkoły Nr 1, ul. 
*"'So Lutego.

w yTTt a w y
Wystawa Państw. Wyższej Szkoły Sztuk 

jęknych w Sopocie — mieści się w budYnkach’ 
™,°fT H „Ptwilenie Sztuki” przy ul. Pow- 
łtancow Warszawy obnk Gnmi-Hotelu (malar-- 

,2) uK °br' Westerplatte 24 i 29
(rzeźba i architektura wnętrz). Otwarta codzien­
ne w godz. od 10—18. Wstęp bezpłatny.

Wystawa pt. , »ejzaż morski” otwarta co- 
«lennie od 12 do 13 w Sili Wystawowej Gdań­
skiego Oddziału Plastyków. Wrzeszcz, ul. Rokos­
sowskiego 15.

..Rytm” — Gdynia, ul. 10 Lutego 15. — Wy-
■tawa proc uczniów Liceum Plastycznego.

Wystawa pt. „Książka o morzu" otwarta jest 
* Bibliotece Miejskiej w Gdańsku (ul. Wałowa 
nr 16) od dnia 30. 6. w qodz.inach od 9—18 w 
■oboty od 9—13, ,

Sprzedamy Hartownię
zlemiepfódów i cwaców
i—wg«ww ii umiBi erwjMMiimnuBmuM ■.uduuimm

z urządzeniem i częściowo z towa­
rem. Położenie dobre w Oliwie tuż 
pod Sopotem przy głównej ulicy 
Gdańsk — Gdynia—przystanek tram­
wajowy. Zgłoszenia na miejscu: 
MORSKA WYTW. ZIEMIOPŁODÓW 
Gdańsk —Oliwa, al. Grunwaldzka 593

877-Wr

STENOGK AFiSTKA
POLSKO - ANGIELSKO-NIEMIECKA
z praktyką w handlu zagranicznym 
i rybnym — prima referencje — 
obejmie posadę na Wybrzeżu. Zgło­
szenia pod „Rutyna". .4639

KONCERTY
. . ««Wieczór Kumora'* Leona Wyrw i cza odbę- 
pj° dnia 3 lipca w Teatrze „Wybrzeże” w 

dym oraz 4, 5 i 6 lipca w Teatrze Aktorów w

. Wieczór płosenld, turn 
H. Grossówny 1 Jj-k:

’«moru 1 satyry z udria- 
Grossówny 1 J^kszfasa odbędzie się w 

artek o godz. 19.15. w Grand-Hotelu w łopocie.
dyżury apteką

rnVK? d",‘1 ?3‘ VI. do dnia 0. VII. br.
YNIĄ \ ofiLOWO: — Apteka dr. Jurkowskie­

go ~ Skwer Kościuszki i Apteka Bałtycka, 
ul. śl*vska.

rv?TwÜ ~~ Apteka Nowa, ni. Stalina.
WD7rc4 Apteka pod Orłem, ul. Armii Radź, 

K^LbZ.cz: — Apteka pod Orłem. — ul. Grun* 
w aldzka.

GDYNI \ — 
GDYNIA _

REPERTUAR KIN
.Warszawa” — Piotr I

nnvTMTA --Atlantic” — Wesoły pensjonat. 
GRABDWfTc D°m Mar* WoL - Wielki walc 

— .'Fala” — 7 śmfftłychCHYLONIA — -•Promień” — Pontcarral
— — Serenada w Dolinie Słońca

- Bolek I FolSk
ST UpYv “ p , in,t0.V'i'l" - Kobieta sr.ma

“* 'jfr? r^;a — Zwariowane lotnisko
- ,.^’sła — Nowe pokolenie
- ..Frcąita-’ Ciche wesel,

“ „Bałtyk” Dusze nienjarzmione 
SZCZECINEK - „Wolność” _ Płomień nie 

»gasi.

CYRK NR 2 Gdynia, ul Abrahama róg 
i'vtqury co dzienni a o god2 19 41 — W soboty
Ii 3 przedstawienia o godz. 12, 16.15 i
lłi -♦ r »itor-nr-—i 7 y‘ * « ■ »

Ogłoszenie o przetargu
Niniejszym ogłaszam przetarg nie­

ograniczony na roboty wodociągowo- 
kanalizacyjne w Schronisku dla Starców 
w Kolibkach

Podkładki kosztorysowe można na­
być w qrnachu Zarządu Miejskiego po­
koi Nr 101.

Do oferty należy dołączyć kwit Głów 
nej Kasy Miejskiej na wpłacone wadi­
um w wysokości 3 proc. od sumy ofe­
rowanej.

W ofertach należy podać termin u- 
kończenia robót, który w wypadku zle­
cenia obowiązywać będzie oferenta.

Oferty w zalakowanych kopertach z 
oznaczeniem rodzaju robót naieży zło­
żyć do skrzynki przetargowej w Gma­
chu Zarządu Miejskiego obok informa­
tora. ,

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 10.7 
1947 r. o godz. 10.

Zastrzegam sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta, unieważnienie przetar­
gu bez podania powodów oraz częścio­
wego zlecenia wykonania robót wysz­
czególnionych w kosztorysie. 1996-k 

Prezydent Miasta 
w-z (—) ST. MODLIŃSKI 

Wiceprezydent

Ogłoszenie o przetargu
Gdańska Dyrekcja Odbudowy (So­

pot, 3-go Maja 34) ogłasza przetarg nie­
ograniczony na wykonanie robót rem. 
bud. administr. przy ul. Czerwonej Ar­
mii Nr 1 w Gdańsku z terminem wyko­
nania 4 tygodnie.

Oferty naieży składać w kancelarii 
GDO pokój Nr 11 do dnia 14 lipca 47 r. 
godz. 10; otwarcie tegoż dnia o qodz.lols.

Bliższych informacji udzieli Wydział 
Umów i Zieceń GDO pokój Nr 22 mię­
dzy godz. 9 — 12, gdzie leż mogą ofe­
renci otrzymać za zwrotem kosztów wa­
runki obowiązuj ?ce oferentów, ślepe ko­
sztorysy, wzór oferty, wzór umowy, wa­
runki ogólne i szczegółowe (techniczne) 
wykonywania robót buduwlanych. 2004 k

Ogłoszenie
Wydział Powiatowy w Sławnie po­

szukuje rutynowanego kierownika wzglę 
dnie dzierżawcę zakładu utylizacyjnego, 
znajdującego się w mieście Polanowie- 
Zakład przed wojną dostosowany był 
do wytwarzania fabrykatów i surowców 
w zasięgu kilku sąsiadujących powia­
tów. Obecnie będzie w stanie używalno­
ści po uzupełnieniu pewnych części ma­
szyn. Warunki płacy i pracy do omó­
wienia. Mieszkanie z działką kilkohekta 
rową zapewnione. Zgłoszenia należy kie 
rować do dnia 20 Jipca br. na adres; 
Wydzia1 Powiatowy w Sławnie, woj. 
szczecińskie • * v i00i.-k

Amerykański „Lrfe“?,.. 
czy polski....

„KRAJ"

Magazyn 
Ilustracji i Fotografii
1-szy numer ukaże się 

5-tego lipca
Do nabycia 

w kioskach gazetowych
_______________________________162/W

KSiĘóOWT
potrzebny od zaraz

III
ZQLO 8ZEN I A

▼ ‘ “

CENTRALA ZBYTU 
PRZEM. PAPIERNICZEGO
WRZESZCZ, UL. KILIŃSKIEGO NR 3

Wszelkie

dostarcza
Księgarnia Gdai's’ui

A. Krawczyński
Gdańsk-Wrzeszcz, Al. Grunwaldzka 66 

PKO Nr XI — 54.167 
Zamówienia z prowincji wykonujemy 

za pobraniem pocztowym 
Na życzenie wykazy książek: nowości 
i cfcazyjnych z każdej dziedziny 
4551

tjiUfflltl»—hjtłłJSfclfl
Długoletnia naukowa praktyka zdu­

miewająco przepowiada, trafnie stawia 
horoskopy. Przyjmuje 4 — 8. Wrzeszcz, 
Grażyny 17 — 6. * ' 4609

düosne ogłoszenia
S P R Ł E I) A 2

SPRZEDAM opony wszystkie wymiary od 15-stek 
do 1200 i 4 silniki (Mercedes osobowe) Święto­
jańska _1I0.________ 4008
CEGŁjR z własnej rozbiórki sprzedaję Goncerze- 
wicz, Oliwa, Hołdu Pruskiego 5. 4613
SETKĘ na starter sprzedani. Świętojańska 83 —
skład rowerów.___  4028
SPRZEDAM Klockner 3 ton. z przyczepką, Re­
nault 4 ton, — Starowięjska_35_„Stcr”._____4632
SAMOCHÓD osobowy KdF-Valkswagen, terenowy 
na, w dobrym stanie sprzeda Rejonowa
Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” Wejherowo, 
Pucka 14. . 4492
SPRZEDA?,f kompletne urządzenie fabryki lemo­
niady. Oferty pisemne: Pruszków, Mickiewi-
cza 4 — 7 Wojciechowski. lS75-k
PAPRYKA Cukrów i Czekolady „Delicja” Łódź, 
Żeromskiego 31, poleca cukierki, karmelki 1 cze­
koladki w dużym wyborze. Wysyłamy za zali- 
czeniem. Cennik na żądanie. 144-kw
NONIE dwa sprzedam. Gdańsk-Pohulanka, Og­
ródki działkowe 21. 1441-kl
UATrOIiMĘ uniwersalną gumowe koła 3-tono- 
wą pierwszorzędny stan sprzedam zaraz. — 
Wrzeszcz, Karłowicza 61-b — 4. 4634

KUPNO

KUPIĘ każdą ilość pompek ..luftszucowych” hy* 
dropultów z wężami lub baz. Śródmiejska 7, — 
Kaliński — Łódź. 1899-k
KUPIMY wał do 100 KM ciągnika Hanomag 
wtryskiwacz do ciągnika Lanz Buldog 35 KM, 
pompę wstrzykową Boscha do silnika czterocy- 
Undrowego oraz tłoczki do pompki wstrzykowej 
Boscha (prawe). Zokł. Elektr. Wybrzeża, Gadńsk, 
Wały Jagiellońskie 9. 1091-k

UNIEWAŻNIENIA
UNIEWAŻNIAM zgubiony numor portowy 2021 
na nazwisko Bławat Jan. 1444-kl
UNIEWAŻNIAM dowód osobisty inne doku­
menty •— Ptach Maksymilian. Gdańsk-Orunia.
___________________________________________ 1443-kl
UNIEWAŻNIAM zgubiono dokumenty: karlę
RKU, dowód esebisty, zameldowanie. — Bier­
nat Jan, Gdańsk. 1442-kl

OGŁOSZENIA
do

„DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO” 
przyjmują:

D7.1AC, OGŁOSZEŃ DZIENNIKA BAŁTYC­
KIEGO" GDYNIA. T-qo 1 U TEGO 27 
te) 222-0? (od godz 8*e1 do 18-el w sobotę 
od godz u do 14) przyjmuje oglor/enla do 

WSZYSTKICH CZASOPISM W POLSCE 
OGŁOS7FNIA TYLKO DO .DZIENNIKA 

BAŁTYCKIEGO” przyjmują: * 
Gdynia, świętojańsko 56 Księgarnia ..Ruch1' 

telefon 269-15
Gdańsk * Wfłesict:

1) Grunwaldzka 8 — Księgarnia ,.Czytelnik” 
2} Jaśkowa Dolina 4?b — Filia ,,Dz. Bałt.'1 
3| Grunwaldzka 142 — Skład Mater. Plśm.
41 Wajdeloty 9 m 2.
Gdańsk — ,,Dom Prasy’* — Kolportaż (Ry­

nek Drzewny)
Sopot — 1) J Markowicz w P-mte ,,Panto” 

Plar Wolności 10 (Rokossowskiego)
2) Biuro Ogłoszeń ..Spólnota1' Grun­
waldzka Nr 36a — tel 521-36 

Oliwa — Armii Radzieckiej 17 — Księgarnia 
Słupsk — Księgarnia „Czytelnik” — Al Wol­

ska Polskiego 41—42
Starogard — 1) Hallera 15 — Księgarnia i

2) Rynek 23 (KsiQqarniaj 
Tczew — Król ladwigl 1 — Rozdzielnia Gazet 
Bytów —. Lęborska 20 — Rozdzielnia Gazet 
Lębork — IVUynarska 14/15.
Elbląg — Króiowlecka JÓS 
Nytycb — Rynek 5. — Czytelnia J. Długo- 
Darlowo. Powst Warszawskich 46, Księgarnia 

________ oroz upoważnieni akwizytorzy.

UNIEWAŻNIAM dokumenty: kartę RKU, kartę 
ewakuacyjną, meldunek, zaświadczenie pracy, 
karty odzieżowe, żywnościowe. — Spiegianni 
Konstanty. 1440-ki
UNIEWAŻNIAM zgubiony numer portowy 32u9
— Cybula Igi racy. Nowy Port. _____ 1439-k 1
UNIE vVA2.NI AM zgubione dokumenty: kartę 
RKU, meldunek, zaświadczenie pracy —• Taraś- 
kiewicz, Gdańsk.__________________________1^433-kl
UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty: dowód o- 
sobisty 9024, legitymację szkolną, zaświadcza­
nie RKU — Bałkowiec Emilian, Wrzeszcz. 1436-kl 
UNIEWAŻNIAM zgubione papiery: książkę Ubez 
pieczalni Społecznej, dowód osobisty, dowód za­
meldowania — Łysio Antoni, Gdańsk.____ 1434-kl
UNIEWAŻNIAM zgubiony tymczasowy dowód o- 
byv/atelstwa, zameldowania. — Dalecka Gertru­
da, Wrzeszcz. ___  1432-kl
UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty: dowód 030 
bisty, dyplom mistrzowski i inne papiery. — 
Kacieniewski, Gdańsk.   143Q-kl
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę RKU, kartę re­
patriacyjną i inne papiery — Lutomski Zygmunt.
Gdańsk/  H27:kl
UNIE WAŻNI AM zgubione: dowód osobisty Nr(
280 gminy Lniano, kartę rowerową, metrykę, za­
meldowania, — Andrearczylt Henryk, Bolesław, 
Wanda, Henryk. Elbląg, Grunwaldzka 257.

- ■_________ 1426-kl
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestracyjną
RKU — Drozdowlcz Wincenty. Elbląg^____ 1425-kl
UNIEWAŻNIAM nominację na sklep oraz kar/ę 
rej. Izby Przemysłowo-Handlowej, palcówkę, za­
świadczenie z RKU, karlę rowerową na rok 47 
i dowód zameldowania na nazwisko Kluge Fe­
liks, Gdańsk Trojan, ul. Bajki 16.________
UNIEWAŻNIAM "zaświadczenie _ pracy Nr 573 
Stoczni Gdańskiej na Butrymowicza Jana.

_______ ________________ 421-sk
UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację Izby Skar­
bowej Szczecin, legitymację Gimnazjum Handlo­
wego Słupsk — Eizigman Janina.__________235-sł
UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód osobisty, kar­
tę RKU, odcinek zameldowania na nazwisko Szo­
pa Stanisław zam. Lębork, ul, Gdańska 107, któ­
re zagubiłem w Nowej Wsi pow. Lębork.

__________ 2003-k
UNIEWAŻNIA się zgubioną kartę rejestracyjną
RKU na nazwisko Lenta Józef, oraz dowód oso­
bisty na nazwisko Lenta Maria. Stary Kraków, 
pow. Sławno. ________ 20CQ-k
UNIEWAŻNIAM zaginiony dowód osobisty — 
Mądrzejewska Marta, Sławno, ul. Bolesława Pru- 
sa Nr 38._________ 1998-k
UNIEWAŻNIAM zaginiony dowód osobisty — 
Mądrzejewska Zofia, Sławno, ul. Bolesława Pru­
sa Nr_38.__________________________________1999-k I
UNIEWAŻNIAM skradziony numer portowy 3876 
Gdańsk, — Ligęza Antoni.________________ 879-wr
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty: tymczas, 
zaświadcz, tożsamości nr 2663-46, odcinek zamel­
dowania, odroczenie wojskowe z RKU nr C345H0, 
legitymację członk. OM TUR^426-9a na na­
zwisko Huczak Wacław._______ ^_____________4612
UNIEWAŻNIAM zgubiony kolejowy dowód toż^ 
samości nr 462852, zanotowanym nr biletu 245975. 
Raszojewskl Alfons Gdynia. ____________  4CC4
UNIEWAŻNIAMY zagubiony konosament celny na 
144 bębny oleju kokosowego 55445 kg za re- 

' jestrem przywozowym 110-8 ex S-S ,,01uf Mcrsk” 
z dn. 25. IV. 47. rtSPOŁEM” Dział Spedycji Mor
skicj Gdynia.______________ 4606
UNIEWAŻNIAM zagubione zaświadczenie reje­
stracyjne RKU. Siedlce na nazwisko Rudnicki Sta­
nisław.  4610
UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczenie rejestr. 
RKU Gdynia na nazwisko Leon Cieszyński. 4617 
UNIEWAŻNIAM zgubione: legitymacje szkolną i
kolejową na nazwisko Górny Bogusław,^___4613
UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty: tymczaso­
we zaświadczenie, zaświadcz, rejestr. RKU Gdy­
nia na nazwisko Reszczyński Paweł.___  4621
UNIEWAŻNIAM zagubiony numer portowy stały
408 — Patsclnil_Stanisław, Gdynia._________ 4G25
UNIEWAŻNIAM zaonbiony numer portowy 410
Majewski Stefan, Gdynia.__________________  4624
UNIEWAŻNIAM zgubione: legitymacje Zw. Za w. 
Marynarzy, legitymację PPR — Bezpałów Bazvli.

___   4626
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę RKU oraz inne 
dowody. Przyborowski Bolesław. 4627
UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczenie stałe 
ob. pol. Bruchwarska Jadwiga. 4629
*UNIE WAŻNI AM zagubione dokumenty, wystawio­
ne przez Urząd Wojewódzki Kielce na Spół­
dzielnie Pracy Transport. Częstochowa? nr rejestr. 
A 22059. Marka samochodu Opel-Kadet, nr ramy 
K 38.38391, nr motoru 39-1C712. Nazwisko kie­
rowcy Władysław Łebek Gdynia, ftląska 51. 4631 
UNIEWAŻNIAM zgubione kartv rehabilitacyjne, 
dowody osobisto — Jan i Elżbieta Hoffmann
Gdańską___ '____________________________ 1415-ki
UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację Straży 
Morskiej Nr 834 — Bech Zygmunt. 4584
UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację wydaną 
przez Okręgową Izbę Lekarską w Gdańsku na 
-nazwisko Szeleslowska Halina — Kosmetyka.

831-M

WOLNE POSADY
CUKIERNIK, kawaler, ze stałym utrzymaniem, 
potrzebny od zaraz, Zgłoszenia Gdynia, Morska
nr 99,.______________________________________ 4GÜ1
UCZEŃ i uczennica mogą się zgłosić. Zakład 
fryzjerski, ul. Portowa 4. 4CÜ5
GOSPOSIA potrzebna od zaraz na dobrych wa­
runkach. Gdynia, ul. I Armii WP 22 — Skład 
Maszyn Biurowych. 4607
LEIKARZE potrzebni, najchętniej z aparatami. 
Firma Foto-Lux, Oliwa, Armii Radzieckiej 1,0.
____________________________________________110-0
URZĄD INSPEKCJI PRACY XII OKRĘGU 
w Gdańsku (Wrzeszcz, Al. Rokossowskiego 38) 
poszukuje kandydatów na stanowiska: podinspek 
tora pracy, referendarza, siły biurowej, dwóch 
maszynistek. Zgłaszać się osobiście w godz. od 
ll_d» 13_do dnia 7 lipca. ' 1423-kl
0UCłIAI.TEIt{KA| przebitka, maszynopisanie siła 
samodzielna lub pod dyspozycję potrzebna do 
Wrzeszcza. Zgłoszenia z życiorysem, odpisami 
świadectw kierować do t>zien. Bałt. Wrzeszcz, 
Jaśkowa Dolina 47-b sub ,.Ziemiopłody”.

_ _______________________________ 870-wr
POSZUKUJĘ starszej uczciwej przychodzące] do 
prac domowych. Gdynia, Kołobrzeska 9 — 1.
______________________________ 4580
EKSPEDIENTKA lub praktyk antka potrzebna do 
owocarni. Zgłosz. 10 Lutego 26, Owocarnia „Da­
nusia’*._______________________ 4514
POMOCNICA z gotowaniem na dobrych warun­
kach od zaraz. Sopot,^Pułaskiego 26 I p. 4618 
SZUKAM kasjerki natychminst. Zgłoszenia: Lody 
Włoskie, Świętojańska 70. Gdynia, 4622
RUTYNOWANEGO burhaltera-bitansisfę ze - zna- 
joinoKc;ą ksieg. przebitk. oraz pomoc bnchaltsryj- 
ną z praktyką poszukujemy Centrala Handlowa 
Przemysłu Drzewnego, ul. Świętojańska Nr 84.
___________________   2005-k
BUCH ALTOR-CILÄN S 1ST A od zaraz. Zgłaszać sio: 
,,Moto-Trans” Bema 21. 4636
POTRZEBNA wykańczarka trykotarrka do współ­
pracy. Oferty pod ,,Spółdzielnia” do Dzień. Bałt.
__________________j_____________  «35
BUFETOWA sumienna, przystojna, wykształcona 
potrzebna. Gdańsk, Targ Drzewny 25, ,,B?r Z;e-
miański”.______________ ^_______ ___________1428-kl
POMOCNICY domowej do dorosłych osób od­
szukuję. Warunki bardzo dobre. Wrzeszcz, Mic­
kiewicza 19, parter. v 1446-kl

FRYZJERKA damsRa potrzebni. Gdańsk, Elżbfe-
tańska l przy dworcu. ________________ 143 /-ki
POMOCNICA domowa natychmiast potrzebna w 
Gdyni, I Armii_WP_5g_ m. 5. 46^0
GDAŃSKA DYREKCJA ODBUDOWY poszukuje 
rachmistrzów ze znajomością buchalterii do Wy­
działu Finansowego oraz intendenta. — Pisemne 
podania z życiorysem składać w GDO — Sopot,
Al. 3 Maja 34, pok. 12. ________1997jc ^
PANIENKA do biura sprzedaży z praktyką biu­
rową lub ukończoną szkołą handlową, potrzeb­
na od zaraz. Zgłoszenia pisemne z odpisem świa­
dectw do Spółdzielni Rolnik” Gdynia, ul. Mor-
sita J72.______________________________ 4633
BO? KIEROWNICTWO ROBÓT HOLM przyjmie 
o.d zaraz technika lub majstra r długoletnią prak 
tyką na stanowisko kierownika Warsztatów Re- 
peracyjnych oraz egzaminowanych palaczy.

882-wr
KSIĘGOWEGO samodzielnego zatrudni natych­
miast poważne przedsiębiorstwo budowlane. Ref­
lektujemy na siły pierwszorzędne. Zgłoszenia 
osobisto Wrzeszcz, Libermana 46-a — 3. 880-wr •
ZATRUDNIMY absolwenta Liceum Handlowego, 
jako siłę pomocniczą do buchalterii. Zgłoszenia 
kierować: Dzień, Bałt. Wrzeszcz, Jaśkowa Doli­
na 47-b sub ,,Absolweftt'‘. v________ 878-wr
POTRZEBNA pomoc domowa siła pierwszorzędna 
z gotowaniem. Gdynia, Starowieyska 24, Kowal­
ski..    4640

POSAD POSZUKUJĄ.________
MASZYNISTKA biegła stenografia poszukuje po­
sady. Zgłoszenia do Biura Ogłoszen Prasowych, 
Sopot, Grunwaldzka 30-a pod ,,Sumienna .

K 1992-k
ESIĘGOWY bilansista, długoletnia praktyka, plan 
kont, przebitkowa, zmieni posadę 1 sierpnia. — 
Zgłoszenia Posto Restante Lębork, dowod 764

4611
BIURALISTKA ze znajomością księgowości 1 ma- 
szyny. Zgłoszenia Gdynia, Dziennik. Bałtycki sub
.Biuralistka".____ ________ 46I6.

UWAGA, tow. Polskiej Partii Robotniczej. Jestem 
w krytycznym położeniu, kto da pracę jako szo* 
fer-mech. Zgłosz. do Dziennika Bałtyck. Gdynia
pod ..zdemobilizowany".,___________________  4^°
PRAKTYKI biurowej poszukuję. Zgłoszenia:
Gdańsk, Skotnicka 9 — 7._______________ 1433-kI
ELEKTRYK samochodowy poszukuje# pracy < w 
firmie prywatnej. Zgłoszenia: Gdańsk, % Dzień.
Bałt. pod ,,Elektryk”.________ ,_________ 1429-ki
ANGIELSKIM, rosyjskim władam biegle w sło­
wie i piśmie. Poszukuję pracy. Oferty: Dzień.
Bcłt. pod 75._______________________________ 4Cl38
SZOFER u 4-1 c In i ą praktyką w wojsku, poszu­
kuje pracy od zaraz. Zgłoszenia: Gdańsk-Sieali-
ce, ul. Na Stoku 39 — 5.____________  420-sk
STENOTYpfSTKAprzyjmie posadę we Wrzesz­
czu. Oferty: Dzień. Bałt. Wrzeszcz, Jaśkowa Do­
lina 47-b sub „Wykwalifikowana”.________ 881-wr
KRAWIEC samodzielny przyjmie pracę poza do­
mem. Adres w Dzień. Bałt. 4637

n'a (i k a
KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘGOWOŚCI. 
Informacje Lublin skr. poert. 105. 157-kw

n O Z N E
AKUSZERKA z Warszawy, dluqoletnia praktyka, 
urzyimuie porady Zamówienia* Wrzeszcz. Mor­
ska 6 —1 3_________________________ 797-wr
PRZEDSTAWICIELSTWO, zastępstwo załatwianie
spraw na Łódź, okolicę, przyjmie poważna fir­
ma, posiadająca odpowiednio zorganizowany apa­
rat sprzedaży, biura, magazyny w centrum. — 
Oferty „Renoma” Łódź Piotrkowska 133 PAP
Biuro Ogłoszcń!____________ 1397-k
ODDAMY przedstawicielstwo patentowanej wiecz­
nej suszki atramentowej i Innych nowości, ma­
jących olbrzymie zastosowanie, oraz zapotrzebo­
wanie. Oferty kierować „Rekord” Łódź, Piotr-
kowska_133_PAP, Biuro Ogłoszeń._________
ZGUBIONO-książkę zakupów i rachunki. Łask. 
znalazcę proszę o zwrot za wynagrodzeniem.^
Wrzeszcz, Aldony 2. Józef Waraksa.______1447-kl
WSPÓLNIKA do zakładu koszykarskiego poszu­
kuję. Gdańsk, Dolna Brama_3._^_________  1435-kl
PIN CZERSK 2-letni popielaty zaginął 29. VI. Od­
prowadzić za nagrodą. Stadion miejski, Wrzeszcz 

__________ 1431-ki
roŹOSTAWIONO w kaplicy — PI. Kaszubski —
torebkę czerwoną z dokumentami, kluczami, ł a*1 
skawy znalazca zwróci za wynagrodzeniem. Gdy-
nia, Dowborczyków 10 — Głód Helena,__ 355-R
ZGUBIONO damską torebkę z żółtej ceratki z 
dokumentami i pieniędzmi w trołleybusie z Gdy­
ni do Sopotu Nr 216 dnia 2 lipca o godz. 16 — 
16.30. Znalazcę uprasza się o zwrot dokumen­
tów i pamiątkowej torebki do Rod. Dzień. Bałt-

____________ LOKALE____________
ZAMIENIĘ pełnokomf. mieszkanie centrum Ka­
towice na równorzędne w Gdyni. Zgłoszeń’«
pod 4602 do Dziennika ^Bałtyckiego._______ 4602
SZUKAM pełnokomf. mieszkania, 2—3 pokoje, 
centrum Gdyni z umeblowaniem. Koszta remontu 
płacę. Poważne zgłoszenia pod 4603 do Dziennika
BaltyckieqOj________    4603
KTO odstani pokój ogrodnikowi — zajmie się 
ogrodem lub przyjmie ogólne dozorstwo. Zgłosz. -
do Dzień. Bałtyck. pod „Ogrodnik”._________4615
CUDZOZIEMIEC szuka pokoju z komfoitem bli­
sko ul. Świętojańskiej centrum. Dobrze wyna­
grodzi. Zgłoszenia Dzień. Bałtycki pod 4623. 4623 
SKLEP spoi/, w«-“" ~ rvcs,rt,
dobry punkt, odstąpię, Kościerzyna, Młyńska \*> 
Kcrdia Sz^ra. 2>:2-k

NOWY CENNIK OGŁOSZEŃ
cbov.'iazufacy od dnia 15. 6. 47 r. 
OGŁOSZENIA WYMIAROWE:

w tekście za l mm szet. 1 szp,:
55.— zł — do 100 mm 

65,— zł — od tOO mm dc 200 mm 
80 — zł — powyżej 200 mm 

ta tekstem za 1 mm szei 1 szp.J 
35 — zł — do 100 mm 
<15,— 7?-— od 100 mm do 200 mm 
55,— zł — powvże( 200 mm 

Nekrologi za 1 mm szer 1 szp.t 
30,— zł — do 50 mm 
40,— zł — od 50 mm dc 100 mm 
50,— zł — od 100 mm do 150 mm 
70,— zł — powyżej 150 mm

OGŁOSZENIA DROBNE:
za 1 słowo:

20,— zł — osobiste t posz rodzin
25.— zł — handlowe
20.— 71 — ?qubv
10 — zl — postukiwanie pracy

Najmniej 10 słów nsjwvzel <0. 
Pierwsze «łowo — 100 proc drożel 
Tłusty druk — 100 proc. drożej 

Od oqfosze*ń drukowanych w niedziele 1 
świota — dopłata — 30 procent.
Za. zastrzeżenie mlcisca w tekścje — 
100 proc drożej — Za oąłoszenia fSbe* 
larvczre, bilanse i ogłoszenia kombino­
wane dolicza się 100 proc — Administra­
cja nie przyjmuje odpowiedzialności za 
ternńnowe ukazanie s(ę ogłoszeń — 
Należność za ogłoszenia należy przekazy- 
waó oa konto PKO Gdynia nr X1-4004 
lub bozno- rodnie wpłaca* w Administracji 
i Oddziałach .Dziennika Bałtyckiego’’.

Za treść oqłos7f:ń Red. nie odpnwfada

Wyda we*: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „CZYTELNIK.“ 
Redaktor Naczelny: TADEUSZ ULANCIWSKI.

Reduktor przyjmuje codziennie od godziny 10 do 11, sekretarz od godz 
10 do 12. W niedziele I iwtęta interesantów sią nie pr2y|muje. Rękopisów 

nadesłanych Redakcja nie zwiaca.
Adres Redakcji i Administ-aej> Odvnia, tal, Mściwoja 9. 
lelefony: Redakcja 2-22-50, Administracja 2 fń-60, Dział 

Ogłoszeń 2-22-07, Kolportaż 2-73-89.
Prenumerat» wrui * ortsta porjtjwn ta I mieslne tl Rt) —. W Gdyni i ndnssrenlen, 
do Onmii »I Opłaty 7» pienumeratę należy wntarsd os knnt., PKO - Gdyni»
Nr XI—J08n Złożono w drukami ..Ctytelnii.a Nr 8 w Gdyni Odbito w drukoml p.nitwo- 

wel „Dom Posy" w Gd,ińsku. W-07722



Sfr. 8 „DZTENNTK BATTTCKT“ Nr '186

O czyiakażdy pamiętać powinien
W ‘eoie w jesieni mamy najwięcej wy­

padków zachorowań na ostre choroby żo­
łądkowi) - jelitowe pochodzenia zakaźnego, 
jak tyfus brzuszny, paratyfus, czerwonka, 
czyli dyzenteria i cholera.

Jakkolwiek niebezpieczeństwo zachoro­
wania na te choroby zakaźne istnieje cały 
rok, to ieonak

NAJWIĘCEJ OFIAR ZBIERA CIFPLA 
PORA ROKU,

szczególnie 'jej druga połowa, a więc trzeci 
kwartał kalendarzowy.

Władze sanitarne dbając o zdrowie lud-

Jak daleko 
widzi człowiek

Na jaką odległość może widzieć nor­
malny człowiek? To zależy od klimatu i 
wa. anków świetlnych. Teoretycznie maksy­
malna odległość wynosi około 24 km.

W czasie antarktycznej wyprawy adm. 
Byrda eksperymenty wykazały, że zapaloną 
świecę można było zobaczyć gołym okiem 
na odległość ok. 14 km. Za pomocą tele­
skopu w obserwatorium na Mount Palomar 
(USń) można zobaczyć świecę, odległą o

Dzieci Eskimosów dostają do żucia oczy 
ryb. Rodzice ich wierzą, że wpływa to na 
poprawę wzroku Przesąd ten może mieć 
naukowe podli że. W klinice doświadczal­
nej \layo w Rochester (USA) wzmacniano 
słaby wzrok przez stosowanie płynu z oczu 
stokfisza.

*
Mniej więcej do r. 1915 bardzo niewiele 

osób znało tajemnicę wyrabiania szklanych 
oczu. Sztuka ta została wynaleziona przez 
wydmuchiwacza szkła w Lipsku około 150 
lat temu i przez przeszło 4 pokolenia po­
została tajemnicą rodzinną. Obecnie można 
wszędzie nabyć szklane oczy. Niektórzy 
ludzie noszą nawet wieczorem inny odcień 
szkła ze względu na sztuczne światło.

*
Optyk japoński skonstruował okulary, 

które dostarczają światła w ciemności za 
pomocą małych żarówek elektrycznych, u- 
mieszczonych dokoła szkieł.

*
Marcellus, fizyk z V wieku, daje na- 

stępujący. przepis na ból oczu: należy u- 
' mieścić zieloną jaszczurkę i 9 małych ka­
myków w nowym garnku glinianym. Co- 
uziennie należy wyjmować jeden kamień, a 
dziewiątego dnia ostatni kamień, przyłożo­
ny do oczu, usunie ból.

Omyłka » randze
Dewien amerykański kapitan mary­

narki w stanie spoczynku, zajmujący sla 
nowisko administracyjne na uniwersyte­
cie, przywiązywał w dalszym ciągu o- 
gromną wagę do swej rangi. Kiedy więc 
raz młody weteran obecnej wojny, na­
zwiskiem Brown, zwrócił się do niego, 
mówiąc: „Chciałbym pomówić z panem 
o wstąpieniu na uniwersytet, panie 
Smith", kapitan wybuchnął gniewem:

— Dla pana jestem kapitanem Smith, 
młodzieńczel

Patrząc mu prosto w oczy i stając na 
baczność, młody człowiek warknął:

— W takim tazie jestem dla pana puł 
kownikiem Brown I

ności już wczesną wiosną rozpoczynają ak­
cję zapobiegania tym chorobom, jak szcze­
pienia zapobiegawcze, podniesienie stanu 
sanitarnego miast i osiedla, nasilenie nad­
zoru sanitarnego nad środkami spożywczy­
mi i napojami itd., zdając sobie sprawę, że 
zapobieganie chorobom jest tańszym i bar­
dziej skutecznym sposobem w walce z nie 
widzialnym wrogiem ludności — bakteriami 
chorobotwórczymi. Państwo robi wszystko 
cokolwiek zrobić może, aby zapobiec epi­
demii, ale jeżeli społeczeństwo nie zechce 

“’’uświadomić sobie znaczenia tej akcji i nie 
weźmie czynnego udziału w tej walce, 

PLON ZBIERAĆ BĘDĄ TYFUSY 
I DYZENT ERIE 

wśród nas i naszych bliskich.
Powszechnie jest wiadomym, że aby 

skutecznie zwalczać wroga i aby udarem­
nić jego napady trzeba go dobrze poznać 
i wiedzieć z jakiej strony on szykuje ude­
rzenie.

ŹRÓDŁEM ZARAŻENIA SIĘ 
tyfusem brzusznym lub dyzenterią dla zdro­
wego człowieka — jest chory człowiek. Nie 
znaczy to, bynajmniej, że skoro w domu 
nie ma chorego na którąkolwiek z tych 
chorób — można być bezpiecznym i nie 
grozi zachorowanie. Chory na tyfus brzusz­
ny wydala . kalem i moczem miliony za­
razków — bakterii tyfusowych, szczególnie 
w drugim okresie choroby i podczas nie­
raz długiej rekonwalescencji po chorobie, 
a co gorsza, nierzadko bywa, że i po po­
wrocie już do pracy jako tzw. nosiciel ty­
fusu lub dyzenterii jest rozsadnikiem zara­
zy. Jeżeli :craz uświadomimy sobie, że za­
chorować może każdy zdrowy człowiek, gdy 
do jego przewodu pokarmowego dostanie 
się, drogą doustną, żywy zarazek tyfusu 
lub dyzenterii — staje się jasnym, gdzie 
ua nas czyha niebezpieczeństwo i jak unik­
nąć zarażenia się.

Ponieważ wydaliny ludzkie (kaf, mocz) 
stanowią największe niebezpieczeństwo za­
każenia zdrowych, łatwo jest zrozumieć ja­
kie ogromne niebezpieczeństwo kryje zanie­
czyszczenie gruruu ekskrementami ludzkimi, 
zwłaszcza w pobliżu osiedli ludzkich, gdyż 
przez grunt zanieczyszczony przepływa wo­
da, porywa ze sobą zarazki i staje się źró­
dłem dalszego

zakażenia wody
(studnie, rzeki, jeziora itd.). Woda ta iest 
używana do picia, do wyrobu wszelkich 
napojów chłodzących i przyrządzania po­
traw, a więc jei jakość i stan zanieczyszcze­
nia niewidzialnymi zarazkami mają ogromne 
znaczenie dla zJrowia ludności. Woda go­
towana, jak również wszelk.e produkty spo­
żywcze w sunie pizegorewanym są wolne 
od zarazków i dlatego wszystkie artykuły 
niewiadomego pochodzenia, jak woda, mle­
ko itp., zwłaszcza w okresie epidemii,

należy gotować
przed spożyciem.

Z tych juz skąpych wiadomości można 
wyciągnąć pouczający wniosek, że dobra 
i sprawnie funkcjonująca sieć kanalizacyjna 
w mieście, a odpowiednio urządzone, z do 
lem rik-przepuszczaluym, ustępy na wsi za­
bezpieczają grunt od zanieczyszczenia, zaś 
z drugiej strony odpowiednio zbudowane i 
utrzymane studnie i wszelkie zbiorniki wod­
ne, z wodą przeznaczoną do użytku wew­
nętrznego, daią nam możliwości skutecznie 
prowadzonej akcji zapobiegawczej przeciw­
ko zakaźnym chorobom żolądkowo - jelito­
wym. Drugim ważnym momentem w zapo­
bieganiu zakażenia się t\mi chorobami jest

CZĘSTE MYCiE RĄK, 
konieczn.e przed każdym jedzeniem, gdyż

SPOr12T
Z boisk, Eneżni i kcrtci

Odbyte w Katowicach spotkanie te- . 
nisowe Praga — Katowice zakończyło * 
się zwycięstwem gości 6:2. Czesi przy­
jechali ze swoją trzecią Vrbą (poza 
Czemik.em i Drobnym) oraz z doskona 
lym Zabrodzkim. Sensacją spotkania 
było zwycięstwo Kończaka z obydwoma 
Czechami.

Mistrz Polski w szczypiornlaku zo­
stał AKS (Chorzów) po zwycięstwie 
nad KKS (Poznań) 7:5 (5:3) oraz 
Wartą (Poznań) 15:4 i Pogonią Kato­
wicką 13:9.

HKS (Bydgoszcz) zdobył harcerskie 
mistrzostwo Polski w lekkiejatletyce.

W Krakowie odbyły się zawody lek­
koatletyczne, na których Mitan R.K.S. 
Legia skoczyła wzwyż 146 cm. Jest 
to najlepszy wynik powojenny w tej 
konkurencji.

W ramach meczu lekkoatletycznego 
Syrena (Warszawa)—Wisła (Krakow) 
rozegrany został ciekawy pojedynek na 
800 m. między krakowianinem Wider- 
skim a b. mistrzem Polski Stanisze­
wskim. Po emocjonującej walce wygrał 
młody Widerski w i oskonałym czasie 
4:08,8.

Mecz pięściarski Poznań — Szczecin 
zakończył się zwycięstwem bokserów 
wielkopolskich 11:5.

Kolarskie mistrzostwa Polski na szo 
sie zdobył znany kolarz przedwojenny 
Bolesław Napierała.

W Sopocie mecz tenisowy Cracovia- 
MKS Sopot zakończył się zwycięstwem 
gości 5:2. Dla gospodarzy punkty zdo­
byli — Niewiadomska, która pokonała 
Sterancównę i Bełdowski przez zwycię­
stwo nad Olejniszynem.

Ze świata...

— Nic będziesz mini chyba nic prze­
ciw temu najdroższy, że mamcia razem z 
parni ucieknie'

Na ostatnich zawodach w Pradze 
Czech Zalopek zwyciężył na 5 km. w 
nadzwyczajnym czasie 14:08,2. Feno­
menalny ten biegacz będzie miał mo­
żność zaprezentowania swej formy na 
mityngu lekkoatletycznym w Sztokhol­
mie, gdzie spotka się z najlepszą staw­
ką długodystansowców skandynawskich.

Niespodziewane zwycięstwo osiągnę­
ła jedenastka piłkarska Węgier, która 
pokonała Jugosławię 3:2.

W Pradze odbyły się derby piłkar­
skie między odwiecznymi rywalami 
Spartą a Starią. Mocz ten, 117 z rzę­
du między wymienionymi zespołami, 
ściągnął na boisko 45.000 widzów, któ-

garść faktów o jedwabi«
W ciągu ostatnich 75 lat Chiny przo- rych jedwabnych pończoch wymaganydi

nawet na pozór czyste ręce, nie myte, mo­
gą łatwo zanieść zarazki tyfusu brzusznego 
lub czerwonki jo jamy ustnej, a stąd dalej 
do żołądka: dlatego też choroby tej grupy 
są nazywane

CHOROBAMI BRUDNYCH RĄK.
Łatwo też zrozumieć jakie niebezpie­

czeństwo przy braku czystości stanowią mu- ' 
chy, które chodząc po ekskrementach cho­
rego na lyfus brzuszny nabierają na swoje 
łapki miliony tych zarazków, aby je za­
nieść do sąsiada na chleb, ser, masło itd. 
Człowiek spożywając w ten sposób zara­
żone produkty, po 2 — 3 tygodniach zapa­
da na tyfus brzuszny (okres wylęgania 
zarazków w organizmie) i potem często clio 
ry i otoczenie dziwią się, skąd wzięła się 
ta straszna choroba w ich domu. Energicz­
na zatem walka z muchami to walka z cho­
robami zakaźnymi żolądkowo - jelitowymi.

Widzimy, że możliwości zarażenia się 
zdrowego człowieka są ogromne i nawet 

NAJWIĘKSZA OSTROŻNOŚĆ 
w tym względzie nie daje pełnej gwarancji 
uniknięcia zachorowania na tyfus lub dy- 
zenterię.

Dlatego też każdy obywatel, dbający o 
swoje zdrowie, winien każdego roku pod­
dać się szczepieniu zapobiegawczemu prze­
ciwko durowi (tyfusowi) brzusznemu, które 
są dokonywane w Ośrodkach Zdrowia i 
Punktach Epidemicznych, a które jeśli na­
wet nie ochronią od zachorowania, to jed­
nak w razie choroby znacznie ją skrócą, 
urzebieg uczynią łagodniejszy i bez powi­
kłań. Odporność prszczepienna w orga­
nizmie trwa około roku, a wytwarza się w 
szczepionym organizmie w kilka tygodni po 
szczenieniu, stąd wniosek, że szczepić się 
należy wcześniej, zanim pojawi się mniej­
sza lub większa epidemia tych chorób, bo 
potem bywa cokolwiek za późno.

Dr J. M.

dowały na świede, jako dostawca su­
rowego jedwabiu. Na drugim miejscu 
znajdowały się Włochy, ptodukujące o 
połowę mniej, niż Chiny, Francja, Indie 
i Japonia produkowały łącznie tyle, co 
Włochy. Tuż przed wojną Japonia za­
częła wyrabiać dwa razy więcej jedwa­
biu, niż Chiny. Jedwab stał się głównym 
źródłem utrzymania japońskiego rolni­
ka i największym źródłem wymiany za­
granicznej.

Dla wyżywienia miliona jedwabników 
trzeba 20 ton liści morwowych. Iiość, 
zjadana przez jednego jedwabnika, prze­
wyższa 4700-krotnie jego własną wagę,

Do zrobienia jednej pary poczwór-

Wtelkie porządki 
w Indiach

Kiedy w miastach europejskich straj­
kują robotnicy zakładów miejskich, żad­
nemu z dygnitarzy nie przyjdzie do gło­
wy zgłosić się na ochotnika z kubłem i 
łopatą. Inaczej przedstawiają się spra­
wy w Nagpur w Indiach.

Kiedy zastrajkowali wszyscy robotni­
cy zakładów oczyszczania, premier Shan 
kar Shukla i jego ministrowie w uroczy­
stych strojach dali państwu przykład, 
czyszcząc prymitywne ubikacje miej­
skie i zamiatają.c kilometr szosy.

Zanim zadanie zostało uKończone, do 
ministrów przyłączyli się mieszkańcy 
Nagpur i wrspólnie ukończyli pracę, wy­
konywaną dawniej tradytyjnie przez 
„niedotykalnych". W chwili, gdy Nagpur 
zostało oczyszczone, większość ochotni­
ków nyła już w- pewnym sensie „niedo­
tykalna". Jednakże nikt tego nie żało­
wał.

jest przeszło 20.000 m. jedwabiu.
Jedno z wielkich amerykańskich to­

warzystw jedwabniczych ogłosiło przed 
wojną, że zużywa w swoich waisztatach 
włókna z 3 milionów kokonów dziennie 
— około 120.0UO km jedwabiu.

Farbiarze jedwabiu mają tak wyro­
bione poczucie barw, że mogą odróżniać 
60 odcieni szarego.

Tyg. Ilustr.
SPORT I WCZASY 

podaje najświeższe wiadomości »por­
towe:

informuje, gdzie i jak można' przyje­
mnie spędzić wczasy.

Żądać w kioskach gazetowych
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Zagubił się w ciemnym, nieobeszłym lesie zbó­
jeckim i teraz nie może znaleźć ścieżki, która by go 
wywiodła, A naokoło słyszy obecność jakichś larw 
piekielnych, poczwar przeraźliwych, demonów, ów 
cały świat zwidów z kuszenia świętego Antoniego, 
wyśnionych przez średniowiecznych malarzy, cier­
piących chyba na „delirium tremens“, a równocześ­
nie słyszy i wyczuwa obecność Aniołów i cichy, ła­
godny szept modlitwy świętego pustelnika, przecudne 
granie i rozwierające się niebiosa.

W obozie zagubił więc swą naiwną, niedołężną 
wiarę w naturalną dobroć człowieka, a zaczynał 
stopniowo dochodzić do tego samego przekonania, 
które później spotkał u Hanki. Z Hanką błąkał się 
po samotnych ścieżkach i miedzach wśród krajobra­
zu z obrazów wniebowziętych malarzy, wśród baro­
kowych dolin i wzgórzy, między winnicami i gajami 
oliwnymi, pełnymi przywidzianych świętych postaci, 
Pana z dwunastu Apostołami, z ucieczkami do Egip­
tu i ze „Zwiastowaniami“. Siadali w przydrożnym 
cieniu platanów i śledzili jaszczurki, przebiegające 
koło ich nóg. Kładli się w trawie na skłonie zamczy- 
stego pagórka, patrzył) w błękit nad sobą, i wędro­
wali po nim wraz z obłokami, pizesyconymi świat­
łem. Wychodzili na strome wzgórze, gdzie stało ich 
miasteczko spiętrzone, docierali pod wysokie nuiry 
i stamtąd patrzyli w dolinę i na dalekie trmrze. Pod 
murami stały czołgi, ponure, ciężkie, podobne do 
tych smoków z bajki, a które teraz w słońcu usnęły. 
Czołgi były ustawione w długi rząd, wyrównane w li­
nię, wsparte tyłem o poszczerbione rnury, przodem 
wychylając się w dolinę. Z ich wnętrz wysterkały 
nachylone pod niebo lufy armatnie. Pod czołgami ba­
wiły się dzieci. Dziewczynki trzymały się za dłonie

i wodziły w 
w wianki azalij

tanecznym ■ korowodzie, ustrojone 
mimozy. Śpiewały słodkie piosenki,

_ a głosy ich były czyste i dźwięczne. Nie zwracały
zy byli świadkami zwycięstwa Sparty i uwagi na Żegolę i Hankę, gdyż zajęte były jakimś 

5:3 £4:1),, |dziecięcym obrzędem, gełnym tadosąyęh firzenösni

związanych z miłością i macierzyństwem. Oczy ich’ 
były czarne i głębokie, a twarze opalone na brąz. 
Okrążały w tanecznym rytmie ponure czołgi, roz­
biegały się z wdziękiem spłoszonych ptaków, zbiega­
ły w koło, przysiadały pod ich kadłubami i znowu 
śpiewały. A brązowi chłopcy » czarnych, rozwichrza­
nych czuprynach wyobrażali sobie, że czołgi — to 
zaczarowane zamki z bajki, w których uwięziona 
królewna płacze i przez lufę armaty patrzy na świat 
boży. Krzyczeli tedy i zdobywali ze straszliwym 
zgiełkiem owe zamczyska, wydrapywali się po sta­
lowych gąsienicach do kopulastej wieży na czołgu, 
usiłowali ją odchylić, wyłazili okrakiem na armatnie 
lufy, zaglądali do środka, krzyczeli na królewnę, że 
odsiecz nadchodzi, niechaj już tyle nie płacze, bo oto 
mężni rycerze nadbiegli i przynoszą kres jej niewoli. 
Zanim jednak zdołali królewnę uwolnić ze smoczej 
niewoli, nadbiegali żołnierze i z krzykiem spędzali 
ich z czołgów. Żołnierze byli w czarnych beretach, 
a na beretacłi srebrzyły się orzełką-

— Pamiętasz? — pytała wtedy Hanka, wskazując 
na dzieci.

— Pamiętam!...
Wracali znowu w dolinę i znowu mijali gaje oliwne 

i winnice. Stawali przed nimi, bo im się zdawało, że 
tyfko czekać a oto ujrzą na zakręcie ścieżki osiołka, 
a na osiołku Matkę Boską z Dzieciątkiem, a obok 
starego Józefa z brodą. Pucułowaty aniołek baroko­
wy będzie przed nimi podlatywał i palmową gałązką 
owiewał ich spocone czoła. Albo z tamtego oliwne­
go zagajnika wyjdzie Pan, a za nim wyjdzie gromada 
Apostołów, niezdarnych, brodatych i milczących. Je­
dynie rudy Judasz będzie się przekomarzał z Piotrem 
i przed nim sumitował, że go niesłusznie podejrzewa, 
iż rachunki się nie zgadzają. A w tamtym gaju oliw­
nym ujrzą Chrystusa i trzech śpiących Apostołów. 
Z boku będzie się zakradał Judasz, wiodąc za sobą 
zbrojną hałastrę. A tam znowu, w tamtej winnicy, 
pracują robotnicy, a jeden z nich szuka w ziemi za­
grzebanych talentów. A tam jeszcze w głębi antycz­
nej glorietki klęczy Panna Maria, pełna radosnego 
zdumienia i pełna radosnego niepokoju, bo w tej 
chwili nadlatuje z szumem wielki Anioł z lilią w dło­
ni, składa swoje ogromne, białe skrzydła, klęka i gło­
si jej niesłychaną nowinę z Nieba...

Błądzili tak dniami całymi, podobni do dwóch za­
myślonych wędrowców. W przydrożnych trattoriach 
jedli set z chlebem i piłi kwaśne wino. Czasem wstę­
powali do wiejskich kościołów, tak samo brudnych 
i zaniedbanych, jak chałupy wiejskie. W kościele by­
wali senna cisza, i zapach zgaszonych świec i roz­
wianego kadzidła. Na ołtarzu czy na postumentach 
pod filarami smęcili się pstrokaci Święci Pańscy, ob­
wieszani różańcami i uwiedtymi wiankami kwiatów. 
Czasem w ich jarmacznym tłumie pojawiła się prze­
śliczna rzeźba z białego marmuru, czasem jakiś fryz 
antyczny, czasem marmurowa kolumna koryncka
0 rozłożonych liściach akantu, czasem wspaniały 
obraz z okresu wczesnego baroku, sczerniały już
1 zapomniany.1 Żegota klękał zawsze i zmawiał pa­
cierz, Hanka chyliła głowę i szeptała tamto swoje 
„Dzień dobry, Jezu Chryste!...“.

A czasem szli ścieżką i wiedli rozmowę o czło­
wieku

(Ciąg stalszy Jtitrcy


